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W A R S Z A W A

r

)IĘTNASCIE lat temu, w październiku 1945 roku, ukazał się pierwszy 
numer „Wiadomości Narodowego Banku Polskiego” , pierwszego w owym 
czasie czasopisma gospodarczego w Polsce Ludowej.
Od tej chwili co miesiąc, przez piętnaście lat, ukazywały się kolejne nu
mery tego pisma. „Wiadomości Narodowego Banku Polskiego”  informo
wały czytelnika o sytuacji gospodarczej i pieniężno-kredytowej w kraju 
i  za granicą, udostępniały szeroko swe łamy dyskusji nad kształtowaniem 
się i rozwojem socjalistycznego systemu pi-eniężno-kredytowego oraz dla 
wymiany doświadczeń z praktyki różnych instytucji bankowych, za
równo w kraju jak i za granicą, głównie zaś w Związku Radzieckim 
i  w innych bratnich krajach socjalistycznych. Dzięki temu „Wiadomości 
Narodowego Banku Polskiego”  przyczyniły się w poważnym stopniu do 
zbudowania i ciągłego doskonalenia socjalistycznego systemu pieniężno- 
-kredytowego oraz do stałego podnoszenia kwalifikacji jego realizatorów 
— licznej rzeszy pracowników bankowych.
W piętnastą rocznicę ukazania się pierwszego numeru „Wiadomości Na
rodowego Banku Polskiego” pragnę przekazać Redakcji w imieniu włas
nym i w imieniu Zarządu Narodowego Banku Polskiego serdeczne gratu
lacje oraz życzenia wielu setek dalszych, coraz lepszych numerów „Wia
domości Narodowego Banku Polskiego” , coraz wszechstronniej zaspoka
jających potrzeby czytelników, coraz lepiej służących dalszemu rozwojowi 
teorii i praktyki socjalistycznego pieniądza i kredytu.

Ć ic lio ard  r o ż n i a k
P re z e s  <~YLarodou>ego (~ )3 a n liu  'ŚPols/źiego

W arszaw a, d n ia  1 pa źdz ie rn ika  1960 ro ku .
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PRZED PIĘTNASTU LATY
TYLKO DO UŻYTKU SŁUŻBOWEGO

Kok 1___________________  Łódź, dnia 1 października 1945 r. Nr 1

WIADOMOŚCI
NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO

(DRUKOWANE JAKO RĘKOPIS)

TREŚĆ.
Sytuacja ekonomiczna Polski za okres od wyzwolenia do końco sierpnia 1946 r.

S Y T U A C J A  E K O N O M I C Z N A  P O L S K I
(Na podstawie inform acji, zebranych przez W ydział Ekonomiczny i sprawozdań Oddziałów).

Wstęp. Gospodarka pieniężna stanowi je
den z elementów ogólnej polityki ekonomicznej. 
Zależy od innych elementów i. nawzajem na nie 
wpływa. Musi być z całością sharmonizowana. 
Stąd wynika, że orientowanie się w sytuacji 
rynku pieniężnego kraju i budowa podstaw 
koncepcji polityki pieniężnej wymaga ogólnej 
znajomości wszystkich elementów gospodarki 
narodowej. Znajomość ta jest konieczna tym 
bardziej, że obecne zasady polityki pieniężnej, 
tak u nas, jak i zagranicą, nie opierają się na 
sztywnych kanonach w sensie np. uzależnienia 
ilości pieniądza od ilości złota, lecz na uczynie
niu z waluty aparatu bardziej elastycznego, 
wprzęgniętego do pracy nad dobrobytem spo
łeczeństwa

W szczególności występuje obecnie wyraź
nie silna zależność pomiędzy polityką pienięż
ną, a wielkością produkcji i wielkością zatrud
nienia. Pieniądz winien przyczynić się do 
zwiększenia strumienia dóbr, wychodzących na 
rynek, oraz współdziałać w osiągnięciu pełnego 
zatrudnienia.

Opis sytuacji gospodarczej i rozwoju gospo
darczego, który podajemy poniżej, ma na celu 
przede wszystkim naświetlenie wyżej podanej 
zależności, przez zbadanie rozwoju działalności 
produkcyjnej.

Z konieczności ograniczono się w sprawoz
daniu do opisu i oceny tylko kilku działów pro
dukcji. Zniszczenia wojenne oraz przebudowa 
społeczno - gospodarcza Państwa, wymagają 
stworzenia nowej sprawozdawczości statystycz- 
no-gospodarczej, co nie może być dokonane na- j 
tychmiast, Z tego powodu materiały i infor- |

mac je, otrzymywane przez Wydział Ekonomi
czny Narodowego Banku Polskiego nie są kom
pletne, ani dokładne. Pozwalają jednak na wy
sunięcie pewnych ogólnych ocen i wniosków.

Ponieważ znajdujemy się w trakcie przebu
dowy organizacji gospodarczej, która jeszcze 
nie stała się powszechnie znaną, przeto właści
we sprawozdanie poprzedzono opisem zrębów 
nowego porządku gospodarczego.

I. Struktura i organizacja gospodarcza 
Polski.

1. S t r u k t u r a .  Nie ma obecnie statystyk, 
na podstawie których możnaby dokładnie opi
sać obecną strukturę gospodarczą Polski. Tym 
niemniej jednak ogólna ocena jej jest możliwa. 
Zmiany w strukturze gospodarczej Polski są w 
przeważającej mierze wynikiem przesunięcia 
się je j terytorium na zachód. Z porównania 
oddanych ziem wschodnich i odzyskanych za
chodnich i północnych wynika ocena ■struktury.

Otóż nie ulega wątpliwości, że oddane zie
mie wschodnie były mniej uprzemysłowione, 
mniej zurbanizowane i wogóle mniej gospodar
czo uzbrojone, niż odzyskane tereny na za
chodzie i północy. Nawet po uwzględnieniu 
zmniejszenia się terytorium Polski oraz pewne
go zniszczenia i częściowego ogołocania z urzą
dzeń ziem nowoodzyskanych, dojdziemy do 
wniosku, że ogólne uzbrojenie gospodarcze Pań
stwa wzrosło w porównaniu z terytorium 
przedwojennym (według stanu gospodarczego 
obecnego). Wzrosła waga przemysłu, relatyw
nie zmniejszyła się zaś waga rolnictwa.



N r 10 W ia d o m o ś c i  n a r o d o w e g o  b a in tk u  p o l s k ie g o 463

PIĘTNASTA ROCZNICA
WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO”

W październiku 1960 roku mija piętnaście lat od 
ukazania się pierwszego numeru „Wiadomości Na
rodowego Banku Polskiego” . Piętnastolecie naszego 
czasopisma wiąże się jak najściślej i jednocześnie 
odzwierciedla wielkie przemiany zachodzące w na
szym życiu gospodarczym, a szczególnie rozwój 
i działalność pieniężną i kredytową Narodowego 
Banku Polskiego.

Przeglądając roczniki czasopisma żywo stają 
w pamięci poszczególne etapy i wydarzenia zacho
dzące w naszej gospodarce. Jaskrawo uwydatnia 
się znaczenie i rola Narodowego Banku Polskiego 
w kształtowaniu się tych procesów, w przełamywa
niu różnych trudności tak odmiennych i charakte
rystycznych dla poszczególnych etapów rozwoju 
gospodarczego. Przez stronice pisma przewija się 
twórcza myśl, dążąca do stałego dostosowywania 
działalności Banku do potrzeb i wymogów ekono
miki naszego kraju oraz stałego ulepszania metod 
i form pracy Banku.

„Wiadomości Narodowego Banku Polskiego” ma
ją również swą własną historię, swój dorobek 
i miejsce w naszym piśmiennictwie gospodarczym. 
Przez piętnaście lat ukazało się 180 numerów pisma, 
10.250 stron druku oraz 2.248 artykułów i opraco
wań. Same cyfry jednakże niewiele jeszcze mówią 
o dorobku wydawnictwa. Miarą jego wartości mo
że być jedynie jego poczytność i pożytek jaki przy
nosi czytelnikom. „Wiadomości NBP” od początku 
swego istnienia starały się sprostać tym celom dą
żąc do podnoszenia poziomu wiadomości ekonomicz
nych i zawodowych swych czytelników.

Istotną sprawą jest również właściwy dobór pro
blematyki tak, aby zapełnić luki istniejące w piś
miennictwie gospodarczym nie dublując przy tym 
tematyki innych czasopism.

W październiku 1945 roku, kiedy zaczęły ukazy
wać się „Wiadomości NBP” , nasze piśmiennictwo 
gospodarcze zaczynało dopiero rozwijać się. Z cza
sopism o charakterze ogólnoekonomicznym pierw
szy numer „Życia Gospodarczego”  wyszedł dnia 
5 grudnia 1945 roku, „Gospodarki Planowej”  w l i 
stopadzie 1946 roku. Z czasopism finansowych poza 
„Wiadomościami NBP” , ukazywał się jedynie 
„Spółdzielczy Przegląd Bankowy” (pierwszy numer 
ukazał się w grudniu 1945 roku). Warto również 
uprzytomnić sobie, że w okresie tym zaczynała się 
dopiero organizować szersza informacja statystycz
na, dotycząca różnych zjawisk w skali ogólnokrajo
wej. W tych warunkach było rzeczą zupełnie natu
ralną i celową, że w pierwszym okresie „Wiadomo
ści NBP” miały charakter głównie biuletynu go
spodarczego, dającego szczegółowe informacje od
nośnie takich zjawisk, jak produkcja, obrót towa
rowy, ceny, płace itp. Informacje te były szeroko 
Wykorzystywane nie tylko przez pracowników Ban
ku, lecz również przez aktyw gospodarczy innych 
instytucji, do których „Wiadomości NBP” były 
przesyłane mimo wewnętrznego charakteru czaso
pisma. Oprócz informacji ogólnogospodarczych, 
z biegiem czasu, zaczęły się pojawiać — w formie 
sprawozdawczej i artykułowej — zagadnienia f i

nansowe. Z powodu braku innych czasopism finansom 
wych w pierwszych rocznikach pisma zagadnienia 
finansowe były reprezentowane w bardzo szerokim 
zakresie. Poza problematyką pieniężno-kredytową 
spotykamy wiele pozycji dotyczących zagadnień 
budżetowych, finansowania gospodarki narodowej, 
finansowania inwestycji itp.

Wiele pozycji dotyczyło problematyki planowa
nia gospodarczego i ekonomiki ważniejszych dzia
łów gałęzi gospodarczych.

Obok nazwisk autorów związanych bezpośrednio 
z Narodowym Bankiem Polskim w pierwszych rocz
nikach nierzadko spotkać można nazwiska osób re
prezentujących naukę i praktykę gospodarczą, jak 
na przykład Dietrich, Lubowicki, Secomski, Żura- 
wicki, Rozmaryn, Pirożyński i inni.

Zjawiskiem niemniej charakterystycznym dla 
początkowego okresu pisma jest bardzo poważna 
reprezentacja zagadnień zagranicznych. Problema
tyka handlu zagranicznego, rozliczeń międzynaro
dowych, zagadnienia monetarne, działalność innych 
banków, problemy kredytu międzynarodowego itp. 
są najliczniej reprezentowane na łamach poszczegól
nych numerów.

W bardzo wąskim zakresie występują wówczas 
zagadnienia praktyczne związane z działalnością 
kredytową Banku. Począwszy od maja 1947 roku 
Cantrala Narodowego Banku Polskiego zaczęła wy
dawać „Biuletyn Wydziału Kredytowego”  (od maja 
1948 roku wychodził on pod tytułem „Biuletyn De
partamentu Kredytowego”). Wydawnictwo to miało 
właśnie za zadanie informowanie o bieżących pro
blemach kredytowych, nielicznie reprezentowanych 
na łamach „Wiadomości NBP” . Poza częścią arty
kułową znaczna część „Biuletynu” miała charakter 
wybitnie instrukcyjny.

Dalszy etap rozwoju „Wiadomości NBP” rozpo
czyna się w roku 1950. Począwszy od stycznia tego 
roku przestaje ukazywać się „Biuletyn Departamen
tu Kredytowego” , a tematyka jego przeniesiona zo
staje do „Wiadomości NBP” , które od tego momen
tu stają się jedynym czasopismem Banku. Powię
kszona została znacznie objętość pisma. Została rów
nież zmieniona szata zewnętrzna przez dodanie 
okładki, której rozwiązanie graficzne przetrwało 
do dnia dzisiejszego.

Od tego czasu przestały ukazywać się miesięczne 
informacje o sytuacji ekonomicznej kraju. Oto jak 
redakcja tłumaczyła powyższe posunięcie: „W związ
ku z coraz to większym rozwojem czasopiśmiennic
twa gospodarczego i koniecznością jego specjaliza
cji ograniczamy zakres „Wiadomości Narodowego 
Banku Polskiego do zagadnień bankowych i finan
sowych. W okresie, gdy „Wiadomości NBP” były 
pierwszym pismem gospodarczym w Polsce, z ko
nieczności uwzględnialiśmy w materiale redakcyj
nym również i zagadnienia ogólnoekonomiczne. 
Obecnie, celem uniknięcia zbędnego współzawod
nictwa i nie rozpraszania nielicznych piór naukow
ców i publicystów gospodarczych, po spełnieniu 
swego zadania w okresie przejściowym, poświęca-
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my łamy naszego pisma zagadnieniom polityki kre
dytowej i pieniężnej” .

W okresie tym coraz bardziej krystalizuje się te
matyka „Wiadomości NBP” jako czasopisma cen
tralnego banku, gdyż problematyka ogólnofinansowa, 
budżetowa itp. przejęta zostaje przez czasopismo 
„Finanse” , które wówczas zaczęło się ukazywać.

Coraz bardziej zmniejsza się ilość artykułów o te
matyce zagranicznej, szczególnie dotyczącej państw 
kapitalistycznych, która jak wspomnieliśmy wyżej, 
dominowała w pierwszych rocznikach pisma, poja
wiać się zaczęły artykuły na temat zagadnień związa
nych z operacjami bankowymi i organizacją Banku, 
to jest zagadnienia prawie zupełnie nie występu
jące w poprzednich latach. Jako spadek po „Biule
tynie Departamentu Kredytowego” znaczny udział 
w ogólnej objętości poszczególnych numerów zaj
mują opracowania o charakterze instrukcyjnym. 
Dla tego celu utworzony został specjalny dział in- 
strukcyjny, w którym poważną część zajmowały 
sprawy ściśle praktyczne, przedstawiane między in
nymi w wyciągach z pism Departamentu Kredyto
wego i Departamentu Ogólnego. Warto też zazna
czyć, że większość artykułów w tym okresie miała 
charakter wybitnie instrukcyjno-informacyjny.

Zmienił się również w pewnym stopniu zespół au
torski, już wówczas rekrutujący się prawie wyłącz
nie spośród pracowników Narodowego Banku Pol
skiego. Lecz i w tym zakresie zaczęła następować 
widoczna ewolucja. Do roku 1950—51 autorami ar
tykułów i  opracowań byli prawie w stu procentach 
pracownicy Centrali Banku. Nazwiska autorów z te
renu były rzadkością. Jeszcze w całym roczniku 
1952 występuje zaledwie 12 nazwisk autorów z od
działów Narodowego Banku Polskiego, lecz już 
w roku następnym liczba ta zwiększa się do 40, 
w dalszych zaś latach udział ich zwiększa się tak, że 
w niektórych numerach w roku 1956 przeważają 
nazwiska autorów z terenu. Zjawisko to było re
zultatem głównie dwóch przyczyn, a mianowicie 
bardzo poważnego podniesienia się poziomu inte
lektualnego i zawodowego wielu pracowników z te
renu oraz świadomej polityki redakcji czasopisma.

Kolegium redakcyjne poczyniło w tym zakresie 
wiele wysiłków idących w kierunku uaktywnienia 
pracowników terenu zachęcając ich do dzielenia się 
swymi doświadczeniami, do krytykowania przesta
rzałych metod pracy i zarządzeń. W tym celu utwo
rzono specjalny dział „Z doświadczeń i praktyki ban
kowej”  oraz „L isty do Redakcji” . Duża ilość artyku
łów i listów, napływających w pewnych okresach 
do redakcji, spowodowała to, że zaczęto w specjal
nych opracowaniach dokonywać ich przeglądu. Re
dakcja kilkakrotnie w specjalnych anonsach zwra
cała się do czytelników związanych ściśle z prak
tyką bankową o większy kontakt z pismem.

Do czytelników wystosowano również kilka ankiet. 
Ciekawsze odpowiedzi były publikowane, a redak
cja z reguły dokonywała podsumowania wypowiedzi 
ankietowych.

„Wiadomości NBP” przechodziły również pewną 
ewolucję odnośnie kręgu swych odbiorców. Zgodnie 
z założeniami, które przyświecały przy tworzeniu 
pisma głównym odbiorcą był i pozostał pracownik 
bankowy, a szczególnie pracownik Narodowego 
Banku Polskiego, na co zresztą wskazuje wymow
nie sam tytu ł wydawnictwa.

Aż do roku 1956 pismo posiadało klauzulę „tylko 
do użytku wewnętrznego” i zakres odbiorców ze
wnętrznych był ograniczony. Do dnia dzisiejszego 
„Wiadomości NBP”  nie znajdują się w otwartej 
sprzedaży, począwszy jednak od 1958 roku przy kol
portażu zastosowano metodę prenumeraty otwartej, 
co w pewnym stopniu zmieniło krąg odbiorców.

Tak więc podział nakładu w bieżącym roku przed
stawia się następująco:

Narodowy Bank Polski 3.389
inne banki 431
przedsiębiorstwa i  instytucje 1.462 
b ib lio tek i i  uczelnie 75
prenumerata zagraniczna 36
inne 11

Razem 5.404

Począwszy od stycznia 1958 roku tematyka „Wia
domości NBP”  uległa rozszerzeniu. Na mocy bowiem 
uchwał odpowiednich czynników z powyższą datą 
przestały się ukazywać miesięczniki wydawane 
przez Bank Rolny i Bank Inwestycyjny, to jest 
„Wiadomości Banku Rolnego” oraz „Inwestycje 
i Kredyt”  i część tematyki tych czasopism musiała 
być przejęta przez „Wiadomości NBP” . Należy 
stwierdzić, że zadanie to nie zostało dotychczas 
w pełni zrealizowane, toteż dalsze wysiłki redakcji 
pójdą w kierunku szerszej akwizycji artykułów 
związanych z kredytowaniem państwowych gospo
darstw rolnych, spółdzielni produkcyjnych, budow
nictwa oraz wewnętrzną organizacją i techniką pra
cy tych banków.

Wysuwany jest również słuszny postulat szersze
go niż dotychczas uwzględniania w tematyce pro
blemów techniki operacyjnej banków, która dotych
czas występuje w bardzo niewielkim stopniu. W tej 
dziedzinie istnieje bowiem wiele problemów dy
skusyjnych, a konieczność szybkiego a nawet rady
kalnego ulepszenia i organizacji techniki bankowej 
wymaga szerokiej i gruntownej dyskusji, opartej 
zarówno o praktykę, jak też doświadczenia innych 
krajów. Łamy „Wiadomości NBP” mogą w tym 
zakresie odegrać niepoślednią rolę.

Oprócz wspomnianych wyżej spraw w polityce 
wydawniczej występuje wiele zasadniczych proble
mów, które przy okazji zamknięcia pierwszego pięt
nastolecia warto sobie uprzytomnić, właściwe bo
wiem ich uszeregowanie a w przyszłości rozwiąza
nie powinno wpłynąć na dalszą poprawę poziomu 
miesięcznika i ustalenie dalszej jego lin ii rozwojo
wej.

Najważniejszą sprawą jest ustalenie profilu te
matycznego pisma. Problem ten był w przeszłości 
wielokrotnie tematem dyskusji, między innymi 
w kwietniu 1957 roku została zorganizowana spe
cjalna narada w Centrali NBP, w której udział wzię
li czytelnicy i niektórzy autorzy „Wiadomości NBP” , 
w maju zaś bieżącego roku sprawa ta była przed
miotem rozważań specjalnej komisji powołanej przez 
Ministra Finansów dla oceny czasopism finanso
wych. Przy ustalaniu kierunków tematycznych re
dakcja stale konsultuje się z Zarządem Banku otrzy
mując pomoc w postaci uwag i opinii.

W oparciu o tak szeroko reprezentowaną opinię 
czytelników i odpowiednich czynników wydaje się, 
że najbardziej słuszne będzie utrzymanie w przy
szłości zasadniczego profilu tematycznego, jaki wy
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pracowany został w ciągu ostatnich k ilku lat, dą
żąc oczywiście do korygowania i ulepszania tych 
odcinków, na których występują braki i niedociągnię
cia. A więc wydaje się, że pozostać powinien „mie
szany” charakter czasopisma, w którym publiko
wano by zarówno tematy ściśle praktyczne jak rów
nież tematy mające charakter przyczynków nau
kowych i publicystyki naukowej. „Wiadomości 
NBP” od wielu lat są jedynym w kraju czasopis
mem, na łamach którego rozwijana jest między in- 
nymi problematyka teorii pieniądza i kredytu, gdyż 
inne czasopisma finansowe, w tym również „Finan
se” , tematykę tę uwzględniają w zakresie bez po
równania mniejszym.

Ambicją redakcji było i będzie nadal przybliża
nie czasopisma do życia naukowego, powiązanie go 
z poszczególnymi katedrami i ośrodkami zajmują
cymi się rozwojem teorii pieniądza i kredytu. Na
wiązując do tradycji pierwszych lat, w ciągu ostat
niego pięciolecia w „Wiadomościach NBP” ukazało 
się wiele pozycji opracowanych przez przedstawi
cieli nauki, zwłaszcza ze Szkoły Głównej Planowa
nia i Statystyki oraz ośrodka poznańskiego. Publi
kowane również były szczegółowe sprawozdania 
z dwóch konferencji naukowych, odbytych w Szko
le Głównej Planowania i Statystyki w Warszawie, 
a jednej z nich (zjazd katedr tinansowych) poświę
cony został prawie cały numer „Wiadomości NBP” .

Z reguły publikowane są materiały z konferencji 
naukowych, które odbywają się w Centrali Narodo
wego Banku Polskiego. Szeroki oddźwięk zarówno 
w sferach naukowych jak również wśród przedsta
wicieli praktyki znalazła polemika na temat granic 
akcji kredytowej, prowadzona przez P. Sulmickie- 
go, Z. Fedorowicza i M. Kucharskiego.

Poczynając od roku 1955 na łamach „Wiadomości 
NBP” zaczęło ukazywać się coraz więcej artyku
łów o charakterze dyskusyjnym, reprezentujących 
indywidualne poglądy i koncepcje poszczególnych 
autorów. Pismo nabrało w pewnym stopniu charak
teru trybuny i dało możność swobodnego wypowia
dania swych myśli. Byłoby bardzo wskazane, aby 
charakter ten nadal utrzymać. Praktyka lat 1950— 
1955 dowodzi, że sprowadzenie tematyki czasopis
ma prawie wyłącznie do przedstawiania urzędowej 
interpretacji poszczególnych problemów i zarządzeń 
prowadzi do pewnego zubożenia i stopniowego wy
czerpywania się tematyki i z tego też wzglęau, nie 
zaniedbując publikowania pozycji o charakterze in
struktażowym, redakcja dążyć będzie do umieszcza
nia artykułów dyskusyjnych i rozwijania polemik 
wokół najbardziej aktualnych i zasadniczych tema
tów, narastających zarówno w sferze ogólnoteore- 
tycznej jak i w sferze praktyki bankowej.

W ostatnim okresie wypracowane zostały metody 
pracy mające na celu rozwijanie dyskusji a jedno
cześnie większe zbliżanie i wiązanie czytelników 
z pismem. Najlepiej zdały egzamin ankiety kiero
wane bądź indywidualnie do poszczególnych pra
cowników, bądź też do grup czytelników (na przy
kład oddziały Banku). Niektóre z nich, jak na przy
kład „Metody pracy dyrektora oddziału” , „Organi
zacja oddziału Banku” spotkały się z szerokim od
dźwiękiem i  wiele wypowiedzi publikowanych było 
stopniowo w kolejnych numerach. Spotykamy się 
jednak ze słuszną krytyką, że nie wszystkie głosy 
Polemiczne lub dyskusje znajdują właściwe za

kończenie w postaci opublikowania stanowiska re
dakcji lub kompetentnych osób, bądź czynników, 
których temat bezpośrednio dotyczy. Niedociągnię
cia te redakcja będzie starała się usunąć.

Od kilku lat poważne wysiłki redakcji idą w kie
runku stałego powiększania konkretnego materiału 
cyfrowego w poszczególnych numerach pisma. Po
cząwszy od roku 1950, kiedy „Wiadomości NBP” za
przestały publikowania miesięcznych sprawozdań 
o sytuacji ekonomicznej kraju, do roku 1956 pozy
cje zawierające nawet fragmentaryczne materiały 
cyfrowe zjawiały się jedynie wyjątkowo, większość 
autorów zajmowała się bowiem zagadnieniami pie
niężnymi i kredytowymi wyłącznie od tak zwanej 
strony „systemowej” , nie podbudowując swych tez 
uzasadnieniem liczbowym. Wynikało to przede 
wszystkim z tego, że ogromna część materiałów, ja
kim i dysponował Bank lub jego poszczególne pla
cówki była kwalifikowana jako materiały tajne, 
bądź poufne.

Wraz z akcją „odtajniania”  materiałów redakcja 
podjęła wysiłki o możliwie największy udział cyfr 
w publikowanych artykułach. Wysiłki te w znacz
nym stopniu zostały uwieńczone powodzeniem. Od 
kilku lat ukazują się okresowo artykuły omawia
jące sytuację pieniężno-towarową w kraju, podbu
dowane bogatym materiałem statystycznym i cyf
rowym. Ukazało się i ukazuje wiele artykułów oma
wiających bądź to w ujęciu retrospektywnym, bądź 
na bieżąco sytuację w zakresie takich zagadnień 
jak zapasy, kredyty, zagadnienia płacowe itp. Na 
materiale cyfrowym oparli autorzy wiele artykułów 
obrazujących problematykę kredytową poszczegól
nych branż, jak na przykład przemysłu ciężkiego, 
gospodarki terenowej, spółdzielczości pracy itp.; 
również sporo pozycji z terenu, dotyczących na przy
kład bilansu pieniężnych dochodów i wydatków 
ludności, kredytowania poszczególnych zakładów 
itp. opartych jest na materiale cyfrowym. W ten 
sposób redakcja stara się zadośćuczynić słusznemu 
postulatowi czytelników.

Pomimo jednak tych wysiłków wielu autorów 
jeszcze w dalszym ciągu stroni od cyfr, co wycho
dzi często ze szkodą dla artykułów, które przez to 
stają się mało konkretne, a wywody ogólnikowe.

Ze słuszną niewątpliwie krytyką spotyka się fakt, 
że w ostatnich rocznikach zbyt słabo reprezentowa
na jest problematyka pieniężna i kredytowa innych 
krajów. Poważny renesans tej tematyki obserwo
waliśmy w latach 1955—1958. Wpłynęło na to roz
poczęcie bardziej inteaisywnej wymiany doświad
czeń z krajami socjalistycznymi i wzrost zaintere
sowania się i kontaktów z bankowością krajów ka
pitalistycznych. Redakcja powinna zapobiec wspom
nianemu wyżej ponownemu osłabieniu tej tematyki 
i wypracować odpowiednie formy stałego informo
wania czytelników o nowych koncepcjach i zmia
nach zachodzących w bankowości krajów sociali- 
stycznych a również i krajów kapitalistycznych. Cel 
ten jest chyba tym łatwiejszy do osiągnięcia, że 
wymiana doświadczeń i kontakty Narodowego Ban
ku Polskiego z innymi bankami są żywe i coraz bar
dziej rozwijają się.

Wymieniliśmy kilka problemów związanych z na
szą pracą redakcyjną od rozwiązania których, jak 
się wydaje, zależeć będzie doskonalenie się naszego 
miesięcznika. Nie są to jednak, z pewnością próbie-
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my jedyne. Komitet redakcyjny wielokrotnie 
w ciągu swojej działalności zwracał sią do czytelni
ków i autorów o pomoc przy rozwiązywaniu wielu 
istotnych spraw. Również i  dziś, korzystając z na
szego jubileuszu zwracamy się raz jeszcze z prośbą 
o jak najżywszy kontakt, o nadsyłanie artykułów, 
uwag, ocen i  opinii dotyczących zarówno poszczegól
nych pozycji jak też ogólnego kierunku tematycz
nego Wiadomości NBP. Chcemy również, aby nasi 
czytelnicy szczerze wypowiadali się na łamach

„Wiadomości NBP” na temat swej pracy, trudności 
i osiągnięć, aby nie szczędzili k ry tyk i na temat 
przestarzałych rozwiązań i instytucji w naszym sy
stemie bankowym.

Wieloletnia działalność „Wiadomości NBP” wy
kazała, że są one bliskie szerokiemu ogółowi pra
cowników bankowych. Dlatego też sądzimy, że po
stulaty nasze będą z życzliwością i chęcią przez 
nich wypełniane, co powinno być ważną rękojmią 
dla dalszego, stałego doskonalenia naszego pisma.

REALIZACJA INWESTYCJI ZDECENTRALIZOWANYCH 
W PIERWSZYM PÓŁROCZU 1960 ROKU

Na przebieg realizacji inwestycji zdecentralizowa
nych w pierwszym półroczu bieżącego roku pewien 
wpływ miały zmiany, jakie zostały wprowadzone 
w roku 1960 do zasad realizacji i finansowania in
westycji. Dobrze zatem będzie streścić je na wstępie 
oraz pokrótce omówić funkcjonowanie niektórych 
nowo wprowadzonych rozwiązań.

W odróżnieniu od zasady obowiązującej w latach 
1958/1959, w myśl której granicą kształtowania roz
miarów nakładów na inwestycje zdecentralizowane 
była wielkość zakumulowanych na ten cel środków 
własnych oraz wysokość przyznanego przedsiębior
stwom kredytu bankowego (limitowanego w narodo
wym planie gospodarczym), uchwała o narodowym 
planie gospodarczym na rok 1960 ustaliła dla inwe
stycji zdecentralizowanych następujące dyrektyw
ne lim ity  nakładów ogółem i nakładów na roboty 
budowlano-montażowe:

a) dla jednostek planu centralnego — jeden glo
balny lim it nakładów,

b) dla jednostek planu terenowego — lim ity  dla 
poszczególnych województw,

c) dla jednostek spółdzielczych — lim ity dla po
szczególnych central spółdzielczych.

Podział nakładów na resorty jest orientacyjny.
Wszystkie .uspołecznione jednostki na rozrachun

ku gospodarczym były jobowiązane1) do złożenia 
w oddziałach banków (w terminach przewidzianych 
dla złożenia planów rocznych) planów akumulacji 
i zużycia środków na inwestycje i kapitalne re
monty. Na podstawie tych planów banki sporzą
dziły zestawienia zbiorcze, obrazujące wielkość pla
nowanych na rok 1960 środków finansowych oraz 
rozmiary nakładów na inwestycje zdecentralizowa
ne i kapitalne remonty.

Podział nakładów na inwestycje zdecentralizowa
ne jednostek budżetowych planu centralnego do
konany został przez resorty i dalej przez jednostki 
nadrzędne inwestorów. Globalne lim ity  dla jedno
stek objętych budżetami terenowymi podlegają po
działowi na inwestycje prezydiów rad narodowych 
poszczególnych szczebli, a rady dzielą te lim ity na:

—• inwestycje mieszkaniowe rad narodowych,
— inwestycje mieszkaniowe zakładów pracy,
— inwestycje produkcyjne i socjalne przedsię

biorstw oraz
— inwestycje pozostałych przedsiębiorstw.
1) s tosow nie do postanow ień  ustępu 2, p a ra g ra f 2 zarządze

n ia  m in is tra  fin a n só w  z dn ia  17.XII.1959 ro k u  w  sp raw ie  
try b u  i  k o n tro l i  fina nsow an ia  in w e s ty c ji zde cen tra lizow anych  
w  ro k u  1960 (M o n ito r P o ls k i N r 1, pozycja  2).

Narodowy Bank Polski zobowiązany jest do re
gulowania rozmiarów kredytów na inwestycje zde
centralizowane przedsiębiorstw w taki sposób, aby 
nakłady inwestycyjne wraz z nakładami na kapi
talne remonty jednostek tworzących fundusz inwe- 
stycyjno-remontowy nie przekroczyły kwoty okre
ślonej w narodowym planie gospodarczym2).

Przedsiębiorstwa mogą zużywać na wydatki in
westycyjne w roku 1960 tylko te środki własne, 
które zaplanowane zostały na ten cel w planach 
akumulacji i zużycia3). Środki zakumulowane po
nad tę wielkość (ponadplanowe) mogą być zużyte 
tylko na tak zwane .inwestycje szybko rentujące się 
(dające szybkie efekty techniczno-ekonomiczne) 
oraz na cele określone odrębnymi przepisami.

W celu prawidłowego obciążenia poszczególnych 
przedsiębiorstw budowlano-montażowych na da
nym terenie, uchwała o narodowym planie gospo
darczym zobowiązywała prezydia wojewódzkich rad 
narodowych do powołania wojewódzkich komisji 
rozdziału robót (WKRR). Inwestorzy zobowiązani 
byli do złożenia przedsiębiorstwom budowlanym 
zamówień na roboty budowlano-montażowe, a w za
kresie robót kontynuowanych — do uzgodnienia 
z wykonawcami zakresu i wartości robót na rok 
1960 w terminie do dnia 15 stycznia 1960 roku4).

W celu przeciwdziałania kształtowaniu się robót 
budowlano-montażowych na poziomie przekracza
jącym granice określone w narodowym planie go
spodarczym, banki finansujące inwestycje są zobo
wiązane do notyfikowania (potwierdzania) umów 
o roboty budowlano-montażowe 5). Banki notyfikują 
umowy po stwierdzeniu między innymi, że usta
lona w umowie wartość robót mieści się w kwocie 
nakładów na roboty budowlano-montażowe prze
widziane na dany rok w planie rzeczowo-finanso
wym oraz po sprawdzeniu, że odnośne roboty zo

2) ustęp X § 2 cy tow anego zarządzenia m in is tra  finansów .
3) „N a  ra c h u n k i fina nsow an ia  in w e s ty c ji zde cen tra lizow anych  

i  k a p ita ln y c h  re m o n tó w  b a n k i p rze lew a ją  ś ro d k i z ra ch u n kó w  
funduszów  in w e s ty c y jn o -re m o n to w y c h  p rzeds ięb io rs tw  je d yn ie  
w  g ran icach  w y n ik a ją c y c h  ze z łożonych ba nkom  i  uzgodn ionych  
z b a n ka m i p la n ó w  a k u m u la c ji i  zużyc ia  ś ro d kó w  fun duszó w  in 
w e s ty c y jn o -re m o n to w y c h ’ ’ . — P a ra g ra f 65 (ustęp 1) zarządzenia 
m in is tra  fina nsów  z dn ia  15 k w ie tn ia  1960 ro k u  w  sp raw ie  f in a n 
sow ania in w e s ty c ji i  re m o n tó w  k a p ita ln y c h  w  jedn os tkach  pań
s tw o w ych  na ro k  1960 (M o n ito r P o ls k i N r 41/60, pozyc ja  202).

4) P a ra g ra f 2 zarządzenia N r 48 przew odn iczącego K o m is ji 
P lanow a n ia  p rzy  Radzie M in is tró w  z d n ia  31 g ru d n ia  1959 ro k u  
w  sp raw ie  ro zdz ia łu  ro b ó t b u dow lan o -m o n tażo w ych  na ro k  1960.

5) P a ra g ra f 18 cy tow anego zarządzenia m in is tra  fina nsów  
z dn ia  17 g ru d n ia  1959 ro k u .
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stały przyjęte przez wykonawców na podstawie de
cyzji wojewódzkiej komisji rozdziału robót6).

W celu zapobieżenia zawieraniu umów ponad 
rozmiary ustalone w planach produkcyjnych przed
siębiorstw budowlano-montażowych oraz w celu 
zapobieżenia wykonywaniu robót nie objętych za
kresem rzeczowym, ustalonym w notyfikowanych 
umowach, banki finansujące działalność eksploata
cyjną tych przedsiębiorstw zobowiązane są do kon
tro li portfeli zleceń (umów)7).

Banki nie podejmują finansowania inwestycji 
uznanych przez siebie za niecelowe lub nieefektyw
ne jak też inwestycji nie posiadających wymaganej 
dokumentacji projektowo-kosztorysowej, zapewnio
nego wykonania robót, dostaw maszyn itp.

Wprowadzone zmiany mają na celu stworzenie 
warunków pozwalających na utrzymanie równowa
gi pomiędzy środkami finansowymi, przeznaczony
mi w roku bieżącym na działalność inwestycyjną, 
a rozmiarami nakładów wyznaczonymi przez po
tencjał produkcyjny wykonawców i dostawców 
dóbr inwestycyjnych. W szczególności chodzi o ogra
niczenie -zakresu robót budowlano-montażowych 
oraz niedopuszczenie do rozpoczynania inwestycji 
nienależycie przygotowanych do realizacji (nie po
siadających wymaganej dokumentacji projektowo- 
-kosztorysowej, zapewnienia wykonania robót i do
staw). A więc chodzi również o podniesienie ogólnej 
dyscypliny w działalności inwestycyjnej.

Jak wiadomo, w wyniku zdecentralizowanej dzia
łalności inwestycyjnej przedsiębiorstwa osiągnęły 
poważne efekty ekonomiczne. Dzięki nieraz drob
nym nakładom inwestycyjnym, pozwalającym na 
wprowadzenie usprawnień w procesie produkcyj
nym, przedsiębiorstwa uzyskują poważne korzyści 
techniczno-ekonomiczne. Poważna część nakładów 
prowadzi do lepszego wykorzystania istniejących 
zdolności produkcyjnych, oszczędności siły roboczej, 
lepszego wykorzystania surowców itp. Wszystko to, 
rzecz jasna, przynosi korzyści całej gospodarce na
rodowej.

Obok przejawów pomyślnych, w działalności in
westycyjnej, wystąpiły również pewne zjawiska nie
korzystne zwłaszcza w połowie roku ubiegłego. Do
tyczy to przede wszystkim znacznego (ponad moż
liwości przerobowe) rozszerzenia robót budowlano- 
-montażowych. Mianowicie inwestorzy zlecili, 
a przedsiębiorstwa budowlano-montażowe przyjęły 
znacznie więcej zleceń, aniżeli pozwalał na to ich 
potencjał produkcyjny, zaopatrzenie materiałowe 
itp. Doprowadziło to z jednej strony do zbytniego 
rozszerzenia frontu inwestycyjnego, wskutek roz
poczęcia inwestycji nowych (nie zawsze należycie 
przygotowanych), z drugiej strony — stworzyło to 
dla wykonawców możliwości wyboru robót z punk
tu widzenia ich opłacalności, na przykład elimino
wanie robót o dużym udziale robocizny. Zamiast 
skoncentrowania wszystkich stojących do dyspozy
cji środków inwestycyjnych na dokończenie inwe
stycji w toku, nastąpiła dekoncentracja środków na 
zamierzenia nowo rozpoczęte. Te niekorzystne zja-

8) „W  zakres ie  in w e s ty c ji zd e ce n tra lizow anych  p lan u  c e n tra l
nego, w y k o n y w a n y c h  system em  z lecen iow ym , od d z ia ły  banków  
fin a n su ją cych  p rz y jm u ją  do fina nsow an ia  je d y n ie  te  ro b o ty , k tó re  
zosta ły  p rz y ję te  przez w yko n a w có w  zgodnie  z d e cyz ja m i "K o m is ji 
«o zd z ia łu  R o b ó t” . — Ustęp 1 § 3 u c h w a ły  N r 91 K o m ite tu  E kono 
m icznego R ady M in is tró w  z dn ia  18 m arca  1960 ro k u  w  sp raw ie  
r e a liz a c ji p lan u  b u d o w n ic tw a  w  1960 ro k u .

7) P a ra g ra f 19 cy tow anego  zarządzenia m in is tra  fin a n só w  z dn ia 
11 g ru d n ia  1939 ro ku .

wiska musiały, rzecz jasna, spowodować podjęcie 
w połowie roku ubiegłego doraźnych środków za
radczych, a między innymi wydanie zakazu podej
mowania inwestycji nowych oraz realizacji inwe
stycji kontynuowanych, na które nie zawarto umów 
z wykonawcami do określonego terminu, wydanie 
nakazu wstrzymania robót budowlano-montażo
wych, wykonywanych bez pełnej dokumentacji pro
jektowo-kosztorysowej itp.

** *

Podstawową zasadą konstrukcji planu sfinanso
wania inwestycji zdecentralizowanych na rok 1960 
było utrzymanie globalnych rozmiarów tych inwe
stycji na poziomie ustalonym w narodowym planie 
gospodarczym. Zrealizowanie tej zasady wymagało 
wyposażenia przedsiębiorstw w środki własne 
w wysokości niższej niż nakłady planowane w na
rodowym planie gospodarczym, z możliwością ubie
gania się przedsiębiorstw o kredyt bankowy. Zakła
dano przy tym, iż udział kredytu w finansowaniu 
nakładów na inwestycje zdecentralizowane wynie
sie około 30% wartości nakładów.

Tymczasem planowana przez przedsiębiorstwa 
akumulacja środków własnych, przeznaczonych na 
sfinansowanie nakładów na inwestycie zdecentrali
zowane, znacznie przekroczyła przyjęte założenia. 
W związku z tym prawie we wszystkich resortach 
(województwach) wysokość kredytu kształtuje się 
znacznie poniżej 30%, a w niektórych wynosi za
ledwie kilka procent. Równocześnie jednak, miedzy 
innymi wskutek nieprawidłowego podziału przez 
jednostki nadrzędne wskaźników finansowych (bez 
dostatecznego uwzględnienia faktycznych ‘ potrzeb 
inwestycyjnych), w wielu przedsiębiorstwach wy
stępuję uzasadnione zapotrzebowanie na kredyt, 
które nie może być zaspokojone.

W tej sytuacji funkcja kredytu została znacznie 
ograniczona. Nie może on również w pełni odegrać 
tej roli, jaką mu wyznaczono w tegorocznvm sy
stemie finansowania inwestycji zdecentralizowa
nych. Zakładano bowiem dość szerokie pole dla 
działalności kredytowej która, uwzględniając po
stulat nieprzekraczalności globalnego lim itu nakła
dów na inwestycie zdecentralizowane, miała umoż
liw ić rozmieszczenie środków finansowych w spo
sób zapewniający realizację tych zamierzeń inwe
stycyjnych, które z punktu widzenia ich celowości 
oraz przygotowania do realizacji całkowicie speł- 
nia.ią postulat hierarchii potrzeb inwestycyjnych.
, Jednym z dalszych mankamentów, jaki wyłonił 

się w toku praktycznego stosowania tegorocznych 
rozwiązań w zakresie systemu realizacji i finanso
wania inwestycji zdecentralizowanych, jest prak
tyka limitowania nakładów dla poszczególnych 
przedsiębiorstw (spódzielni), stosowana przez nie
które jednostki nadrzędne. Praktyka ta jest zaprze
czeniem przyjętych rozwiązań. Chodziło przecież 
o to, aby drogą zabezpieczenia (przez regulowanie 
rozmiarów kredytu bankowego) nieprzekraczalności 
globalnych rozmiarów nakładów ustalonych w na
rodowym planie gospodarczvm uniknąć limitowa
nia nakładów dla poszczególnych przedsiębiorstw. 
Oznacza to pogodzenie konieczności (podyktowanej 
interesem ogólnogospodarczym) wprowadzenia l i 
mitu globalnego z utrzymaniem zasady samodziel-
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ności przedsiębiorstw w zakresie podejmowania 
(w określonym zakresie) decyzji inwestycyjnych 
w granicach posiadanych środków własnych i uzy
skanych kredytów bankowych. Możliwość swobod
nego podejmowania przez przedsiębiorstwa decyzji 
gospodarczych, w tym również określonych decyzji 
inwestycyjnych, leżała przecież u podstaw wpro
wadzonych zmian w systemie zarządzania przedsię
biorstwami. Chodzi, rzecz jasna, o tego rodzaju za
mierzenia inwestycyjne w przedsiębiorstwach 
czynnych, odnośnie których właśnie przedsię
biorstwa mają najlepsze warunki dla podjęcia naj
bardziej trafnych decyzji (czy, co, jak i kiedy od
twarzać, modernizować, usprawniać itp.). Wreszcie 
takie rozwiązanie nie osłabia funkcjonowania ca
łego zespołu bodźców ekonomicznych, jakie przewi
duje system finansowania inwestycji zdecentralizo
wanych. Dotyczy to przede wszystkim zagadnienia 
wygospodarowania na tę działalność niezbędnych 
środków finansowych. System ścisłego limitowania 
(w formie dyrektywnych lim itów dla poszczegól
nych inwestorów, przedsiębiorstw) prowadzi w kon
sekwencji do osłabienia troski o prawidłowe zabez
pieczenie potrzebnych środków finansowych.

Wypaczenie tej podstawowej zasady musiało, 
oczywiście, wywołać w okresie realizacji wiele 
ujemnych skutków oraz spowodować olbrzymią 
ilość manipulacji związanych z dokonywaniem 
zmian ustalonych limitów.

Zgłoszona przez przedsiębiorstwa (w planach 
akumulacji i zużycia środków na inwestycje) wiel
kość nakładów na inwestycje zdecentralizowane 
przekroczyła zarówno lim it globalny jak i orien
tacyjne lim ity  nakładów przewidziane dla poszcze
gólnych resortów oraz dyrektywne lim ity woje
wództw i central spółdzielczych. Obrazuje to tabe
la 1:

siębiorstwa zaplanowały rozmiary inwestycji przy 
założeniu idealnych warunków realizacji.

— planowaniem przez przedsiębiorstwa rozmia
rów środków własnych w wysokości przekraczającej 
wielkości przyjęte w dokumentach planistycznych 
Ministerstwa Finansów.

— przewidywaniem przez przedsiębiorstwa bar
dzo dużych możliwości w zakresie korzystania z kre
dytów bankowych, gdy tymczasem kredyt banko
wy może być uruchomiony jedynie do wysokości 
różnicy pomiędzy limitem nakładów i kwotą pla
nowanych środków własnych.

Wreszcie należy podkreślić, że zaplanowane przez 
przedsiębiorstwa zamierzenia inwestycyjne tylko 
w części były oparte o prawidłowo opracowane pla- 
ny# rzeczowo-finansowe. W szczególności brak było 
dia poszczególnych zamierzeń wymaganej doku
mentacji projektowo-kosztorysowej. Stąd też pew
na ilość planów składanych w oddziałach Banku 
została w toku ich analizy odrzucona.

Również zgłoszofne przez przedsiębiorstwa roz
miary nakładów na roboty budowlano-montażowe 
znacznie przekroczyły lim ity  ustalone w narodo
wym planie gospodarczym. Jak już powiedzieliśmy, 
zarządzenie Przewodniczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów z dnia 31 grudnia 1959 roku 
zobowiązywało inwestorów do zgłoszenia przedsię
biorstwom budowlanym zapotrzebowania na ro
boty budowlano-montażowe w terminie do dnia 15 
stycznia bieżącego roku, a więc znacznie przed ter
minem, w którym inwestorzy złożyli w ban
kach swoje plany akumulacji i zużycia środków na 
inwestycje. Zarządzenie nie przewidywało, aby przed 
zgłoszeniem potrzeb w przedsiębiorstwie budowla
nym inwestor uzyskał opinię banku dotyczącą ce
lowości i stopnia przygotowania zgłoszonych inwe
stycji oraz możliwości ich sfinansowania. Nie było

Tabela 1
w  m ilionach złotych

P l a n

Nakłady na inw estycje w edług p lanów  przedsiębiorstw N akłady 
na inw e

stycje w e
d ług naro

dowego 
p lanu gos
podarczego

Procent 
2 : 8Ogółem

w  tym  na
k łady  na 

roboty bu- 
dow lano- 

-montażowe

Z nakładów  ogółem przypada na:

inw estycje
kontynuo

wane

w  tym  ro 
boty bu- 
dow lano- 

-montażowe

inw estycje  
nowo roz

poczęte

w  tym  ro 
boty bu- 
dow lano- 

-montażowe

1 2 3 4 5 6 7 8 9

C entra lny . . . . 9855,9 3343,2 3728,9 1867,2 6127,0 1476,0 7054,0‘) 139,7

Terenow y . . . . 2572,5 1047,9 738,6 450,2 1833,9 597,7 1815,52) 141,7

Spółdzielczość . . 3540,8 1830,1 1605,8 1084,4 1944,0 745,7 3194,5 111,1

Ogółem . 15978,2 6221,2 6073,3 3401,8 9904,9 2819,4 12064,0 132,4

Zaplanowanie tak wysokich nakładów zostało 
spowodowane między innymi:

— znacznymi rozmiarami inwestycji kontynuo
wanych (w niektórych resortach inwestycje konty
nuowane wyczerpały prawie cały orientacyjny l i 
m it nakładów na rok 1960),

— nieuwzględnieniem przez przedsiębiorstwa 
rzeczywistych możliwości w zakresie zaopatrzenia 
(głównie w zakresie dostaw maszyn i urządzeń) oraz 
zapewnienia wykonania robót (włączenie do portfe
l i  zleceń przedsiębiorstw budowlano-montażowych 
przez wojewódzkie komisje rozdziału robót); przed-

więc żadnych ograniczeń w składaniu zleceń. To 
spowodowało, że inwestorzy zgłosili zapotrzebowa
nia znacznie wyższe od produkcyjnych możliwości 
wykonawców.

Udział robót budowlano-montażowych w nakła
dach planowanych przez przedsiębiorstwa na inwe
stycje zdecentralizowane obrazuje tabela 2:

Większy udział robót budowlano-montażowych 
w jednostkach planu terenowego i spódzielczości ma 
swoje uzasadnienie w tym, że w ramach inwesty
cji zdecentralizowanych tych jednostek realizowa
ne są również nakłady na poważniejsze rozbudowy,
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Tabela 2

P l a n

•

Udział robót budow la
no-m ontażowych w  in 

westycjach

kon ty 
nuowa

nych

nowo
rozpo
czyna
nych

Ogółem

i 2 3 4

C e n t r a ln y ............................. 501 24$ 34$

T e re n o w y ............................. 60% 32$ 39$

S p ó łd z ie lc z o ś ć ................... 68% 39$ 51$

Ogółem . . . . 56% 28$ 39$

a w spółdzielczości również na budowę nowych za
kładów produkcyjnych. Znacznie niższy udział ro
bót budowlano-montażowych w inwestycjach nowo 
rozpoczynanych wskazuje na koncentrację środków 
na dokończenie robót kontynuowanych oraz na pra
widłową tendencję coraz to mniejszego udziału 
robót budowlanych w inwestycjach tej grupy (zde
centralizowanych). W coraz bowiem szerszym za
kresie nakłady realizowane w ramach inwestycji 
zdecentralizowanych powinny być związane z od
tworzeniem i modernizacją istniejącego aparatu 
wytwórczego przy ograniczonym zakresie robót bu
dowlanych. Ponadto ten pomyślny wskaźnik udzia
łu robót budowlano-montażowych w pewnym stop
niu wynika już z ograniczeń wprowadzonych w ro
ku bieżącym w zakresie rozpoczynania nowych 
robót (rozdział robót przez wojewódzkie komisje 
rozdziału robót).

*
* *

Realizacja inwestycji zdecentralizowanych w pier
wszym półroczu roku bieżącego przebiegała znacz
nie spokojniej niż w roku ubiegłym. Wykonanie na
kładów w gospodarce uspołecznionej (bez spółdziel
ni produkcyjnych i mieszkaniowych) przedstawia 
się następująco:

Nakłady ogółem na inwestycje zdecentralizowane 
w pierwszym półroczu roku bieżącego są niższe od 
nakładów wykonanych w tym samym okresie roku 
ubiegłego o 7,4% (rok 1959 — 9.742 miliony zło
tych rok 1960 — 9.026 milionów złotych)8).“ Pro
centowe wykonanie nakładów na koniec obu porów
nywalnych okresów wskazuje, iż w pierwszym 
półroczu 1959 roku nakłady wyniosły 47,9% pla
nu rocznego i 40,4% w stosunku do wykonania 
za cały rok (24,1 miliarda złotych), natomiast na
kłady zrealizowane w pierwszym półroczu roku bie
żącego wynoszą zaledwie 36,7% planu aktualnego 
oraz 38,2% w stosunku do lim itu ustalonego w na
rodowym planie gospodarczym. Tak więc dotych
czasowy przebieg wykonania planu nakładów nie 
wskazuje na niebezpieczeństwo przekroczenia glo
balnych nakładów. Przyjmując nawet, że wykona
nie w drugim półroczu będzie wyższe od wykona
nia w pierwszym półroczu (analogicznie jak to mia
ło miejsce w roku ubiegłym) roczny wskaźnik wy
konania nakładów nie powinien przekroczyć glo
balnych nakładów przewidzianych w narodowym 
planie gospodarczym.

Wyprowadzając taką ocenę uwzględniono — jako 
czynnik zwiększający wykonanie — przewidywa
nia dotyczące wyższego relatywnie tempa przyro
stu nakładów w drugim półroczu roku bieżącego 
w stosunku do tempa obserwowanego w tym sa- 
sym okresie roku ubiegłego. Wynika to między in
nymi stąd, że w drugim półroczu roku ubiegłego 
wprowadzone zostały ograniczenia w zakresie po
dejmowania i kontynuowania niektórych robót, 
o czym była już mowa, zaś w pierwszym półroczu 
roku bieżącego na przebieg realizacji pewien wpływ 
miały zmiany w zakresie systemu realizacji i finan
sowania inwestycji. Zmiany te zostały wprowadzo
ne w końcu ubiegłego roku (na przykład przytoczo
ne już zarządzenie Przewodniczącego Komisji Pla
nowania przy Radzie Ministrów w sprawie rozdzia
łu robót budowlano-montażowych na rok 1960 zo
stało wydane w dniu 31 grudnia 1959 roku) tak, iż

^  U d R ia U U W ______ v* i tm u o c i  Moua iIC  ! W KO-
m u m ka c ie  GUS o w y k o n a n iu  narodow ego p la n u  gospodarczego 
w  p ie rw szym  pó łroczu . Różnica ta spowodow ana je s t uw zg lędn ie - 
n iem  w  k o m u n ik a c ie  w a rto śc i ro b ó t b u dow lan o -m o n tażo w ych  
(u s ta lone j szacunkow o) w y ko n a n ych  do dn ia  30.VI.1960 ro k u  lecz 
n ie  z a fa k tu ro w a n ych  z pow odu b ra k u  w a ru n k ó w  w ym ag anych  
p rzep isam i o ro z licze n iach . ^ s y

Tabela 3
w m ilionach złotych

T r e ś ć
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6 : 2 6 :3

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

Plan C entra lny . . . 10.606 10.328 4 500 43,6 4.409 1.838 41,7 41,6 42,7 40,8
Plan Terenowy , . . 9.880 10.596 8.113 76,5 3.462 2.570 74,2 35,0 32,7 31,7

Spółdzielczość . . . 3.168 3.596 1.610 45,0 1.155 537 34,5 36.5 32,0 33,3

R a z e m 23.654 24.520 14.223 58,0 9.026 4.945 54,8 S8,2 36,7 34,8

terenm ^?m VVK.-gi? tIn le (l,ł. - <id0kon f !i.ycl1 .w  ,p le % s2ym Pó iro czu  zm ian  w s k u te k  p rzen ies ień pom iędzy p lanem  c e n tra ln y m  a p lan am i 
tw y m i oraz w  w y n ik u  zw iększen ia  l im itó w  narodow ego p lan u  gospodarczego.
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do zainteresowanych całość zarządzeń dotarła do
piero po upływie pewnego okresu czasu. Z kolei 
inwestorzy musieli zaznajomić się z nowymi prze
pisami i  przyswoić je sobie, co wymagało również 
pewnego okresu czasu. Plany roczne przedsię
biorstw powinny były być opracowane w ciągu 40 
dni od daty uchwalenia narodowego planu gospo
darczego, tymczasem, jak wiadomo, termin złoże
nia planów został przesunięty do dnia 15 lutego, 
a dla niektórych branż i gałęzi na jeszcze później
szą datę. To spowodowało, że oddziały banków do
piero w połowie lutego otrzymały (i to niekomplet
ne) materiały pozwalające im na zebranie danych
0 planowanych środkach własnych przedsiębiorstw 
na inwestycje i o przewidywanych rozmiarach
1 charakterze planowanych zamierzeń inwestycyj
nych. Z kolei spowodowało to trudności dla banków 
w ustaleniu w odpowiednio wczesnym terminie za
równo wielkości planowanych środków własnych 
przedsiębiorstw jak, i co ważniejsze, w określeniu 
dopuszczalnych dla poszczególnych przedsiębiorstw 
rozmiarów nakładów inwestycyjnych, finansowanych 
ze środków własnych i z kredytu bankowego, nie 
mówiąc już o pracach związanych z ustalaniem hie
rarchii planowanych przez przedsiębiorstwa inwe- 
stvcH z punktu widzenia ich pilności i wagi gospo- 
d.arczei. Uniemożliwiło to również bankom spre
zentowanie w odpowiednim czasie woiewódzkim 
komisiom rozdziału robót danych liczbowych i opi
n ii o planowanych przez poszczególnych inwesto
rów robotach budowlanych i montażowych.

Przyczyny te miały poważny wpływ przede 
wszystkim na przebieg rozpoczynania i realizacii 
robót budowlano-montażowych. Wskazują na to 
wskaźniki wykonania nakładów na roboty budo
wlano-montażowe. Tak więc przyjęty na rok 1960 
udział nakładów na roboty w nakładach ogółem 
wynosi 58'%, zaś wykonanie na koniec czerwca 
kształtuie sie na poziomie 54.8%. Wskaźnik ten wv- 
kazuie w ostabreh miesiącach wzrost: mai — 53,6%, 
czerwiec — 54.8%: wynika stad, iż stopniowo choć 
nieznacznie, odrabiane są opóźnienia w realizacji 
robót pierwszych miesiecv roku. O ile w kwietniu 
przyrost nakł°dów na roboty budowlano-montażo
we wyniósł 5.5%. to w maju — 6,0%, a w czerwcu 
osiaonał on iuż 8,8%.

Naisprawniej przebiega realizacja nakładów in
westycyjnych w jednostkach planu centralnego, 
zwłaszcza w jednostkach podległych resortom: 
przemysłu ci°żkies?o, lekkiego oraz przemysłu ma
teriałów budowlanych. Wynika to miedzy innymi 
stad, iż w globalnych nakładach tych jednostek po
ważny udział maią inwestycje kontynuowane. ln- 
westvcie te w zasadzie od początku roku mia
ły  warunki do realizacii. Wiadomo bowiem, iż wa
runkiem rozpoczęcia (uznanej za celowa) inwesty
cji w roku bieżącym jest — obok zapewnienia 
środków finansowych — posiadanie pełnei dokumen
tach proiektowo-kosztorysowej oraz uzyskanie de- 
cyzii woiewódzkiei komisji rozdziału robót o włą
czeniu danei roboty do portfelu zleceń przedsię
biorstwa budowlano-montażowego. W odniesieniu 
do robót nowo rozpoczynanych (z przyczyn, o któ
rych była mowa wyżei) mo«ło to nastanie dopiero 
w końcu pierwszego kwartału, gdyż dopiero w tym 
czasie woiewódzkie komisje rozdziału robót dyspo
nowały odpowiednimi danymi, pozwalającymi na 
podjęcie decyzji o włączeniu danej roboty do port

felu zleceń. Tego rodzaju przyczyny nie hamowały 
robót kontynuowanych. Zgodnie bowiem z wyda
nymi zarządzeniami i wytycznymi wojewódzkie ko
misje rozdziału robót miały obowiązek zapewnienia 
pierwszeństwa (przy włączaniu robót do planów 
produkcyjnych przedsiębiorstw budowlano-monta
żowych) dla robót kontynuowanych. Również 
w tych wszystkich przypadkach, gdy jako źródło 
sf masowania inwestycji kontynuowanych wystę
pował kredyt bankowy, oddziały Banku, o ile nie 
nastąpiły istotne zmiany w zakresie warunków, na 
jakich dany kredyt został przyznany, realizowały 
w całej rozciągłości zawarte w latach poprzednich 
umowy kredytowe. Dlatego również od strony za
bezpieczenia środków finansowych jednostki reali
zujące inwestycje kontynuowane nie natrafiały na 
poważniejsze trudności. Uruchamianie bowiem ko
lejnych transz kredytu następowało zgodnie z wa
runkami umowy kredytowej, w miarę postępu re
alizacji danej inwestycji.

W planie terenowym na przebieg realizacji planu 
nakładów opóźniająco wpłynęła realizacja budow
nictwa mieszkaniowego, stanowiącego około 58% 
ogółu nakładów w tym pionie. Wykonanie planu 
nakładów na budownictwo mieszkaniowe kształtu
je się w granicach 27,8% planu rocznego, przy wy
konaniu planu nakładów ogółem w wysokości 
32,7%. Przyczyn wolniejszego wykonywania planu 
budownictwa mieszkaniowego należy doszukiwać 
się przede wszystkim w tym, iż w odniesieniu do 
tych nakładów w pierwszym półroczu działały ze 
szczególnym natężeniem naświetlone już czynniki 
hamujące realizację robót budowlanych (między 
innymi późne zakończenie prac przez wojewódzkie 
komisje rozdziału robót), a ponadto późniejsze roz
poczęcie tegorocznego sezonu budowlanego. Natę
żenie oddziaływania tych dwóch podstawowych 
czynników w zakresie budownictwa mieszkaniowe
go wynika ze struktury jego nakładów. Wiadomo, 
iż prawie 95% nakładów w budownictwie mieszka
niowym stanowią roboty budowlane i instalacyjne. 
Ponadto na wielkość wykazywanych w sprawo
zdawczości nakładów pewien wpływ ma również 
nowy system rozliczeń za roboty budowlano-mon
tażowe. Mianowicie w roku bieżącym do wykonania 
planu inwestycyjnego w zakresie robót budowlano- 
montażowych zalicza się wartość robót wykona
nych, w roku 1960, zarówno zafakturowanych, jak 
też objętych protokołami stanu robót niezafakturo- 
wanych9). Tej zmiany nie uwzględnia jeszcze spra
wozdawczość opracowana na koniec pierwszego 
półrocza.

Stosunkowo niskie wykonanie planu nakładów 
przez jednostki spółdzielcze — poza przyczynami 
ogólnymi — spowodowane zostało w pewnej mie
rze ustalaniem dyrektywnych limitów dla poszcze
gólnych spółdzielni. Pewien wpływ na przebieg re
alizacji miał również występujący w niektórych 
jednostkach (zwłaszcza w początkowym okresie ro

si ..W c e l"  zapew nien ia  podstaw  dla k o n t ro l i  re a liz a c ji zadań 
ok re ś lo n ych  l im ita m i p lan u  in w e s tycy jn e g o  na ro k  1960 in w e 
s to rz y  ob ow iązan i są po tw ie rd za ć  p raw id ło w o ść  ob liczeń  w a rto śc i 
ro b ó t w y k o n a n y c h  a n ie  z a fa k tu ro w a n ych  — na dz ień  30 cze rw 
ca, 30 w rześn ia  i  31 g ru d n ia  1960 ro k u  a p rzeds ięb io rs tw a  b u 
dow la no -m on tażow e  obow iązane są p rzekazyw ać zam aw ia jącym  
o d p isy  p ro to k o łó w  us ta la ją cych  w ie iko ść  ro b ó t w y k o n a n y c h  a nie 
za fa k tu ro w a n ych  d la  ka żd e j bu d o w y . In w e s to rzy  w  s w o je j spra
w ozdaw czości z w y k o n a n ia  p la n u  in w e s ty c y jn e g o  u jm u ją  w a r
tość ro b ó t w yk o n a n y c h  a n ie  za fa k tu ro w a n y c h  na podstaw ie  do
k u m e n tó w  o trzym a n ych  od w y k o n a w c ó w ”  — p a ra g ra f 11 uch w a
ły  N r 258 K o m ite tu  E konom icznego . Rady M in is tró w  z dn ia  
28 lip ca  1960 ro ku .
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ku) brak środków własnych, spowodowany późnym 
uruchomieniem pożyczek ze scentralizowanych 
funduszów spółdzielczości.

W odniesieniu do jednostek planu terenowego 
jak i spółdzielczości należy ponadto podkreślić dość 
powszechnie występujące zjawisko słabszego przy
gotowania się tych jednostek do realizacji inwesty
cji. Dotyczy to przede wszystkim opóźnień w zakre
sie zlecania opracowania dokumentacji projektowo- 
kosztorysowej, nieprzygotowania inwestycji od 
strony wymaganej dokumentacji prawnej, lokaliza
cji itd. Z tych to właśnie przyczyn oddziały Banku 
odmówiły przyjęcia do finansowania pewnej części 
planów rzeczowo-finansowych.

W stosunku do wielkości przyjętej do planu sfi- 
nasowania inwestycji na drugi kwartał, wypłaty 
na koniec pierwszego półrocza wyniosły 92,7%. 
Niewykonanie planu wypłat wiąże się z niższym 
niż przewidywano (opracowując plan sfinansowa
nia) wykonaniem planu nakładów. W wypłatach na 
inwestycje zdecentralizowane przedsiębiorstw wy
płaty z kredytu bankowego stanowią 12,4%. Udział 
kredytu w finansowaniu wymienionych inwestycji 
wzrósł poważnie w ciągu drugiego kwartału (na ko
niec pierwszego kwartału udział ten wynosił 7,2 /o).

Największy wzrost udziału kredytu w finanso
waniu zdecentralizowanych inwestycji przedsię
biorstw występuje w przedsiębiorstwach państwo
wych: w planie centralnym na koniec pierwszego 
kwartału 6,4% ogółu wypłat, na koniec drugiego 
kwartału 12,7%; w planie terenowym — na koniec 
pierwszego kwartału 3,0%, na koniec drugiego 
kwartału — 10,0,%. W spółdzielczości wzrost ten 
jest wolniejszy i wyraża się wskaźnikiem 13,5% 
przy 10,4% na koniec pierwszego kwartału.

Rozmiary kredytu przyznanego do wykorzysta
nia w roku bieżącym i wykorzystanego w pierw
szym półroczu obrazuje tabela 4:

Tabela i
w  m ilionach złotych

T r e ś ć

K re d y t przyznany K redy t w yko 
rzystany

lim ito 
wany

n ie lim i
towany

lim ito 
wany

n ie lim i
towany

Plan centra lny . . £62 137 371 57

Plan terenow y . . 171 29 84 19

Spółdzielczość . . 255 69 112 46

Poważniejszy wzrost wykorzystania kredytu ob
serwujemy poczynając od maja bieżącego roku, 
najsilniejszy był on w czerwcu. Wiąże się to z za
kończeniem w początkach maja prac przez woje
wódzkie komisje rozdziału robót (pierwszego etapu 
rozdziału robót) oraz czynności banków, dotyczą
cych notyfikacji umów na roboty budowlano-mon
tażowe. Dopiero bowuem zakończenie, między in
nymi, tych prac pozwoliło na ostateczne rozpatrze
nie wniosków kredytowych i przyznanie kredytów.

Poważnie wzrosło również wykorzystanie kredy
tu nielimitowanego, wyniosło ono na koniec pierw
szego półrocza 122 miliony złotych (kredyt przyzna
ny — 235 milionów złotych). W porównaniu z ana
logicznym okresem roku ubiegłego oznacza to bar
dzo poważny wzrost, zarówno jeśli chodzi o kwo

4 / 1

tę przyznanych kredytów^, jak i wykorzystanych. 
Wskazuje to na znacznie większe zainteresowanie 
się przedsiębiorstw tym kredytem, a tym samym 
realizowaniem w szerszym zakresie zamierzeń od
powiadających kryterium inwestycji szybko ren- 
tujących się. *

* *
Jak wynika z przedstawionej analizy sytuacja 

w dziedzinie realizacji inwestycji zdecentralizowa
nych na koniec pierwszego półrocza charakteryzuje 
się słabszym niż zakładano tempem realizacji na
kładów oraz nierównomiernością wykonywania in
westycji w poszczególnych przekrojach. Przyczyną 
słabej realizacji inwestycji jest w wielu przypad
kach ich nienależyte przygotowanie do realizacji. 
Równocześnie wiadomo, że wojewódzkie komisje 
rozdziału robót posiadają wykazy robót „wyczeku
jących” , które dotąd nie mogły być włączone do 
portfeli zleceń przedsiębiorstw budowlano-monta
żowych, z uwagi na całkowite zaangażowanie ich 
potencjału produkcyjnego. Na wykazach tych figu
rują między innymi pilne zamierzenia inwestycyj
ne, których realizacja powinna być rozpoczęta jesz
cze w tym roku. W wielu przypadkach od termi
nowego rozpoczęcia danego zamierzenia inwesty
cyjnego uzależnione jest wykonanie już określo
nych zadań w zakresie wzrostu produkcji, poprawy 
jej jakości, obniżenia kosztów itp.

Wszechstronna i obiektywna analiza przebiegu 
wykonywania tegorocznego programu inwestycyj
nego powinna doprowadzić do jak najracjonalniej
szego rozmieszczenia stojących do dyspozycji środ
ków inwestycyjnych. Analiza ta powinna być pro
wadzona w powiązaniu z analizą wykonania planu 
akumulacji środków własnych. Pozwoli to bowiem 
na określenie dopuszczalnych rozmiarów kredytu 
bankowego oraz zastosowanie takiej polityki kredy
towej, aby drogą odpowiedniego oddziaływania na 
przebieg realizacji inwestycji w końcowym okresie 
roku doprowadzić do osiągnięcia maksymalnych 
efektów rzeczowych. Jest rzeczą ogólnie znaną, iż 
w większości przypadków wartościowej realizacji 
nakładów nie odpowiadają określone efekty rzeczo
we (oddanie inwestycji do użytku). Na ten stan rze
czy wpływają z reguły dwa czynniki: wyższe niż za
kładano koszty (podrożenie inwestycji) oraz rozpro
szenie środków inwestycyjnych i przez to nieukoń
czenie tych inwestycji, których oddanie do użytku 
zostało zaplanowane. Tak na przykład w roku ubie
głym — przy znacznym przekroczeniu przez jedno
stki na rozrachunku gospodarczym nakładów inwe
stycyjnych — miało miejsce wysokie niewykonanie 
planu oddawania inwestycji do użytku (chodzi o in-

Tabela 5 
w  m ilionach złotych

P i o n

Planowano 
do oddania Oddano

ilość
wartcść
koszto
rysowa

ilość
wartość
koszto
rysowa

Plan centra lny . . 46 573,9 17 319,0

Plan terenowy . . 52 126,0 20 44,1

Spółdzielczość . . 215 738,5 86 247.3
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westycje produkcyjne). Według danych zebranych 
drogą specjalnej ankiety (kryteria dla opracowania 
ankiety: trzy miliony złotych dla inwestycji przed
siębiorstw planu centralnego oraz jeden milion zło
tych dla inwestycji przedsiębiorstw planu tereno
wego i  spółdzielczości) wykonanie planu oddawa
nych inwestycji do użytku za rok 1959 przedstawia 
się następująco:

W związku z ograniczeniem w roku bieżącym 
rozmiarów środków własnych przedsiębiorstwa, 
a jeszcze częściej ich jednostki nadrzędne, pragną 
traktować kredyt bankowy jako obligatoryjne źró
dło sfinansowania wszystkich potrzeb inwestycyj
nych. Taka interpretacja funkcji kredytu nie mo
że w najmniejszym stopniu osłabić wpływania na 
działalność inwestycyjną przy pomocy tego właśnie

instrumentu. Co więcej, właśnie w sytuacji roku 
bieżącego, a więc w sytuacji ogromnych potrzeb in
westycyjnych i  określonych środków materiałowych, 
każda decyzja kredytowa pociąga za sobą szczegól
nie doniosłe konsekwencje natury gospodarczej. 
Trzeba zatem jeszcze w szerszym zakresie wykorzy
stać takie instrumenty, jak podwyższone oprocento
wanie kredytów, rygorystyczne przestrzeganie usta
lonych w umowie kredytowej terminów wykorzy
stania kredytu (i oddziaływania przez to na realiza
cję inwestycji zgodnie z harmonogramem stanowią
cym podstawę dla ustalenia terminów wykorzy
stania kredytu), wycofywanie kredytu w przypad
kach wydłużania cyklu inwestycyjnego, nieosiąga- 
nia założonych efektów inwestycyjnych itp.

K. Czyżniewski

NIEKTÓRE ZAGADNIENIA DOTYCZĄCE FINANSOWANIA 
INWESTYCJI ZDECENTRALIZOWANYCH

(Część I)

Jednym z najważniejszych zagadnień w zakresie 
finansowania i kontroli inwestycji, jakie stoi przed 
każdym inspektorem kredytowym oddziału opera
cyjnego, jest pełne zdanie sobie sprawy z całości 
zamierzeń inwestycyjnych kontrolowanego przed
siębiorstwa. W praktyce zadanie to nie jest łatwe 
do spełnienia. Dopiero w bieżącym roku mamy do 
dyspozycji plany akumulacji i zużycia, które — 
aczkolwiek w sposób bardzo niedoskonały — dają 
pewny kompleksowy obraz działalności inwestycyj
nej.

W praktyce oddziały {stosowały żmudną ocenę 
poszczególnych planów rzeczowo-finansowych, przy 
czym za każdym razem powracać należało do po
przednich planów, złożonych wcześniej, do porów
nań, wyliczania obciążania środków na inwestycje 
w okresie spłaty kredytów itp. zagadnień.

Postępowanie takie wynikało zresztą częściowo 
z treści tymczasowych przepisów, które wyraźnie 
traktują plan rzeczowo-finansowy jako podstawę 
wszelkiej decyzji oddziału co do przyjęcia do finan
sowania czy do kredytowania danej inwestycji. Wy
daje się jednak, że sytuację tę dałoby się znacznie 
uprościć z korzyścią dla merytorycznego rozpatrze
nia sprawy i przede wszystkim ze znaczną oszczęd
nością czasu i nakładu energii.

Nie ulega wątpliwości, że plan rzeczowo-finansowy 
ma podstawowe i wszechstronne znaczenie jeśli 
idzie o przeprowadzenie analizy zadania inwesty
cyjnego, nie wydaje się jednak słuszne, aby zagad
nienia finansowe, występujące w przedsiębiorstwie 
bądź co bądź całościowo, były również w ten sam 
sposób podzielone na poszczególne pozycje. O ile 
zagadnienia techniczne, wartość przerobu, terminy 
rozpoczęcia i  zakończenia robót oraz ich rodzaj 
muszą być rozważane oddzielnie, o tyle oddzielne 
badanie pokrycia finansowego, a zwłaszcza pocho
dzenia środków przeznaczonych na finansowanie 
danego zadania inwestycyjnego (amortyzacja, fun
dusz rozwoju, kredyt bankowy itp.) jest nadzwy
czaj utrudnione, a często wręcz niemożliwe.

Jeżeli przedsiębiorstwo składa w oddziale Banku 
jednocześnie czy kolejno kilka planów rzeczowo-

-finansowych wtedy w zasadzie nie jest możliwe 
określenie, który z tych planów i w jakiej części 
finansowany jest przez jakie środki. Co więcej, roz
różnienie takie nie miałoby wiele sensu, jako zu
pełnie w zasadzie dowolne. Ponadto za każdym ra
zem należy nie tylko określić źródła finansowania 
danej inwestycji, ale również terminy spłaty, wy
mieniając wiele danych cyfrowych, odnoszących się 
do całego przedsiębiorstwa jak również wartość 
akumulacji w okresie spłaty, inne inwestycje w tym 
okresie itp.

A więc albo powtarzanie tych samych danych, al
bo przejmowanie danych każdego planu przez na
stępne plany, złożone później w Banku.

Nieco odmiennie przedstawia się zagadnienie 
w przypadku kredytowania określonej inwestycji, 
gdy inwestycje pozostałe finansowane są ze środ
ków własnych. Ale i tutaj nie jest możliwe całko
wite wyodrębnienie takiego planu rzeczowo-finan
sowego i traktowania go w oderwaniu od pozosta
łych zamierzeń inwestycyjnych, gdyż decyzja
0 przyznaniu kredytu inwestycyjnego nie jest oder
wana od całości działalności inwestycyjnej przed
siębiorstwa i ograniczona do jednego tytułu. Prze
ciwnie, decyzję o przyznaniu kredytu powinna po
przedzać wnikliwa analiza nie tylko inwestycji, na 
którą składa się wniosek o skredytowanie jej ale 
również i innych tytułów, gdyż udzielając kredyt 
na dowolny tytu ł inwestycyjny umożliwiamy prze
znaczenie własnych środków na sfinansowanie in
nych tytułów, a więc pośrednio finansujemy w czę
ści ułamkowej całą działalność inwestycyjną przed
siębiorstwa.

Ponadto zarówno plan akumulacji i zużycia jak
1 plan oznaczają jedynie zamierzenia przedsiębior
stwa i nie wynika z nich bynajmniej, że całość 
przewidzianych zadań dojdzie do etapu wykonania. 
O tym świadczy dopiero przyjęcie planu rzeczowo- 
-finansowego. W efekcie zatem oddział pozbawiony 
jest jakiegokolwiek syntetycznego obrazu, w któ
rym widziałby całość wykonywanych zadań inwe
stycyjnych.
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Co prawda, postępując konsekwentnie w tak wy
tyczonym kierunku można by posunąć się o krok 
dalej i złożyć wniosek o skredytowanie kredytem 
na inwestycje nie określonej inwestycji ale przed
siębiorstwa jako całości. Po prostu występujący 
w danym roku niedobór środków inwestycyjnych 
byłby finansowany kredytem bankowym, podobnie 
jak kredyt normatywny pokrywa niedobór środków 
obrotowych. Na terenie województwa krakowskie
go spotykaliśmy się nawet i z takimi sugestiami ze 
strony oddziałów. Nie wydaje się jednak, aby takie 
rozwiązanie — jakkolwiek logiczne — było słuszne 
w praktyce. Stały ruch środków obrotowych, prze
sunięcia zachodzące między nimi, powoduje, że 
w pewnych granicach konieczny jest kredyt bez
imienny, nie związany z określonym rodzajem 
środków. Kredyt ten pozwala — najogólniej bio
rąc — wykonać zadania planowe przedsiębiorstwa, 
uzupełniając fundusze własne.

Inaczej przedstawia się sprawa w zakresie inwe
stycji. Każde zagadnienie, wynikające z planu rze
czowo-finansowego, może mieć inny charakter i słu
żyć dość odmiennym celom, z których każdy wy
maga odrębnej analizy.

Przyznanie kredytu na oznaczony ty tu ł inwesty
cyjny, śledzenie wykorzystania jego transz, prze
strzeganie terminów jego spłat, powiązanych prze
cież z przejęciem inwestycji do eksploatacji i osią
gniętymi wynikami, stanowi niezmiernie ważny 
element kontroli działalności inwestycyjnej, która 
na pewno nie byłaby równie sprężysta w przypad
ku udzielania łącznego kredytu na całość niedoboru 
własnych środków. Kredyt straciłby wówczas cen
ny związek z przedmiotem kredytowania, a być 
może z czasem zmieniłby się w jakiś inwestycyjny 
odpowiednik kredytu normatywnego, utrzymu
jącego się stale, nie spłacanego całkowicie ani nie 
udzielanego na nowo, a podlegającego jedynie okre
sowym wahaniom, zależnie od potrzeb. Uprzednio 
przytoczone przesłanki postulują zatem:

1. Umożliwienie łącznej, kompleksowej oceny za
mierzeń inwestycyjnych przedsiębiorstwa od strony 
ich sfinansowania.

2. Zestawienie łączne powinno odnosić się do in
westycji żywych, wykonywanych aktualnie.

3. Pokryc.e nakładów i  możliwości spłaty kre
dytu oceniane są w skali Całego przedsiębiorstwa, 
a nie pojedynczego planu rzeczowo-finansowego.

4. Piany rzeczowo-finansowa poza kosztem in
westycji (ujętym w rozbiciu czasowym) me powin
ny zawierać żadnych innych danych finansowych.

Przykładem mo^e być tabela zestaw.ona przez 
Oddział Wojewódzki w Krakowie w roku 1958. Na
leży się przy tym zastrzec, że jest ona pomyślana 
przykładowo, przestrzeganie przedstawionego ukła
du nie wydaje się konieczne, natomiast konieczne 
jest, aby oddział posiadał pełne rozeznanie tych 
wszystkich elementów jakie ona zawiera, bez wzglę
du na rozwiązanie graficzne.

W praktyce tabela powinna być zestawiona przez 
oddział w momencie przyjmowania pierwszego pla
nu rzeczowo-finansowego w danym roku i oczy
wiście w oparciu o plan akumulacji i  zużycia, o ile 
to jest możliwe.

Zestawienie powinno być sporządzone jako brud- 
nopis zawierający dane zgodnie z wnioskiem przed
siębiorstwa, a następnie po przedyskutowaniu 
i ewentualnym przyjęciu zmian proponowanych 
przez oddział ostatecznie wypełnione i zaopatrzone 
uwagą o przyjęciu do finansowania planu rzeczowo- 
-finansowego, o przyznaniu kredytu itp.

Należy liczyć się z koniecznością wypełniania 
danych dotyczących lat następnych w sposób tym 
bardziej przybliżony i odległy od precyzji, im póź
niejsze lata oceniamy. Tym niemniej daje to obraz 
pewnych tendencji przedsiębiorstwa na lata na
stępne, a żadna chyba jednostka gospodarcza nie 
może zgłosić zupełnego braku orientacji co do ogól
nych zamierzeń inwestycyjnych w ciągu najbliż
szych lat.

Tabela składa się z trzech zasadniczych części, 
a mianowicie:

1) nakłady inwestycyjne (wszelkie wydatki ob
ciążające środki na inwestycje),

2) wszelkie środki własne (lub dotacje) przezna
czone na sfinansowanie pozycji części I,

3) saldo oznaczające:
Tabela 1

Zestawienie nakładów inwestycyjnych i ich pokrycia

N a i  ł  a d y P o k r  y c i e

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11
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e

sp łaty razem am or
tyzacja

fundusz
rozw oju

zysk

inne
(dotacje)

razem —■ kredy t -j- spłata rachunek
środków

1960 200 350 80 630 150 240 20 410 220
1961 — 350 80 430 150 150 — 300 130 —

1962 250 — 80 330 150 250 — 400 — 70
1963 250 — 80 330 150 250 — 400 — 70
1964 S30 — — 330 150 250 — 400 — 70
1965 330 — — 330 150 250 — 400 — 70
1966 330 — — 330 150 250 — 400 — 70
1967 — — — — — — — — —

Razem 1 690 700 320 2.710 1.050 1.64(1 20 2 710 350 350
U W A G I:
1) k w o ty  w  ru b ry c e  1, dotyczące la t  1962—1966 odnoszą się do u zu pe łn ie n ia  p a rk u  m aszynow ego i  zaopatrzen ia  p rzeds ięb io rs tw a  

w e w łasne ś ro d k i tra nspo rtow e .
2) ru b ry k a  3 d o tyczy  o s ta tn ich  ra t  sp ła t k re d y tu  na in w e s tyc je , p rze ję tego z B a n ku  In w e s tycy jn e g o , udzie lonego w  ro k u  1952.
3) ru b ry k a  6 odnośnie ro k u  1961 — ze w zg lędu na spodziew any w zros t n o rm a tyw ó w , zw iązany z rozszerzeniem  p ro d u k c ji p rze

w id u je  się je d y n ie  m in im a ln y  odpis na cele in w e s ty c y jn e .
(odnośnie je dn os tek  spó łdz ie lczych  o m ów ien ie  ru b ry k i 6 po w in n o  w iązać się z p o s tu la ta m i o d dz ia łu  w  k ie ru n k u  ew en
tu a lnego  podw yższenia ud z ia łu  fun duszó w  w ła sn ych  w  ob roc ie ).
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a) zapotrzebowanie na kredyt bankowy,
b) nadwyżkę umożliwiającą spłatę kredytu,
c) ewentualnie czystą nadwyżkę, nie mającą 

w danym roku przeznaczenia.
W poziomie tabela podzielona jest na okresy 

roczne, począwszy od roku bieżącego. Ilość rubryk 
oznaczających lata nie może być mniejsza od lat 
spłaty ewentualnie udzielonego kredytu.

W przypadku, gdy terminy spłaty kredytu są 
krótkie, na przykład trzy lata, a przedsiębiorstwo 
dysponuje danymi — choćby przybliżonymi — na 
dalszy okres (np. pięć lat), to słuszne jest wypełnie
nie danych za cały okres, w celu wyrobienia sobie 
pełniejszego obrazu.

Przez inwestycję nowo rozpoczynaną rozumiemy 
w toku analizy tę inwestycję, którą oddział właśnie 
rozpatruje, bez względu na to czy rozpatrujemy ją 
w odniesieniu do roku bieżącego czy roku 1961, kie
dy będzie się ona właściwie zaliczać do kategorii in
westycji kontynuowanych. Do inwestycji konty
nuowanych (lub innych nakładów) zaliczamy wszel-

nie sporządzonym planem wieloletnim. W takim 
przypadku oddział analizuje zaplanowane do wyko
nania inwestycje, przy czym może z grubsza zorien
tować się co do konieczności planowanych nakła
dów i realnych możliwości ich wykonania.

Inaczej przedstawia się sprawa, gdy przedsiębior
stwo takim planem nie dysponuje i nakłady na in
westycje lat przyszłych planuje jedynie orientacyj
nie. Również jednak i w tym przypadku oddział 
znając potrzeby przedsiębiorstwa i orientując się 
w możliwościach rozwojowych, zaopatrzeniu mate
riałowym itp. może zająć stanowisko co do realno
ści potrzeb przedsiębiorstwa. Przedsiębiorstwa z re
guły zawyżają potrzeby na lata następne, dążąc do 
zarezerwowania sobie maksimum środków i zakła
dając w tym celu proponowane spłaty kredytu na 
maksymalnie dopuszczalny okres.

W konkretnym przypadku oddział poddawszy 
analizie inwestycje przewidywane na lata następne 
ograniczył ich rozmiar jak to widoczne jest w ta
beli Nr 2.

Tabela 2

Zestawienie nakładów inwestycyjnych i ich pokrycia
N a k ł a d y P o k r  y  c i e
1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

© 1 <D 1.

R o k

0 2
>i £
S #  g

1 o I•S Al ?

•g* o 
£ “ *  2  
S |  NS > u fi o o • S e p ,

spłaty razem am or
tyzacja

fundusz
rozw oju

zysk

inne
(dotacje)

razem — kredyt + spłata rachunek
środków

1960 200 280 80 560 150 240 20 410 150 _ _
1961 — 420 80 500 185 150 — 335 165 — —
1962 200 — 80 280 190 250 — 440 — 160 —
1963 250 — 80 330 190 250 440 — 110 —
1964 300 — — 300 220 250 — 470 — 45 125
1965
1966
1967

350
— -

350 230 250
-

480
— —

130

Razem 1.300 700 320 2.320 1.165 1.390 20 2.575 315 315 255

kie inne wypłaty dokonywane ze środków na inwes
tycje, a więc zarówno na inwestycje kontynuowane 
we właściwym znaczeniu (rozpoczęte w latach po
przednich) jak i  spłaty dawnych kredytów na in
westycje, zwroty ewentualnych pożyczek wewnątrz- 
branzowych itp.

Poddawszy analizie sporządzone zestawienie od
dział stwierdza liczne błędy, które zniekształcają 
zarówno zapotrzebowanie na kredyt bankowy jak 
i terminy oraz wysokość spłat wykorzystanego kre
dytu.

1. Ustalenie rat spłaty w równych kwotach na 
przeciąg pięciu lat, a więc w zasadzie na maksymal
ny termin, budzi wątpliwości czy takie ustawienie 
jest rzeczywiście wynikiem potrzeb gospodarczych, 
rzy też dokonane zostało automatycznie. W takim 
przypadku rubryka 1 byłaby saldem wynikłym z ze
stawienia niezbędnych nakładów, wysokości pokry
cia funduszami własnymi i zobowiązań z tytułu 
udzielonego kredytu, rozbitych w sposób mecha
niczny.

Aby to sprawdzić oddział poddaje analizie słusz
ność kwot podanych w rubryce 1 na lata 1962 do 
1966. Dokładne sprawdzenie wysokości potrzeb in
westycyjnych na te lata nie jest oczywiście możli
we, chyba że przedsiębiorstwo dysponuje precyzyj-

Oczywiście, że taka jednostronna często korekta 
umożliwia przedsiębiorstwu poczynienie w razie 
konieczności wyższych inwestycji w latach następ
nych niż to przyjęto w zestawieniu, gdyż zawsze 
istnieje przecież możliwość sprolongowania lat kre
dytu, ustawionych zbyt mobilizująco lub udzielenia 
nowego kredytu bankowego na niezbędne potrzeby 
lat przyszłych.

Jednak w momencie rozpatrywania planu i usta
lania rat należy chyba kierować się daleko posu
niętymi zasadami oszczędności, które z jednej stro
ny mobilizują przedsiębiorstwa, a z drugiej zaś 
umożliwiają ekonomiczne operowanie szczupłymi 
limitami kredytu, a więc umożliwiają pośrednio 
udzielenie w szerszym zakresie pomocy kredytowej 
innym przedsiębiorstwom.

2. Przedsiębiorstwo, ustalając niezbędne nakła
dy na inwestycję nowo rozpoczynaną w roku bie
żącym i w roku przyszłym, kierowało się ściśle da
nymi z planu rzeczowo-finansowego, a więc harmo
nogramem robót i  kosztami poszczególnych ele
mentów robót. Tymczasem w rzeczywistości pokry
cie finansowe nakładów inwestycyjnych nie równa 
się — w danym odcinku czasu — przerobowi rze
czowemu. Równość ta zachodzi jedynie wówczas, 
gdy inwestycja zakończona jest w ciągu danego ro-
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ku kalendarzowego, gdyż wówczas może być w ca
łości sfinansowana również przed jego upływem. 
Jednak inwestycje, polegające na robotach (a nie 
na dostawach), kończące się dopiero przy końcu ro
ku kalendarzowego, lub trwające dłużej niż jeden 
rok, nie będą nigdy finansowane jednocześnie z po
stępem rzeczowym robót, lecz zawsze z pewnym 
opóźnieniem.

Zafakturowanie robót może nastąpić nie wcześ
niej jak po zakończeniu cyklu robót (elementów 
scalonych), następnie po obliczeniu robocizny, do
konaniu ewentualnych obmiarów itp., a więc nieraz 
po dłuższym okresie czasu od zakończenia danego 
elementu robót. Przy systemie gospodarczym (przy 
użyciu własnych brygad roboczych) również musi 
upłynąć pewien okres czasu pomiędzy wykonaniem 
robót a ich sfinansowaniem z właściwych środków 
przeznaczonych na inwestycje (refundacja).

Nawet w przypadku dostaw inwestycyjnych zda
rza się, gdy mają one miejsce w końcu roku kalen
darzowego, że nie zostaną one zapłacone w tym 
samym roku, w którym były dokonane bądź ze 
względu na brak faktury, bądź też termin płatno
ści, pomimo otrzymania faktury, zapadnie dopiero 
w roku następnym.

Z tych względów należy traktować oddzielnie 
harmonogram przerobu inwestycyjnego od harmo
nogramu pokrycia finansowego. Praktycznie rzecz 
biorąc oznacza to pewne opóźnienie w finansowaniu 
inwestycji, pewne nienadążanie za przerobem, co 
jednak jest o tyle korzystne dla spraw finansowa
nia, że w danej jednostce czasu angażuie się mniej 
środków finansowych niżby to wynikało pozornie.

W zasadzie więc, przy inwestycjach wieloletnich, 
finansowanie w pierwszym roku będzie z reguły niż
sze od przerobu rzeczowego, w latach następnych 
możliwe są wahania w obie strony, a w roku ostat
nim finansowanie przekroczy faktycznie poczynione 
w tym roku nakłady rzeczowe.

Przykład
Inwestycja do wykonania w latach 1960 — 
1962.
Wartość inwestycji wynosi 850 tysięcy zło
tych.
Plan przerobu rzeczowego w roku 1960 wy
nosi 200 tysięcy złotych, w roku 1961 — 
500 tysięcy złotych i w roku 1962 — 150 ty 
sięcy złotych.

W roku bieżącym nie zdążymy jednak sfinanso
wać całej przerobionej wartości z uprzednio przy
toczonych przyczyn, z analizy harmonogramu robót 
wynika, że wartość ostatniego cyklu robót, który 
będzie mógł być zapłacony dopiero w roku 1961 wy
nosi 40 tysięcy złotych, a odpowiednia kwota dla 
przerobu roku 1961 wynosi 90 tysięcy złotych. Obli
czenie wysokości pokrycia finansowego inwestycji 
przedstawiać się będzie następująco: (tabl. 3).

Przesunięcia powyższe wyrównają się dopiero po 
ukończeniu i sfinansowaniu całej inwestycji.

Na przykładzie w tabeli Nr 1 przesunięcie Wyno
siło 70 tysięcy złotych, a zatem o tyle samo zmniej
szyła się potrzeba pokrycia finansowego w pierw
szym roku finansowania inwestycji a wzrosła w roku 
następnym, w którym inwestycja będzie zakończo
na i sfinansowana w całości*).

Tabela 3

Rok
1P60

Rok
1961

Rok
1962 Rszein

wartość przerobu rzeczowego 200 500 150 850

— zobowiązania przechodzą
ce na lata następne . . . . 40 90 — 130

-f- zobowiązania z okresu 
u b ie g łe g o .................................. » _ 40 90 130

F in a n s o w a n ie ........................ 160 450 240 850

3. Odpisy amortyzacyjne zaplanowane zostały 
w niezmiennej wysokości przez cały okres wykony
wania inwestycji i spłacania zaciągniętego kredy
tu. Takie zjawisko byłoby ostatecznie możliwe w ta
kim- tylko szczególnym przypadku, gdyby oddaniu 
do eksploatacji nowych składników majątku trwa
łego odpowiadało wycofywanie zużytych środków 
trwałych, przy czym albo wartość środków i stawka 
amortyzacyjna byłyby identyczne, albo też ewen
tualne różnice kompensowałyby się wzajemnie. 
W danym przypadku taki szczególny zbieg oko
liczności nie zachodzi i po zbadaniu sprawy okazuje 
się, że przedsiębiorstwo poszło po prostu po lin ii naj
mniejszego oporu, planując mechanicznie niezmien
ną wysokość amortyzacji.

4. W przykładzie pominięto możliwość korekty 
rubryki 6 ze względu na niezmiernie dużą możli
wość wariantów nie tylko w jednym przedsiębior
stwie, ale zmieniających się zależnie od tego, czy 
mamy do czynienia z przedsiębiorstwem tworzącym 
fundusz rozwoju, lub nie uprawnionym do tworze
nia tego funduszu, czy też chodzi o jednostkę spół
dzielczą, przy czym sprawa przedstawia się odmien
nie w różnych pionach spółdzielczości.

Należy jedynie pamiętać o wspólnej zasadzie, 
mianowicie, że środki przedsiębiorstwa powinny 
mieć maksymalny udział w finansowaniu inwestycji. 
Zależy jednak od oddziału i jego polityki w stosun
ku do przedsiębiorstwa czy zdecyduje się na skiero
wanie własnych środków przedsiębiorstwa na inwe- * i *

*) Zagadn ien ie  powyższe nab ie ra  szczególnej w ag i- w obec z a li-  
m ito w a n ia  w  ro k u  b ieżącym  sum y n a k ła d ó w  na in w e s tyc je . B ank  
je s t od po w ie d z ia ln y  za n iep rzekroczen ie  p la n u  na k ła d ó w  w  s k a li 
k ra jo w e j, tym czasem  o d pow ied n ie  pozyc je  p la n ó w  a k u m u la c ji
i  zużyc ia  na ja k ic h  o p ie ra m y  się odnoszą się n ie  do w a rto ś c i 
zakresu rzeczowego ro b ó t, a le do n a k ła d ó w  o cha rak te rze  f in a n 
sow ym . A żeby w ię c  p la n y  a k u m u la c ji i  zużyc ia  s p e łn iły  sw o je  
zadanie, u m o ż liw ia ją c  B a n k o w i odpow ied n ią  k o n tro lę  zakresu 
rzeczowego ro bó t, na leża łoby w p ro w a d z ić  w  n ich  odpow iedn ie  
ro z różn ie n ie  ty c h  dw óch po jęć. B y ło b y  to  m o ż liw e  na p rz y k ła d  
w  drodze s tw o rzen ia  od rębn e j p o z y c ji w y k a z u ją c e j ja k a  część 
n a k ła d ó w  fin a n so w ych  odnosi się do n a k ła d ó w  rzeczow ych, po 
n ies io nych  w  ro k u  u b ie g ły m  oraz d ru g ie j p o z y c ji, w y k a z u ją c e j 
ja k a  część n a k ła dów  ro k u  bieżącego będzie s finansow ana w  ro k u  
następnym . W artość p rze rob u  rzeczowego ro k u  bieżącego w y 
no s iła by  w  ta k im  p rzyp a d ku :

a) n a k ła d y  fina nsow e  ro k u  bieżącego m inu s
b) op łacen ie  zobow iązań z ro k u  ub ieg łego p lus
c) n a k ła d y  p rzew idz iane  do s finansow an ia  w  ro k u  następnym . 

T a k ie  rozw iązan ie  n ie  b y ło b y  na jdogodn ie jsze , gdyż na p rzed
s ię b io rs tw ie , a często na inspekto rze  k re d y to w y m  oddz ia łu  N B P  
c ią ż y łb y  tru d n y  obow iązek do ko n yw a n ia  sko m p lik o w a n y c h  w y 
lic ze ń  w ysokośc i zobow iązań przechodzących na ro k  następny 
(zobow iązania z ro k u  ub ieg łego  są w a rto śc ią  daną). N a leży ró w 
nież p rzy ją ć , że w  s k a li k ra jo w e j ob ie  w a rto ś c i kom pensu ją  
się n ie m a l ca łko w ic ie , a w ię c  sum a n a k ła d ó w  fin a n so w ych  ró w 
na je s t w ysokośc i p rz e ro b ił rzeczowego. T y m , n ie m n ie j w  s k a li 
p rzeds ięb io rs tw a  czy na w e t oddz ia łu  op eracy jn ego  mogą w y s tą p ić  
bardzo poważne różn ice , a ponadto  in s tru k c ja  d o . op racow an ia  
p ro je k tu  narodow ego p lan u  gospodarczego na ro k  1961 (K P PR M ) 
w y ra źn ie  p re cyzu je  zasadę, że przez n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  na
leży  rozum ieć  n ie  kw o tę  ro b ó t za fa k tu ro w a n y c h  i  ro z liczo nych  
w  da nym  okres ie , ale zakres rzeczow y ro b ó t (strona 207, pa ra
g ra f 14). Zam ieszczony na s tro n ie  224 te j  sam ej in s t r u k c j i  w zó r 
In . 7 I I  w  p o z y c ji B  p rz e w id u je  w y lic z e n ie  p o k ry c ia  fin a n so 
wego na k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  przez odpow iedn ie  uw zg lę dn ien ie  
k w o ty  zobow iązań pozosta łych  z ro k u  ub ieg łego 1 przech odzący.ch 
na ro k  następny.
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stycje a ewentualne potrzeby w zakresie gospodarz 
k i obrotowej zaspokoi w maksymalnym rozmiarze 
kredytem obrotowym, czy też woli skierować włas
ne fundusze przedsiębiorstw na ewentualne zaspo
kojenie potrzeb w zakresie finansowania środków 
obrotowych, a zwiększy udział kredytu bankowego 
na cele inwestycyjne.

W ostatecznym wyniku analizy i poprawek osiąg
nięto następujące efekty:

1) wysokość globalna kredytu bankowego zmniej
szyła się z kwoty 350 tysięcy na 315 tysięcy,

2) termin spłaty został skrócony w stosunku do 
terminu proponowanego z pięciu lat na trzy lata.

Zarówno wysokość kredytu bankowego, jak i wy
sokość oraz terminy spłat są w tym układzie kon
sekwentnym wynikiem sytuacji ekonomicznej przed
siębiorstwa i jego konkretnych potrzeb.

W rubryce 11 wykazano wolne środki na cele 
inwestycyjne, wynikające z nadwyżki akumulacji 
nad potrzebami inwestycyjnymi lat 1964 — 1965, 
gdyż tak wynikałoby z otrzymanych od przedsię
biorstwa danych. Możliwe jest jednak przeprowa
dzenie dalszej korekty i zlikwidowanie na przykład 
wolnych środków za cenę zwiększenia nakładów 
inwestycyjnych w tych latach, skoro całość kredy
tu bankowego jest spłacona.

Zagadnienie może być traktowane indywidualnie. 
Pozostawienie wolnych środków również nie obli
guje przedsiębiorstwa do nienaruszania ich 
w przyszłości w raz e potrzeby, a stanowi jedynie 
(jak zresztą cały arkusz) odbicie istniejącej sytuacji, 
tak jak ją widzi oddział.

Należy stwierdzić, że układ tabeli nie jest jedy
nym rozwiązaniem zagadnienia. Istnieje wiele metod, 
które pozwolą równie dobrze lub nawet lepiej zesta
wić podane wartości. W każdym jednak razie nie 
można sobie wyobrazić, aby oddział operacyjny 
mógł wyrobić sobie pogląd na działalność inwesty
cyjną przedsiębiorstwa nie uwzględniwszy przynaj
mniej tych wszystkich danych, które są zamieszczone 
w tabeli. Problem układu danych i porządku ich 
oceny jest tu rzeczą drugorzędną. Oczywiście, że 
przytoczone przykłady nie wyczerpują wszystkich 
problemów jakimi powinien zająć się oddział anali
zując działalność inwestycyjną przedsiębiorstwa. 
Pominięto z konieczności, jako nie należące do 
tematu, nader ważne zagadnienie r e a l n o ś c i  
poszczególnych pozycji aktywów i pasywów zesta
wienia. Tak więc analizie należy poddać wykazane 
przez przedsiębiorstwo nakłady nie tylko z punktu 
widzenia potrzeb, ale również realnych możliwości, 
a więc wykonawcy robót, zaopatrzenia materiałowe
go itp. Tu z kolei wystąpią problemy dokumentacji 
prawnej WKRR i wiele innych.

Podobnie pominięto częściowo badanie realności 
pokrycia choćby w pozycji odpisów z zysku (fundusz 
rozwoju). Pozycja ta w przedsiębiorstwach spół
dzielczych często jest świadomie zawyżana lub zani
żana i dokładna analiza wymaga dobrej znaiomości 
przedsiębiorstwa, a zwłaszcza wyrobienia sobie po
glądu na realność zadań planowanych w zakresie 
gospodarki eksploatacyjnej.

J. Katyński 
K raków

Z ZAGADNIEŃ ODPOWIEDZIALNOŚCI KIEROWNIKÓW 
JEDNOSTEK ORGANIZACYJNYCH NBP 

Z TYTUŁU NADZORU I KONTROLI

I. Obserwowane od pewnego czasu nasilenie prze
stępczości gospodarczej i różnego rodzaju nadużyć 
na szkodę własności społecznej1), a także licznie 
występujące objawy niedbalstwa lub lekceważącego 
stosunku do mienia społecznego spowodowały 
w ostatnim okresie wzmożoną aktywność czynników 
partyjnych i państwowych, jak również szerokich 
rzesz społeczeństwa w zwalczaniu przyczyn i skut
ków tej przestępczości oraz dążenie do stworzenia 
jak najbardziej pomyślnych warunków dla należy
tej cchrony mienia społecznego.

Wśród wielu stosowanych środków oddziaływania 
społecznego niewątpliwie jednak najbardziej sku
teczne i efektywne są w tym przypadku środki ochro
ny prawnej. Są nimi z jednej strony odpowdednio 
sformułowane przepisy prawne, zawarte w odnoś
nych aktach normatywnych — w interesującej nas 
kwestii głównie z zakresu prawa2) i postępowania 
karnego, cywilnego i finansowego (podatkowego),

X) W ed ług  p raw nego  po ję c ia  w łasnośc i, w łasność społeczna je s t 
je d n y m  z ty p ó w  w łasnośc i. W  P R L  w ys tę p u je  ona w  trzech  
zasadniczych fo rm ach , a m ia n o w ic ie  w  fo rm ie  w łasnośc i pań
s tw o w e j (m ie n ie  ogó lnonarodow e), w  fo rm ie  w łasnośc i sp ó łd z ie l
czej (tzw . w łasność g rupow a ) oraz w  fo rm ie  w łasnośc i o rg a n i
zac ji spo łecznych (w łasność p a r t i i  p o lity c z n y c h , zw ią zkó w  zaw o
do w ych , o rg a n iz a c ji m łod z ieżow ych , s tu d e n ck ich , s p o rto w ych  itp .) .

3) m a te ria ln ego . ,

z drugiej strony energiczna działalność organów 
kontrolnych, śledczych, wymiaru sprawiedliwości 
i kierownictwa poszczególnych jednostek gospodar
czych, zmierzająca do zapewnienia ścisłego przestrze
gania praworządności oraz usuwania, a co najmniej 
ograniczania warunków sprzyjających podejmowa
niu działań na szkodę mienia społecznego.

Jak to wynika z tekstów ogłaszanych ostatnio ak
tów normatywnych, publikowanych statystyk i ofic
jalnych oświadczeń przedstawicieli niektórych na
czelnych organów państwowych3), w zakresie usta
wodawstwa oraz w zakresie działania organów pro
kuratury i organów wymiaru sprawiedliwości ochrona 
własności społecznej w PRL staje się w ostatnich la
tach coraz bardziej skuteczna.

Na odcinku prawa karnego znalazło to między in
nymi wyraz w znacznym ustawowym zaostrzeniu 
sankcji karnych za przestępstwa przeciw własności 
społecznej4), głównie przez podwyższenie dolnej gra

3) p o ró w n a j na p rz y k ła d  w y w ia d  u d z ie lo n y  re d a k c ji „P ra w a  
1 Ż y c ia ”  przez P ro k u ra to ra  G enera lnego P R L , p ro feso ra  A . B u r
dę —< ..P raw o  i  Z y c ie ”  N r 15/1960.

4) zobacz na p rz y k ła d  ustaw ę z d n ia  21.1.1958 r .  o w zm oże
n iu  o ch ro n y  m ien ia  społecznego przed szkodam i w y n ik a ją c y m i 
z przestępstw a (Dz. U. N r 4. pozycja  11), ustawę z dn ia  18.6.1959. r. 
o od pow ied z ia lnośc i k a rn e j za przestępstw a p rzec iw  w łasności 
spo łecznej (Dz. U. N r 36, pozyc ja  228), a także częściowo nową 
ustaw ę ka rn o -ska rb o w ą  z d n ia  13.IV.1960 r .  (Dz. U. N r  21, pozy
c ja  123).
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nicy sankcji za określone czyny przestępcze, 
w usprawnieniu ujawniania i wykrywalności nadu
żyć gospodarczych, a także w zapewnieniu efektyw
ności wykonania kar orzekanych przez sądy wobec 
osób winnych popełnienia przestępstw na szkodę 
społeczną5).

Na odcinku odpowiedzialności cywilnej w dążeniu 
do — w miarę możności — pełnego wynagrodzenia 
szkód w mieniu społecznym przez osoby winne ich 
wyrządzenia oraz uniemożliwienia uchylania się tych 
osób od odpowiedzialności majątkowej przez zabez
pieczenie majątku podejrzanych i oskarżonych już 
w czasie śledztwa 6) ; w wprowadzeniu domniemania 
prawnego7), że rzeczy i prawa majątkowe, należące 
do osób znajdujących się w bliskim stosunku z po
dejrzanym lub oskarżonym należą do niego8), 
a wreszcie w stosunkowo szerokim dopuszczeniu 
możności zaskarżenia czynności prawnych, podję
tych przez osoby oskarżone lub podejrzane, według 
przepisów kodeksu zobowiązań o zaskarżeniu czyn
ności dłużnika, zdziałanych ze szkodą wierzycieli9).

Jest jednak oczywiste, że samo istnienie odpo
wiednich norm prawnych nie daje gwarancji ich 
właściwego przestrzegania, a działalność organów 
śledczych i sądów, zmierzająca do wykrycia i ujaw
niania przestępstw lub innego rodzaju działań na 
szkodę społeczną i  wymierzania za nie kary lub 
ustalania obowiązku wynagrodzenia wyrządzonej 
szkody, jest działalnością niejako wtórną i wystę
puje w zasadzie prawie wyłącznie dopiero wówczas, 
kiedy szkoda została już wyrządzona, a pozostaje 
jedynie konieczność zastosowania sankcji karnej 
lub wyrównania czy pomniejszenia skutków mająt
kowych szkody.

Dlatego też w warunkach społeczno-gospodar
czych PRL w zwalczaniu wszelkiego rodzaju nadu
żyć w stosunku do mienia społecznego w obecnym 
okresie na plan pierwszy wysuwa się przede wszyst
kim zagadnienie profilaktyki, to jest działania zmie
rzającego do zapobiegania powstawaniu szkód przez 
ścisłe przestrzeganie obowiązujących przepisów 
prawnych, należyty podział kompetencji i właściwą 
organizację pracy oraz staranne wykonywanie obo
wiązków nadzoru i kontroli. W Narodowym Banku 
Polskim zagadnienie to ma znaczenie szczególne.

Jak to bowiem wynika zarówno z ustawy z dnia
2.XII.1958 roku o Narodowym Banku Polskim10 *),

5) P rzyk ła d e m  tego je s t m ięd zy  in n y m i obow iązek tym czaso
w ego a resztow an ia  w  raz ie  w yd a n ia  w  p ie rw sze j in s ta n c ji w y 
ro k u  skazu jącego na ka rę  pozbaw ien ia  w o ln o śc i po w yże j dw óch 
la t  (a r ty k u ł 152, p a ra g ra f 3 kodeksu postępow ania ka rnego  z w y 
ją tk a m i p rz e w id z ia n ym i w  a r ty k u le  152, pa rag ra f 4 kodeksu 
Postępow ania karnego , dodanym  ustaw ą z -d n ia  18.6.1959 r. o zm ia 
n ie  p rzep isów  postępow ania karnego , Dz. U. N r 36, pozyc ja  229), 
P rzed łużenie  do dw óch trze c ich  okresu  odbyc ia  k a ry , po k tó ry m  
może nastąp ić  w a ru n k o w e  zw o ln ie n ie  skazanego oraz inne  zm ian y  
W prowadzone ustaw ą z d n ia  17.2.1960 r .  o zm ian ie  n ie k tó ry c h  
p rzep isów  u s ta w y  z dn ia  29.5.1957 r. o w a ru n k o w y m  z w o ln ie n iu  
osób o d b yw a ją cych  ka rę  pozbaw ien ia  w o ln o śc i (Dz. U. N r 11, 
Pozycja 69), a także  in n e  zm ia n y  i  zaostrzen ia , om aw ian ie  k tó 
ry c h  p rze k ro czy ło b y  ra m y  n in ie jszego  a r ty k u łu  (m iędzy in n y m i 
hP. w p ro w adze n ie  ob ow iązku  p rzedk ład an ia  św iade c tw  le ka rsk ich , 
U zasadnia jących u s p ra w ie d liw ie n ie  n ieobecności na rozpraw ach 
w  spraw ach k a rn y c h , w yd a w a n ych  w y łą czn ie  przez le k a rz y  sądo
w ych).

») lu b  dochodzenia, p o ró w n a j a r ty k u ł 3, p a ra g ra f 1 cy to w a n e j 
wyżej^ us ta w y  z dn ia  21.1.1958 r. (Dz. U. N r 4, pozyc ja  U ).

i )  je s t to  ta k  zwane d o m n iem an ie  p raw ne  iu r is  ta n tu m , to  
dom n iem an ie  dopuszczające p row adzen ie  p rzec iw dow od u . 

D om n iem an ie  ta k ie  może być obalone w  drodze pow ództw a  p rze 
c iw k o  s k a rb o w i państw a lu b  p rze c iw ko  p a ńs tw ow e j lu b  spo
i ł  v n e * ° sob le p ra w n e j, na rzecz k tó re j n a s tą p iło  zabezpieczenie, 
uo  na rzecz k tó re j p row adzona je s t egzekucja .

8) p o ró w n a j a r ty k u ł 6, p a ra g ra f 1 us ta w y z d n ia  21,1,1958 r,
J )  to  je s t ta k . zwana a kc ja  pa u liańska , a r ty k u ł 288—293 k o 

deksu zobow iązań.
,0> D * U. N r 72, pozyc ja  358. .

a także z wielu przepisów zawartych w różnych in
nych aktach normatywnych prawa pozytywnego11) 
Narodowemu Bankowi Polskiemu w związku z jego 
działalnością pieniężno-kredytową przysługuje wobec 
innych jednostek gospodarki narodowej szereg 
usprawnień kontrolno-rewizyjnych w zakresie kont
roli planu, bilansów i sprawozdań finansowych, celo
wości przeznaczenia i zgodnego z tym przeznacze
niem zużycia kredytów, przestrzegania dyscypliny 
finansowej, wykonania planu kredytowego, kasowe
go itp.

Znaczenie tej formy działalności Banku z punktu 
widzenia należytej ochrony własności społecznej nie 
może być niedoceniane. Szczególnie wyraźnie i pla
stycznie występuje to na przykład na odcinku kont- 
ro li dyscypliny płac, w której — przy stałej tenden
cji wielu jednostek gospodarczych nie tylko do znacz
nego liberalizmu lecz nawet do obejścia obowiązują- 
cych przepisów prawa — kontrola Banku jest prak
tycznie biorąc najbardziej skuteczną, a niekiedy je
dyną formą zapobieżenia powstaniu szkody n). '

Powyższa — niejako zewnętrzna i należąca do 
ustawowych zadań Banku — forma kontroli i nad
zoru nad działalnością innych jednostek gospodar
czych wiąże się jednak bezpośrednio z drugim, już 
tylko wewnętrznym aspektem działalności Banku, 
a mianowicie należytym podziałem i organizacją pra
cy oraz organizacją i wykonaniem obowiązków kont
roli i nadzoru w samym Banku.

Zagadnienie to nie dotyczy i oczywiście nie jest 
charakterystyczne tylko dla pracy i efektów działa
nia Banku, a występuje we wszystkich jednostkach 
gospodarki narodowej, urzędach, instytucjach, a na
wet organizacjach społecznych, sportowych czy za
wodowych. Stwierdzono jednak, że zaniedbania w za
kresie złego nadzoru i słabej kontroli wewnątrz za
kładów pracy są wielokrotnie pośrednią przyczyną 
wielu przestępstw przeciwko własności społecznej 
oraz nadużyć i marnotrawstwa mienia społecznego, 
stwarzają sprzyjające warunki do powstawania 
wszelkiego rodzaju ubytków i uszczerbku tego mie- 
nia i — pozostając równocześnie niejako w cieniu 
odpowiedzialności osób winnych bezpośrednio — sta

11) d la ce lów  n in ie jszego  op racow an ia  bliższe p o w o ływ a n ie  
w yże j w y m ie n io n y c h  a k tó w  w y d a je  się zbędne.

12) ja s k ra w y m  p rzyk ła d e m  tego ro d za ju  p r a k ty k i n ie k tó ry c h  
jedn os tek  gospodarczych je s t p rzypade k  G lin ic k ic h  Z a k ła d ó w  
W yrob ów  S kórzanych  w  G lin ic y . W  zakładach ty c h  w  r. 1959 na
s tą p iło  p rzekroczen ie  osobowego funduszu  p łac o z ł 337 100 — 
P rzekroczen ie  to  zosta ło uznane w  ca łośc i za ekonom iczn ie  ce
low e przez jednostkę  nadrzędną zak ład ów  t j .  Z jednoczen ie  P rze 
m ys łu  Skórzanego, n a to m ia s t N a ro d o w y  B a n k  P o lsk i, O ddzia ł 
w  G łuszycy  uzna ł za uzasadnione przekroczen ie  je d y n ie  o k w o 
tę z ł 234.000.—, w obec czego zaw ies ił w y p ła tę  p re m ii z funduszu  
p rem iow ego p ra co w n ikó w  um ys ło w ych . P rzekroczen ie  to  n ie  
zosta ło z lik w id o w a n e  do końca ro k u  ka lendarzow ego  w s k u te k  
czego p ra co w n icy  u t r a c i l i  p raw o  do zaw ieszonej p re m ii. M im o  
to  w  1960 r. p ra co w n icy  z a tru d n ie n i w  zakładach na stanow iskach 
k ie ro w n ic z y c h  w y s tą p il i  z pow ództw em  o w y p ła tę  p re m ii do 
Sądu P ow ia tow e go  w  W a łb rzych u , n a tom ias t pozosta li p ra co w n icy  
u m y s ło w i — do zak ład ow e j k o m is ji ro z je m cze j p rzy  w w . za
k ładach . W  o b ydw u  procesach p rze d s ta w ic ie l zak ładu  p ra cy  n ie  
ty lk o  n ie  p o d ją ł żadnej o b ro n y , lecz u zn a ł roszczenie pow odów  
i  w n o s ił o w yd a n ie  orzeczenia zasądzającego, k tó re  w  obu p rz y 
padkach rzeczyw iśc ie  zapadło. Żadne z w y d a n ych  orzeczeń n ie  
zosta ło przez za k ła d y  zaskarżone w  p rzep isanym  t ry b ie  i  te rm i
n ie , a za k ła d y  w y p ła c iły  należność bez p o w ia dom ie n ia  o ty m  
B anku . Ja k  w id a ć  z powyższego dopuszczono tu  do dw óch p ro 
cesów tzw . f ik c y jn y c h , w  k tó ry c h  celem  obu s tro n  p rocesow ych 
b v ło  s tw o rzen ie  podstaw  do obejścia k o n tro l i  b a n ko w e j i  p rze 
p isów  ob o w ią zu ją ce j u c h w a ły  n r  197 R ady M in is tró w  z dn ia  
13.6.1959 r. w  sp raw ie  zasad i  t ry b u  w yd a w a n ia  przez b a n k i 
pa ńs tw ow ym  p rzeds ięb io rs tw om  ś ro d kó w  p ien iężnych  na fundusz 
p łac (M on. P o l. N r 48, poz. 278). N a ro d o w y  B ank  P o ls k i po 
pow zięc iu  w iado m ośc i o pow yższym  z ło ż y ł w  obu p rzypadkach  
w n io s k i do P ro k u ra to ra  G enera lnego P R L  o zaskarżenie p ra w o 
m ocnego orzeczenia zak ład ow e j k o m is j i  ro z je m cze j do C e n tra ln e j 
R ady Z w ią zkó w  Z a w odow ych  oraz do m in is tra  sp ra w ie d liw o śc i 
o z łożen ie  do Sądu N ajw yższego re w iz j i  n a dzw ycza jne j od orzecze
n ia  Sądu P ow ia tow e go  w  W a łb rzych u .
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ją się poważnym problemem społecznym, wymagają
cym gruntownego rozwiązania.

Wyrazem dążenia do jasnego uregulowania tej 
właśnie kwestii a równocześnie stanowiska w tym 
przedmiocie kierowniczych czynników partyjnych 
i rządowych stało się, jak wiadomo, znane zarządze
nie Nr 41 Prezesa Rady Ministrów z dnia 27.III. 
1959 roku w sprawie usunięcia zaniedbań w zakresie 
nadzoru i kontroli w przedsiębiorstwach, instytuc
jach i urzędach państwowych13), nakładające na kie
rowników zakładów pracy nie tylko szereg obowiąz
ków porządkowych i kontrolnych w przypadku uiaw- 
nienia dokonanych już nadużyć, lecz również obo
wiązki w zakresie podjęcia czynności profilaktycz
nych, w celu zapobieżenia iuż istniejącym lub mogą
cym powstać w przyszłości zaniedbaniom nadzoru 
i kontroli w zakładzie pracy.

I tak w każdym przypadku ujawnienia nadużycia 
kierownik zakładu pracy obowiązany jest zbadać 
czy nie miało miejsca zaniedbanie przez osoby do 
tego powołane obowiązku nadzoru i kontroli oraz 
jakie warunki umożliwiły przestępstwo lub sprzyja
ły  jego popełnieniu, wyciągnąć na podstawie wyni
ków przeprowadzonego badania konsekwencje^ służ
bowe oraz w razie potrzeby przedsięwziąć środki 
organizacyjne w celu zapobieżenia podobnym za
niedbaniom w przyszłości. Jeżeli zaniedbanie obo
wiązku nadzoru lub kontroli spowodowało powstanie 
szkody majątkowej, kierownik zakładu obowiązany, 
jest ustalić, czy zachodzi potrzeba wytoczenia po
wództwa cywilnego przeciwko osobom winnym za
niedbania tego obowiązku i jeżeli potrzeba ta istnie
je rzeczywiście niezwłocznie je wytoczyć. Niezalez 
nie od tego w celach profilaktycznych kierownicy 
zakładów pracy zostali zobowiązani do ustalenia 
w sposób wyraźny obowiązków służbowych (kompe- 
tencii) osób odpowiedzialnych za nadzór i kontrolę, 
położenia szczególnego nacisku na polepszenie jakoś
ci pracy pracowników komórek kontrolnych i spraw
dzenie ich kwalifikacji moralnych i zawodowych 
oraz do współpracy z organami kontroli państwowe] 
oraz organami śledczymi przez wykorzystywanie dla 
celów polepszenia kontroli i nadzoru wskazywanych 
przez te organy przyczyn powstawania nadużyć, ]ak 
również powiadamiania ich o sposobie wykorzysta
nia zawiadomień14).

Jak widać z powyższego przyjęta obecnie koncep
cja ochrony mienia społecznego przy pomocy środ
ków prawnych zmierza zatem nie tylko do ustalenia 
odpowiedzialności bezpośredniego sprawcy^ szkody 
lecz także do pociągnięcia do współodpowieazialnos- 
ci osób zobowiązanych z tytułu pełnionych funkcji 
lub zajmowanych stanowisk do sprawowania właści
wej kontroli i nadzoru, jeżeli niedopełnienie tego 
obowiązku stało się choćby pośrednio przyczyną 
powstania szkody.

Ujęte z konieczności bardzo ramowo cytowane 
wyżej zarządzenie Prezesa Rady Ministrów nie 
precyzuje bliżej pojęcia „kierownika zakładu pracy . 
Jest-jednak oczywiste, że w dużych, zwłaszcza wielo
zakładowych, przedsiębiorstwach produkcyjnych, 
handlowych czy usługowych, w instytucjach i urzę
dach centralnych o skomplikowanych schematach 
organizacyjnych lub terenowych organach admini-

13) M o n ito r  P o ls k i, N r 28, pozyc ja  132.
W) po r. p k t  1, 5 i  8 c y t. zarządzenia Prezesa B ady  M in is tró w .

stracji pojęcie „kierownika zakładu pracy”  w rozu
mieniu cytowanego wyżej zarządzenia musi być od
powiednio rozszerzone na stanowiska kierownicze, 
których obejmowanie nie tylko zobowiązuje, ale 
rzeczywiście umożliwia zajmującym je pracownikom 
należyte wykonywanie funkcji nadzorczych i kont
rolnych na powierzonym im odcinku pracy.

Podobnie więc i w Narodowym Banku Polskim 
przepisy o obowiązkach i odpowiedzialności „kierow
nika zakładu pracy” muszą być rozumiane jako od
noszące się do stosunkowo szerokiego grona osób, 
a nie tylko do Prezesa czy członków Zarządu Banku.

Wprowadzona w Narodowym Banku Polskim oraz 
wynikająca ze statutu 15) i  charakteru działalności 
decentralizacja pracy Banku, rozmiar przedsiębior
stwa i zakres jego działania oraz ścisły rfa ogół po
dział kompetencji pomiędzy poszczególnymi jednost
kami organizacyjnymi sprawiają zatem, że obowiąz
ki nadzoru oraz należytej organizacji nadzoru i kont
roli poszczególnych komórek Banku ciążą na wielu 
osobach zatrudnionych na stanowiskach kierowni
czych, przede wszystkim jednak na kierownikach 
jednostek organizacyjnych w terenie i w Centrali.

Tak stosunkowo znaczna liczba osób zobowiąza
nych, a zatem bezpośrednio zainteresowanych w 
prawidłowej organizacji i należytym wykonywaniu 
nadzoru i kontroli w NBP wymaga oczywiście zna
jomości również problematyki prawnej zagadnienia.

Powszechnie znana zasada „ignorantia iuris no- 
cet” 16) musi być z konieczności przyjmowana rów
nież w praktyce prawa socjalistycznego, a w tych 
ramach i w obowiązującym prawie polskim. Byłoby 
jednak niesłuszne, gdyby nie wszystkie osoby odpo
wiedzialne za organizację i wykonywanie obowiąz
ków kontroli i nadzoru w centralnym banku pań
stwa, jakim jest Narodowy Bank Polski, nie miały 
jasnego obrazu o rodzaju i zasadach związanej z tym 
odpowiedzialności.

Zarysowi tej właśnie problematyki poświęcone 
jest niniejsze opracowanie17).

II .  1. Zasady ogólne

Odpowiedzialność kierowników jednostek organi
zacyjnych jest zagadnieniem szczegółowym, należą
cym tematycznie do ogólnej problematyki odpowie
dzialności pracowników Banku. Odpowiedzialność 
powyższa może być trojaka, a mianowicie:

a) odpowiedzialność cywilna, to jest odpowiedzial
ność majątkowa za poniesione przez Bank szkody 
materialne,

b) odpowiedzialność karna, jeżeli czyn przypisany 
konkretnemu kierownikowi jednostki organizacyjnej 
— niezależnie od ewentualnej odpowiedzialności cy
wilnej sprawcy — wypełnia cechy przestępstwa,

c) odpowiedzialność dyscyplinarna, to jest odpo
wiedzialność za występki i wykroczenia służbowe 
(terminologia według nomenklatury przyjętej w 
przepisach wewnętrznych NBP), mimo że czyn za
rzucany obwinionemu nie uzasadnia ani skierowania

15) U chw ała  R ady M in is tró w  z dn ia  10.11.1959 ro ku .
16) do s ło w n ie : n ieśw iadom ość praw a szkodzi. Zasada oznacza' 

Jąca, że n ik t  n ie  może zasłan iać się n iezna jom ośc ią  praw a.
17) ze w zg lędu na ce l i  rzeczową po trzebę op racow an ie  n i

n ie jsze ogran icza się w y łą czn ie  do przeds ta w ie n ia  n ie k tó ry c h  ty lk o  
zasadniczych p ro b le m ó w  o d p ow ied z ia lnośc i łączących się z p ro 
b le m a ty k ą  k o n tro l i  i  nadzoru . W  zw ią zku  z pow yższym  o g ra n i
cza się do po w o łan ia  ty lk o  podstaw  p ra w n ych  i  g łó w n y c h  zasad 
od pow ied z ia lnośc i p ra c o w n ik ó w  B a n ku  z« w yrząd zone  szkody ’
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sprawy na drogę postępowania karnego, ani cywilno
prawnych roszczeń odszkodowawczych Banku. Pod
stawami prawnymi tej odpowiedzialności są:

Ad a — w zależności od konkretnego stanu faktycz
nego bądź artykuł 134 kodeksu zobowiązań, bądź ar
tykuł 239 w związku z artykułem 448, paragraf 1 
kodeksu zobowiązań i przepisami wewnętrznymi 
Banku, a w szczególności w związku z regulaminem 
pracy (ZP Nr C/'9 z dnia 17 kwietnia 1959 roku) oraz 
instrukcjami służbowymi w częściach dotyczących 
zakresu obowiązków i rozmiaru odpowiedzialności 
pracowników NBP.

Ad b — w zależności od konkretnego stanu fak
tycznego artykuł 286, paragraf 1, 2 lub 3 kodeksu 
karnego bądź artykuł 287, bądź artykuł 290, pa
ragraf 1 lub 2 kodeksu karnego dla oceny zakresu 
uprawnień i rozmiaru obowiązków kierowników jed
nostek organizacyjnych również w związku z prze
pisami regulaminu pracy i instrukcji służbowych 
NBP.

Ad c — zarządzenie Prezesa NBP Nr C/26 z dnia 
12 lipca 1955 roku. W systemie prawa polskiego 
wszystkie trzy rodzaje odpowiedzialności pracowni
ków opierają się ma zasadzie winy, co oznacza, że 
dla powstania każdej z wymienionych trzech rodza
jów odpowiedzialności konieczne jest — oprócz in
nych przesłanek danego rodzaju odpowiedzialności 
— istnienie winy (obiektywnej18) i winy subiektyw
nej łącznie19)) osoby odpowiedzialnej.

Odpowiedzialność kierowników jednostek organi
zacyjnych Banku jest ściśle związana z rozmiarem 
obowiązków kierownika danej jednostki organiza
cyjnej, które sprowadzają się nie tylko do należytego 
wykonania czynności spełnianych przez dyrektora 
osobiście, lecz także do nadzoru i do kontroli czyn
ności wykonywanych przez podwładnych.

Przy wykonywaniu obowiązków obu wyżej wy
mienionych grup kierownicy jednostek organizacyj
nych obowiązani są — podobnie, jak i inni pracowni
cy Banku — do dołożenia określonego stopnia sta
ranności, a mianowicie — według sformułowania ar
tykułu 448 kodeksu zobowiązań — staranności „ja 
kiej wymaga rodzaj pracy i słuszny interes praco
dawcy” .

Podany wyżej rozmiar staranności przy wykony
waniu obowiązków kierowników jednostek organi
zacyjnych odnosi się zatem nie tylko do czynności 
wykonywanych przez nich osobiście, lecz również 
do czynności z tytułu nadzoru i kontroli, a w szcze
gólności organizacji nadzoru i kontroli, które wcho
dzą w zakres ich obowiązków.

Określenie czy tego rodzaju staranność została 
w każdym konkretnym przypadku rzeczywiście doło
żona nie może następować z góry. Dlatego też nawet 
bardzo szczegółowe i precyzyjne unormowanie w re
gulaminach pracy obowiązków kierowników jedno
stek organizacyjnych, jako precyzujące jedynie 
zakres obowiązków (w tym również obowiązki w za
kresie kontroli lub organizacji kontroli i nadzoru) 
tych kierowników nie zwalnia Banku z konieczności

18) W inę  w  znaczeniu o b ie k ty w n y m  m ożna p rzyp isać każdem u 
czy je  d z ia ła n ie  jes t, o b ie k ty w n ie  b io rąc , sprzeczne z praw em  
w  znaczeniu p rze d m io to w ym , a zatem  każdem u czy je  dz ia łan ie  
lu b  zan iechan ie  narusza o b ow iązu jący  system  i  porządek p ra w n y .

19) W inę  w  znaczeniu s u b ie k ty w n y m  można n a tom ias t p rz y 
pisać ty lk o  ta k ie j osobie, k tó ra  dz ia ła ją c  z rozeznan iem  w yrządza 
szkodę lu b  w  in n y  sposób narusza ob o w ią zu ją cy  porządek p ra w 
n y  ro zm yś ln ie  lu b  w s k u te k  le kko m yś ln o śc i lu b  n iedba ls tw a , przez 
n iedo łożen ie  w  k o n k re tn y m  p rzepad ku  ta k ie j sta ranności, ja k ie j 
na laża ło  do łożyć, aby zachować się w ła śc iw ie .

badania czy obowiązki te zostały w konkretnym 
przypadku wykonane przez konkretnego kierownika 
jednostki organizacyjnej należycie, to znaczy przy 
dołożeniu tej określonej staranności, jaka jest wy
magana w danych warunkach od osoby zatrudnio
nej na tym właśnie stanowisku kierowniczym.

Staranność wymagana ogólnie od pracowników 
jednostek gospodarki uspołecznionej jest, z prawne
go punktu widzenia, starannością stosunkowo wyso
kiego stopnia, co ma szczególnie duże znaczenie, 
zwłaszcza przy czynnościach rozporządzania mieniem 
społecznym, jakim jest mienie NBP.

W odniesieniu do osób na stanowiskach kierowni
czych staranność ta musi być nie tylko nie niższa, 
lecz powinna być na ogół wyższa od staranności wy
maganej od pracowników nie mających uprawnień 
kierowniczych i odpowiedzialnych wyłącznie za czyn
ności własne.

Odpowiedzialność kierowników jednostek organi
zacyjnych z tytułu niewykonania lub nienależytego 
wykonania obowiązków kontroli i nadzoru nie jest 
odpowiedzialnością za winę cudzą. Jest to odpowie
dzialność za winę własną kierownika jednostki orga
nizacyjnej i powstaje niezależnie od odpowiedzial
ności pracowników bezpośrednio winnych nadużycia 
łub szkody powstałej wskutek niewykonania obo
wiązków pracowniczych (służbowych).

Od odpowiedzialności tej kierownicy jednostek or
ganizacyjnych mogą uwolnić się tylko wówczas, je
żeli wykażą się, że w danym przypadku wykonali 
ciążące na nich obowiązki nadzoru i kontroli z nale
żytą starannością, wskutek czego nie ponoszą winy 
subiektywnej i nie mogą odpowiadać z tytułu niena
leżytej kontroli lub nadzoru albo nienależytej organi
zacji kontroli lub nadzoru niezależnie od odpowie
dzialności pracowników, którzy zawinili bezpośred
nio.

2. Problemy szczegółowa

W zakresie odpowiedzialności kierowników jedno
stek organizacyjnych z tytułu kontroli i nadzoru na 
pierwszy plan wysuwa się przede wszystkim odpo
wiedzialność karna i dyscyplinarna, a dopiero w dal
szej kolejności występuje problematyka odpowie
dzialności cywilnej. Zarys niektórych ważniejszych 
zagadnień z problematyki szczegółowej zagadnienia 
przedstawia się następująco:

a) odpowiedzialność karna. W systemie prawa pol
skiego odpowiedzialność karna powstaje wyłącznie 
wówczas, jeżeli czyn osoby odpowiedzialnej posiada 
cechy przestępstwa, to jest działania lub zaniecha
nia (wyłącznie osoby fizycznej — człowieka) zabro
nionego pod groźbą kary przez ustawę obowiązującą 
w chwili jego popełnienia, a ponadto bezprawnego, 
umyślnie lub nieumyślnie zawinionego oraz nie
bezpiecznego społecznie.

Dla powstania przestępstwa konieczne jest istnie
nie wszystkich wyżej wymienionych cech przestęp
stwa łącznie. W obowiązującym prawie karnym pra
cownicy NBP na odcinku odpowidzialności karnej 
zrównani są z „urzędnikami”  w rozumieniu rozdzia
łu XL.I kodeksu karnego (artykuł 286 — 293 kodeksu 
karnego). Dlatego też podlegają oni odpowiedzial
ności karnej zarówno za działanie na szkodę interesu 
publicznego lub prywatnego przez przekroczenie 
władzy lub niedopełnienie obowiązku, między inny
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mi obowiązku kontroli lub nadzoru albo organizacji 
kontroli lub nadzoru (artykuł 286 kodeksu karnego), 
jak za poświadczenie w dokumencie urzędowym nie
prawdy co do okoliczności mającej znaczenie prawne 
(artykuł 287 kodeksu karnego), jak wreszcie za tak 
zwaną sprzedajność urzędniczą, to znaczy bądź za 
przyjmowanie w związku z urzędowaniem dla siebie 
lub innych osób korzyści majątkowej lub osobistej, 
lub jej obietnicy albo żądanie takiej korzyści (arty
kuł 290, paragraf 1 kodeksu karnego), bądź za uza
leżnienie czynności urzędowej od otrzymania dla sie
bie lub innej osoby korzyści majątkowej lub osobi
stej, albo za przyjęcie takiej korzyści lub jej obietni
cy za czynność, która sprzeciwia się lub ma się sprze
ciwiać prawu (artykuł 290, paragraf 2 kodeksu kar
nego).

W odniesieniu do kierowników jednostek organi
zacyjnych Banku czyny wyżej wymienione uzasad
niają odpowiedzialność karną jeżeli pozostają w nor
malnym (w znaczeniu podanym w części dotyczącej 
odpowiedzialności cywilnej) związku przyczynowym 
z ich urzędowaniem w NBP i jeżeli niedopełnienie 
czynności nadzoru lub kontroli odnosiło się do pod
ległych im pracowników, a sama kontrola lub na
leżyta organizacja kontroli wchodziła w zakres obo
wiązków danego kierownika jednostki organizacyj
nej.

W razie stwierdzenia popełnienia przez kierowni
ka jednostki organizacyjnej czynu mającego cechy 
przestępstwa, Bank ma obowiązek zawiadomienia 
o tym organów powołanych do ścigania przestępstw 
w trybie artykułu 229, paragraf 2 kodeksu postępo
wania karnego.

W związku z powyższym w każdym konkretnym 
przypadku stwierdzenia, że działanie lub zaniecha
nie ze strony kierownika jednostki organizacyjnej 
w zakresie czynności wykonywanych przez niego 
osobiście bądź też w zakresie nadzoru i kontroli osób 
podwładnych lub jednostek kontrolowanych nie jest 
zgodne z obowiązującymi w tym zakresie przepisami 
prawa, lub obowiązkami kierownika jednostki orga
nizacyjnej Bank powinien dokonać we własnym 
zakresie kwalifikacji wstępnej czy w czynie tym nie 
rna cech przestępstwa, co uzasadniałoby obowiązek 
Banku złożenia zawiadomienia w trybie artykułu 
229, paragraf 2 kodeksu postępowania karnego.

W szczególności należy zatem zbadać czy brak na
leżytej kontroli lub organizacji kontroli, lub nadzoru 
ze strony danego kierownika jednostki organizacyj
nej nie jest bądź przestępczym niedopełnieniem 
obowiązku służbowego, lub też nadużyciem władzy 
przez bezczynność, które — stosownie do aktualnego 
orzecznictwa Sądu Najwyższego — zachodzi w przy
padku niewykonania przez urzędnika takich czyn
ności, które w danych okolicznościach obowiązany 
był podjąć, albo które zostały zlecone mu jako właś
ciwy zakres działania.

Kwalifikacja tego rodzaju powinna być dokony
wana przy uwzględnieniu całokształtu okoliczności 
danego przypadku, przy czym nie jest wyłączone, że 
ocena Banku może w tej kwestii odbiegać od oceny 
konkretnego czynu przez organa prokuratury lub 
przez sąd. W związku z powyższym mogą zachodzić 
przypadki umorzenia śledztwa lub postępowania 
sądowego, albo nawet uniewinnienia oskarżonego 
mimo skierowania przez Bank zawiadomienia o po
pełnieniu przestępstwa, lub przypadki wszczęcia 
śledztwa lub skazania osób, w postępowaniu których

Bank nie dopatrzył się cech przestępstwa lecz ty l
ko wykroczenie czy występek służbowy, karany dys
cyplinarnie20).

b) odpowiedzialność dyscyplinarna. Odpowiedzial
ność dyscyplinarna powstaje w przypadkach unor
mowanych w zarządzeniu Prezesa NBP Nr C 26/55, 
niezależnie od ewentualnej odpowiedzialności karnej 
lub cywilnej osoby obwinionej. Jest to odpowiedzial
ność za występki i wykroczenia służbowe, to jest za 
zawinione naruszenie obowiązków wynikających 
z umowy o pracę z Bankiem (według nomenklatury 
cytowanego zarządzenia — obowiązków służbowych), 
lub tego rodzaju zawinione zachowanie się pracow
nika, które powoduje uszczerbek majątkowy lub 
podważa autorytet i dobre imię Banku oraz pracow
ników Banku.

Odpowiedzialność dyscyplinarna związana jest 
ściśle z zatrudnieniem i charakterem zatrudnienia 
konkretnego pracownika w NBP i  ma na celu zapew
nienie właściwego wykonywania obowiązków pra
cowniczych lub takiego postępowania pracowników 
w Banku lub w innej pracy zawodowej poza Ban
kiem, które nie mogło Dy wywołać ujemnej oceny 
społecznej tych pracowników Banku lub środowiska 
pracowniczego NBP.

O pociągnięciu do odpowiedzialności dyscyplinar
nej kierowników jednostek organizacyjnych z tytu
łu  nienależytej kontroli lub nadzoru, lub złej orga
nizacji, a nawet braku organizacji kontroli i nadzoru 
decydują władze Banku w trybie paragrafu 12 cyto
wanego wyżej zarządzenia Prezesa NBP, przy czym 
wymiar i rodzaj kary zależy od uznania Prezesa NBP 
w ramach systemu kar dyscyplinarnych, wprowadzo
nych przez wyżej wymienione zarządzenie. Pociąg
nięcie do tej odpowiedzialności może być również 
połączone z niedopuszczeniem pracownika do wy
konywania pracy (bez wpływu na wysokość pobiera
nego wynagrodzenia), jeżeli to jest konieczne ze 
względu na rodzaj zarzucanego występku lub wykro
czenia.

Wynik postępowania dyscyplinarnego nie ma bez
pośredniego wpływu na sytuację prawną pracownika 
poza Bankiem, gdyż nie podlega adnotacji w reje
strze skazanych, niemniej rzutuje w sposób niewąt
pliwy na ocenę tego pracownika przez NBP.

Kwestia za jakie konkretne naruszenia obowiąz
ków pracowniczych lub inne uchybienia kierowni
ków jednostek organizacyjnych w związku z ich obo
wiązkami kontroli i nadzoru będą oni pociągani 
przez władze Banku do odpowiedzialności dyscypli
narnej nie może być zdecydowana w niniejszym 
opracowaniu.

N ależy natomiast stwierdzić, że obecne przepisy 
wewnętrzne NBP dają pełną podstawę do zastoso
wania ich do kierowników jednostek organizacyjnych 
Banku w przypadku niewykonania przez nich w spo
sób należyty obowiązków z tytułu kontroli i nadzoru.

c) odpowiedzialność cywilna. W systemie prawa 
polskiego odpowiedzialność majątkowa pracowni
ków zatrudnionych na podstawie umowy o pracę nie 
jest normowana przez przepisy prawa pracy, lecz 
podlega w zasadzie, to jest poza przypadkami uregu
lowanymi przez przepisy szczególne, ogólnym zasa
dom odpowiedzialności majątkowej, normowanej 
przez przepisy prawa cywilnego. Odpowiedzialność

20) Pozosta łe szczegółowe p ro b le m y  od pow ied z ia lnośc i ka rn e j 
p o m ija  się w obec n iece low ośc i om aw ian ia  Ich w  n in ie js zym  op ra 
cow an iu .
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ta dzieli się na dwie zasadnicze grupy, a mianowicie 
na:

a) tak zwaną odpowiedzialność kontraktową, to 
jest odpowiedzialność za szkody pozostające w bez
pośrednim związku przyczynowym z niewykonaniem 
lub z nienależytym wykonaniem obowiązków wyni
kających z umowy o pracę,

b) odpowiedzialność deliktową, to jest odpowie
dzialność za szkody wyrządzone pracodawcy, jednak
że nie pozostające w normalnym związku przyczyno
wym z wykonywaniem umowy o pracę, lecz będące 
następstwem tak zwanego czynu niedozwolonego, to 
jest działania powodującego obowiązek wynagrodze
nia szkody, niezależnie od istniejącego pomiędzy po
szkodowanym a osobą za tę szkodę odpowiedzialną 
umownego stosunku pracy.

Na odcinku zasad odpowiedzialności majątkowej 
pracowników obowiązek wynagrodzenia szkody pow
stałej istnieje jedynie wówczas jeżeli szkoda:

a) powoduje dla pracodawcy konkretny uszczer
bek majątkowy,

b) pozostaje w normalnym, bezpośrednim związku 
przyczynowym z działaniem pracownika i

c) została spowodowana przez zawinione działanie 
pracownika.

Element zawinionego działania pracownika może 
uzasadniać powstanie odpowiedzialności cywilnej ty l
ko wtedy, jeżeli pomiędzy działaniem sprawcy a fak
tem powstania szkody istnieje tak zwany normalny, 
to jest adekwatny związek przyczynowy. Opiera on 
się na zasadzie, że osoba obowiązana do wynagro
dzenia szkody nie odpowiada za każdą szkodę pozo
stającą w związku przyczynowym z działaniem 
sprawcy, a tylko za szkodę, która jest normalnym, 
to jest zwykłym skutkiem takiego właśnie działania 
lub zaniechania.

Zasada normalnego związku przyczynowego po
między działaniem sprawcy a powstaniem szkody, 
w połączeniu z obiektywną i subiektywną winą 
sprawcy, ogranicza odpowiedzialność pracownika za 
szkodę wyrządzoną pracodawcy tylko do tych szkód, 
które są normalnym następstwem obiektywnie i su
biektywnie zawinionego działania sprawcy, to zna
czy takim następstwem wyrządzenia szkody, które 
sprawca bądź przewidywał, bądź powinien był prze
widzieć przy dołożeniu staranności, v/ymaganej od 
niego w danym stosunku prawnym.

Podstawą prawną odpowiedzialności kierowników 
jednostek organizacyjnych z tytułu szkód majątko
wych, powstałych dla Banku w związku z nienale
żytą kontrolą lub organizacją kontroli i nadzoru tej 
odpowiedzialności może być, w zależności od kon
kretnego stanu faktycznego, bądź artykuł 134 ko

zi) Podana w y ż e j p ro b le m a ty k a  dotyczj» je d y n ie  części om a
w ianego  zagadnien ia , a m ia n o w ic ie  podstaw  od pow iedz ia lnośc i 
c y w iln e j k ie ro w n ik ó w  je dn os tek  o rg a n iza cy jn ych .

D la . ca łko w ite g o , z p raw nego p u n k tu  w idzen ia , na św ie tlen ia  
om aw ianego te m a tu  na leża łoby ponadto  p rzedstaw ić  k i lk a  do
d a tko w ych  p ro b le m ó w  szczegółow ych, ja k  kw es tia  ro zm ia ru  Sta
ranności, od pow ied z ia lnośc i w sp ó ln e j i  s o lid a rn e j, p rz y p a d k i, t r y b  
; . . tei ra ln 7  dochodzenia c y w iln o p ra w n y c h  roszczeń N B p ’ oraz 
zasady od pow ied z ia lnośc i szczególnej. Ze w zg lędu je d n a k  na cha
ra k te r  m n ie jszego op racow an ia  p ro b le m y  powyższe, ja k o  za
gadn ien ia  w  duże j m ie rze  tech n iczno -p ra w ne , zosta ły w  n in ie l-  
« y m  o p racow a n iu  po m in ię te , zwłaszcza że część te j p ro b le m a ty k i 
została ogłoszona d ru k ie m  w  a r ty k u le  pod ty tu łe m  Zasady 
od pow ied z ia lnośc i m a ją tk o w e j p ra c o w n ik ó w  za szkody w yrząd zo 
ne N B P ” , og łoszonym  w  N r 2 „W iado m ośc i N B P ”  z ro k u  1957

deksu zobowiązań, bądź artykuł 239 w związku z ar
tykułem 448, paragraf 1 kodeksu zobowiązań.

W przypadku odpowiedzialności z artykułu 134 ko
deksu zobowiązań (tak zwana, wyżej wymieniona, 
odpowiedzialność deliktową) obowiązek udowodnie
nia wszystkich trzech przesłanek odpowiedzialności, 
to znaczy szkody, winy kierownika jednostki organi
zacyjnej i normalnego związku przyczynowego, ob
ciąża Narodowy Bank Polski, natomiast w przypad
ku odpowiedzialności z artykułu 239, w związku 
z artykułem 448, paragraf 1 (tak zwana, wyżej wy
mieniona, odpowiedzialność kontraktowa) na Banku 
ciąży jedynie obowiązek wykazania szkody i nor
malnego związku przyczynowego pomiędzy szkodą 
i działaniem lub zaniechaniem ze strony kierownika 
jednostki organizacyjnej, który sam musi wykazać 
ze swej strony, że nie można mu przypisać winy, 
gdyż powierzone mu obowiązki wykonał z tą właś
nie starannością, jakiej w konkretnym przypadku 
wymagał rodzaj pracy i słuszny interes Banku21).

3. Wnioski

Jak to podano wyżej, odpowiedzialność kierowni
ków jednostek organizacyjnych powstaje za zawi
nione niewykonywanie obowiązków kontroli i nad
zoru albo zawiniony brak należytej organizacji kont
roli i nadzoru w powierzonej im jednostce. Odpowie
dzialność ta powstaje wówczas, jeżeli wskutek nie
wykonania obowiązków należących do kierownika 
jednostki organizacyjnej lub nadużycia władzy 
wskutek bezczynności nastąpiła szkoda dla Banku 
lub gospodarki narodowej, pozostająca w  normal
nym związku przyczynowym z zawinionym działa
niem danego kierownika.

Odpowiedzialność powyższa, jako odpowiedzial
ność za winę własną kierownika jednostki organiza
cyjnej jest niezależna od odpowiedzialności sprawcy 
bezpośredniego i istnieje odrębnie i samoistnie w 
oderwaniu od odpowiedzialności innych osób, 
w szczególności pracowników danej jednostki orga
nizacyjnej za ich własne czyny.

O rodzaju tej odpowiedzialności i jej ewentual
nych skutkach prawnych decyduje przede wszyst
kim rodzaj działania lub zaniechania ze strony kie
rownika jednostki organizacyjnej, skutki organiza
cyjne i gospodarcze tego działania oraz stopień winy 
danego kierownika.

To ostatnie zagadnienie pozostaje w ścisłym 
związku z rozmiarem obowiązków kierownika jed
nostki organizacyjnej oraz rozmiarem staranności 
z jaką zostały one wykonane.

Jest oczywiste, że w instytucji zatrudniającej 
znaczną ilość różnego rodzaju pracowników oraz 
sprawującej bardzo szerokie funkcje gospodarcze od
powiedzialność za nadzór nie może być doprowadzo
na do absurdu przez przyjęcie, że kierownik jednost
k i organizacyjnej odpowiada z tytułu nadzoru za 
każde obiektywnie zawinione działanie jednostki.

Dlatego też zagadnienie powyższe wymaga rów
nież opracowania ze ¡strony organizacyjnej oraz wni
kliwej analizy na tle każdego konkretnego przypad
ku.

J. Sledziński
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ROLA PLANU KREDYTOWANIA 
W DZIAŁALNOŚCI KREDYTOWEJ ODDZIAŁÓW BANKU

Oddziały Banku mają za sobą doświadczenia 
czterech kwartałów roku ubiegłego i dwóch kwar
tałów roku bieżącego w opracowywaniu i praktycz
nym wykorzystywaniu planów kredytowania. Moż
na zatem podjąć próbę podsumowania oceny, jakiej 
dokonują oddziały jeśli chodzi o plany kredytowa
nia.

Są oddziały, które właściwie zrozumiały ten in
strument analityczny, jako narzędzie ułatwiające 
nadawanie kierunku polityce kredytowej i działal
ności kredytowej aparatu kredytowego Banku. Jed
nak jeszcze duża ilość oddziałów podchodzi z re
zerwą do oceny przydatności planów kredytowa
nia. Przyczyna tej rezerwy leży w tym, że plan 
kredytowania rozumiany jest przez te oddziały ja
ko statystyczne ujęcie sumy podjętych decyzji kre
dytowych przy zatwierdzaniu kwartalnych wnio
sków kredytowych przedsiębiorstw oraz jako sta
tystyczne zobrazowanie ich wykonania, bez możli
wości wpływania na zmianę tego co się już stało. 
Stąd konkluzja, że plan kredytowania to druga, 
a w najlepszym razie uzupełniająca statystyka, da
jąca tylko pewien pogląd na rozwój i wykonanie 
działalności kredytowej w danym kwartale. Moż
na stąd wyciągnąć wniosek, że oddziały te patrzą 
na działalność kredytową, jako na działalność zam
kniętą w ramach jednego kwartału, opartą na wnio
skach kredytowych składanych i opracowywanych 
w poszczególnych kwartałach roku, przy czym po
mijają perspektywę działania i oddziaływania 
w skali kilku kwartałów i roku gospodarczego nie 
mówiąc już o dłuższych okresach.

Drugim powodem jest to, że szeroki aktyw kre
dytowy posiada i prowadzi swoje arkusze ewiden- 
cyjno-analityczne, w których układzie dynamicz
nym wyczytuje elementy planowania i wykonywa
nia, potrzebne mu w pracy bieżącej i przy opraco
wywaniu wniosków.

Zachodzi tu jednak poważne nieporozumienie. 
Plan kredytowania został pomyślany i wprowadzo
ny jako instrument analityczny, który powinien się 
przyczynić do usprawnienia kierowania działalno
ścią kredytową i do podniesienia jego poziomu. 
Plan kredytowania i jego wykonanie to narzędzie 
analizy syntetycznej w zakresie kształtowania się 
środków i ich pokrycia w układzie działowym 
i kwartalnym, narzędzie przeznaczone dla dyrek
tora oddziału i naczelnika wydziału planowania 
i kredytów, wykorzystywane w roku bieżącym 
również przez oddziały wojewódzkie i przez Cen
tralę Banku.

Jak wiadomo polityka kredytowa Banku powią
zana jest z zadaniami postawionymi gospodarce na
rodowej w planie narodowo-gospodarczym, uchwa
lonym przez Sejm. Toteż mówiąc o polityce kredy
towej Banku należy mieć na uwadze zarówno ogól
ne założenia i zadania polityki pieniężno-kredyto
wej socjalistycznego banku centralnego, jak i pro
porcje ekonomiczne w zakresie produkcji, zaopa
trzenia, dystrybucji, skupu i konsumpcji danego 
roku, z uwzględnieniem podziału zadań rocznych 
na poszczególne kwartały.

Jeśli chodzi o poszczególnych realizatorów zadań 
.narodowego planu gospodarczego, to zadania ich 
ujęte są w rocznych planach techniczno-ekonomicz
nych i finansowych oraz w planach handlowo- 
-finansowych w układzie rocznym i kwartalnym. 
Na podstawie tych materiałów, otrzymywanych 
przez oddziały Banku, jako plany jednostkowe oraz 
na podstawie własnych materiałów analitycznych 
i  w oparciu o znajomość ekonomiki przedsię
biorstw i  ekonomiki branż, jak również w oparciu
0 wytyczne Prezesa Banku, uterenowione przez dy
rektorów oddziałów wojewódzkich oparta być po
winna polityka kredytowa oddziałów.

Jeżeli na plan kredytowania patrzeć będziemy 
pod tym kątem widzenia, to nie będziemy chyba 
mieli wątpliwości co do jego przydatności prak
tycznej i operatywnej. Tego instrumentu działania 
nie można, jak już wspomniano wyżej, rozumieć 
wąsko w skali miesiąca lub danego kwartału, lecz 
na tle całego roku gospodarczego, to jest nie tra
cąc z oka ekonomiki środków materialnych, który
mi powinny posługiwać się przedsiębiorstwa dane
go okręgu bankowego dla osiągnięcia jak najosz
czędniejszego i jak najefektywniejszego wykonania 
zadań rocznych.

Potrzeba powiązania polityki kredytowej Naro
dowego Banku Polskiego z narodowym planem go
spodarczym i  z zadaniami jakie są w nim zawarte 
była kilkakrotnie mocno akcentowana przez Wice
prezesa Banku L. Glucka w referacie wygłoszonym 
w dniu 19 stycznia bieżącego roku na naradzie dy
rektorów oddziałów wojewódzkich na temat wę
złowych zagadnień pracy Narodowego Banku Pol
skiego na rok 1960.

Można zatem twierdzić, że przede wszystkim na 
tej właśnie mocnej więzi planowania kredytowego 
z narodowym planem gospodarczym i jego wskaź
nikami oparta jest dyrektywność planów kredyto
wych Banku.

Jak wiemy dyrektywę gospodarczą dla dzia
łów gospodarki narodowej, dla resortów, zjedno
czeń i  przedsiębiorstw stanowią wskaźniki roczne. 
Przedsiębiorstwa opracowują plan roczny w podzia
le na kwartały w sposób zapewniający wykonanie 
planu rocznego, przy czym nie można zakładać po
gorszenia wskaźników dla kwartalnego podziału 
zadań.

W terminach określonych przez właściwe wła
dze oddziały Banku otrzymują techniczno-ekono- 
miczno-finansowe plany roczne w układzie kwartal
nym, badają je, zwłaszcza w zakresie normatywów
1 zapasów oraz proporcji i podziału funduszu płac, 
które powinny być wyrazem zastosowania ekono
m iki utrzymania stanów środków obrotowych na 
poziomie niezbędnym do wykonania zadań, 
z uwzględnieniem oszczędnego zużycia materiałów 
i racjonalnego cyklu zamówień, dostaw oraz likw i
dacji nadmiarów posiadanych środków i zapobie
gania powstawaniu nowych nadmiarów. Z zagad
nieniem tym łączy się również sprawa rotacji, to 
jest szybkości krążenia środków obrotowych 
w przedsiębiorstwach od chwili zakupu materiałów
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czy towarów, przez produkcją — do momentu sprze
daży. Znajomość szybkości krążenia środków 
w przedsiębiorstwach jest bowiem ważnym elemen
tem pracy kredytowej oddziałów i stanowi nie
jako klucz do ich polityki kredytowej.

Wszystkie dane potrzebne oddziałom do ustalenia 
na poszczególne kwartały i w skali rocznej norma
tywów, prawidłowych stanów środków i źródeł f i 
nansowania oddziały mogą wyliczyć także w pra
widłowych relacjach kwartalnych na podstawie pla
nu rocznego, po zbadaniu jego wewnętrznych po
wiązań oraz na podstawie znajomości organizacji 
gospodarki przedsiębiorstw i jej krytycznej oceny, 
która pozwala na eliminowanie przy obliczaniu nor
matywów, stanów środków obrotowych i źródeł ich 
finansowania, stanów nadmiernych i wymagających 
likwidacji.

Wydaje się, że tak powinno wyglądać wiązanie 
działalności kredytowej oddziałów Banku z narodo
wym planem gospodarczym, to jest w oparciu o roz
dzielone zadania odcinkowe i okresowe tego planu.

Skoro oddziały oceniają plan roczny w jego ukła
dzie kwartalnym, to powstaje pytanie jak powią
zać ustalanie, na podstawie analizy planu rocznego, 
poziomu kredytu na finansowanie środków normo
wanych, a przy kredytowaniu w rachunku rozli
czeniowym, również środków nienormowanych. 
Wiązanie to jest możliwe pod warunkiem, że nie 
oderwiemy się od podziału zadań rocznych i od od
powiednich proporcji kształtowania się produkcji, 
obrotu, realizacji, rotacji środków itp.

Dochodzimy zatem do wniosku, że przy podej
mowaniu kwartalnych decyzji kredytowych, to jest 
załatwianiu wniosków kredytowych przedsiębiorstw, 
oddział Banku powinien mieć zawsze przed oczy
ma proporcje planu rocznego na dany okres kwar
talny i jego dyrektywy, aby w ten sposób uzy
skać powiązanie dyrektywności narodowego planu 
gospodarczego dla danego odcinka gospodarki z dy- 
rektywnością działalności kredytowej oddziału 
i wtedy dopiero funkcja planu kredytowania, jako 
operatywnego narzędzia analizy działania, ukaże 
nam się wyraźnie. Znajdziemy tu bowiem szerszą 
perspektywę, bo perspektywę kierunkową danego 
roku gospodarczego, perspektywę rozwoju działu 
gospodarki narodowej na danym terenie i perspek
tywę ekonomiki i dynamiki wykonania, zaplanowa
nej na dany rok.

Aby tę perspektywę uzyskać można by sobie to 
zadanie ułatwić w ten sposób, że po analizie rocz
nego planu techniczno-przemysłowo-finansowego 
można opracować roczny plan kredytowania, opar
ty na omówionych wyżej założeniach i odpowied
nich proporcjach. Z rocznym planem kredytowania, 
podzielonym na kwartały, moglibyśmy wtedy ła
two porównać sumę decyzji kredytowych w skali 
kwartału i z rozwojem wykonania, co pozwalałoby 
na ujawnianie odchyleń i  skupianie na nich uwagi 
oddziałów. W odniesieniu do poszczególnych przed
siębiorstw można tę bazę porównawczą uzyskać za-. 
prowadzając sobie odpowiednią ewidencję kredytu 
potrzebnego na sfinansowanie zadań w poszczegól
nych kwartałach roku, wyliczonego na podstawie 
rocznego planu przedsiębiorstwa. Obecny kwartal
ny plan kredytowania można by chyba traktować 
jako etap w rozwoju planowości i dyrektywności 
polityki kredytowej oddziałów Banku na drodze

wiązania działalności pieniężno-kredytowej Banku 
z narodowym planem gospodarczym.

Można by sobie zadać pytanie czy byłoby możliwe 
nie tylko sporządzenie rocznego planu kredytowa
nia, powiązanego w sposób wyżej wymieniony z na
rodowym planem gospodarczym, dla celów porów
nawczych, lecz także podejmowanie decyzji kredy
towych w skali rocznej, podzielonych na poszcze
gólne kwartały, w oparciu o analizę planu rocznego 
i wynikające z niej wyliczenia.

Otóż wydaje się, że decyzje kredytowe w skali 
rocznej można by podejmować, zakładając prawi
dłową analizę zadań rocznych i właściwy ich po
dział na poszczególne kwartały, co umożliwiłoby na
kreślenie niejako w tej decyzji lin ii kierunkowej 
rozwoju wykonania planu rocznego, a w szczegól
ności prawidłowego poziomu środków zarówno ma
terialnych jak i finansowych, niezbędnych do wy
konania planu w poszczególnych kwartałach i za
bezpieczyłoby, przy przyznawaniu przedsiębior
stwom kredytu, w większym stopniu tę dyrektyw- 
ność w działalności kredytowej, o której była mo
wa wyżej.

Nasuwają się jednak pewne wątpliwości, czy na 
przykład ustalanie już w pierwszym kwartale po
ziomu kredytu dla trzeciego lub czwartego kwar
tału będzie realne i czy nie spowoduje to w kon
sekwencji konieczności składania przez przedsię
biorstwa wielu "wniosków dodatkowych i podejmo
wania przez oddziały nowych decyzji, zmieniają
cych poprzednie decyzje kredytowe. Nie można nie 
brać tej możliwości pod uwagę, trzeba się bowiem 
liczyć z odchyleniami dodatnimi i ujemnymi w wy
konaniu produkcji, sprzedaży, w planach środków 
i źródeł finansowania. Lecz i obecnie, gdy decyzje 
te są podejmowane w skali jednego kwartału, któ
ry już w samych wnioskach przedsiębiorstw jest 
z reguły słabo powiązany z założonymi proporcja
mi planu rocznego na dany okres, występują do
datkowe wnioski i decyzje kredytowe. Wydaje się, 
że właśnie to wytyczenie lin ii kierunkowej kredy
tu, korespondującej z linią wynikającą z podziału 
zadań rocznych przedsiębiorstw byłoby, logicznie 
biorąc, słuszniejsze i rzeczywiście odpowiadające 
wymogom planowania proporcji w gospodarce na
rodowej, wtedy bowiem wyznaczamy właściwe 
proporcje i dyscyplinę środków i ich pokrycia, od
powiadającą zadaniom planu rocznego w danym 
okresie. Oczywiście należy się liczyć z tym, że do
datkowe wnioski kredytowe będą się pojawiały, 
lecz równocześnie z nimi będzie się pojawiało od
chylenie od planu rocznego, które będzie wymagało 
rozważenia czy nie zniekształca ono wykonania pla
nu rocznego i założonej dla jego wykonania ekono
m iki oraz jaką należy w danym przypadku zasto
sować politykę i decyzję kredytową.

Można też założyć, że na podstawie rocznego pla
nu kredytowego i jego dyrektywności w odniesie
niu do poszczególnych przedsiębiorstw można by 
uzyskać większy wpływ na wykonanie planu rocz
nego, przedsiębiorstwo bowiem z góry musiałoby 
się liczyć z tym, że w przypadku wypaczenia wy
konania planu rocznego oddział Banku może, po 
zbadaniu przyczyn, odmówić pozytywnego załatwie
nia dodatkowego wniosku kredytowego.

Obecnie w wielu przedsiębiorstwach istnieje jesz
cze praktyka przymierzania wykonania planu roez-
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nego w jego poszczególnych elementach dopiero 
w okresach sprawozdawczych, które jeśli chodzi 
c analizę opisową, jak wiemy, wydłużyły się, gdyż 
sprawozdanie opisowe jest opracowywane tylko na 
półrocze i na koniec roku.

Natomiast przy zamówieniach materiałów, przy 
kształtowaniu produkcji w okresach miesięcznych 
i kwartalnych nie bierze się pod uwagę podziału 
zadań przypadających na dany okres i proces ten 
odbywa się w dużej jeszcze mierze nierytmicznie 
a niekiedy nawet żywiołowo.

Na podstawie jednego okresu kwartalnego od
dział nie uzyskuje w ramach obecnych urządzeń 
analitycznych, a zwłaszcza, na podstawie układu sa
mego wniosku kredytowego pełniejszych możliwo
ści oceny czy i w jakim stopniu wielkość podanych 
we wniosku kredytowym przedsiębiorstwa środków 
i źródeł ich pokrycia odpowiada proporcjom wy
nikającym z planu rocznego. Istnieje tu wprawdzie 
duża elastyczność w dostosowaniu kredytu do okre
sowego kształtowania się środków w danym kwar
tale, jednak równocześnie gubi się przy tej okazji 
w mniejszym lub większym stopniu założoną w pla
nie rocznym linię rozwojową wykonania i jej per
spektywy.

Urządzenie organizacyjne, zmierzające do zabez
pieczenia tej lin ii w działalności kredytowej oddzia
łu przyczyniłoby się już w samym założeniu do 
zwiększenia w przedsiębiorstwach rytmiczności 
i dyscypliny wykonania planu rocznego. W tych 
warunkach oddziały mogłyby zaoszczędzić czas po
święcany obecnie na powtarzającą się co kwartał 
spiętrzonymi falami analizę i załatwianie wniosków 
kredytowych przedsiębiorstw i poświęcić go na 
wzmożenie działalności inspekcyjnej a przede 
wszystkim na pogłębienie analizy przebiegu wy
konania i badania przyczyn powstających odchy
leń.

Dodatkowe wnioski kredytowe istniałyby w dal
szym ciągu, trudno bowiem założyć idealny rozwój 
zarówno wykonania planu przez przedsiębiorstwa

jak i nieomylną trafność podejmowanych decyzji 
kredytowych w skali rocznej. Wydaje się jednak, 
że ilość tych wniosków nie byłaby większa od ogól- 
nej ilości wniosków kwartalnych i dodatkowych, 
składanych obecnie. Byłaby ona raczej mniejsza 
i rozkładałaby się przy tym w czasie, co pozwoliło
by na lepsze wgłębienie się w przyczyny składania 
przez przedsiębiorstwa wniosków dodatkowych.

Założenie to potwierdza doświadczenie IX  Od
działu Miejskiego w Warszawie, który prowadzi 
eksperymentalne kredytowanie pięciu przedsię
biorstw terenowego przemysłu odzieżowego. Od
dział już obecnie stwierdza, że napływ wniosków 
kredytowych ze strony tych przedsiębiorstw jest 
mniejszy i że korzystnie dla oddziału rozkłada się 
w czasie, co pozwala zarówno na głębszą analizę 
wniosków jak i na wiązanie ich z inspekcją. Nale
ży przy tym zauważyć, że przedsiębiorstwa tereno
wego przemysłu odzieżowego nie należą do przed
siębiorstw o ustabilizowanym profilu produkcji 
i o uregulowanym zaopatrzeniu, co pociąga za sobą 
zmienność wielu elementów w działalności gospodar
czej tych przedsiębiorstw.

Ten kierunek koncepcji kredytowej nasuwa się 
z konieczności, jeżeli szukamy sposobu możliwie naj
lepszego powiązania działalności z narodowym pla
nem gospodarczym i wydaje się, że realizacja tej 
koncepcji przyczyniłaby się w dużej mierze do pod
niesienia na wyższy poziom dyrektywności planu 
kredytowego na poszczególnych szczeblach aparatu 
bankowego, należy bowiem założyć, że oddziałowe, 
roczne plany kredytowania przedsiębiorstw były
by, tak jak to już obecnie ma miejsce w odniesie
niu do planów kwartalnych, przesyłane do oddzia
łów wojewódzkich i do Centrali Banku oraz, że Cen
trala Banku uzyskiwałaby oddolny materiał, który 
byłby wykorzystywany do opracowania przedkła
danych rządowi w okresach kwartalnych planów 
kredytowych i przy przekazywaniu oddziałom 
Banku kwartalnych wytycznych.

J. Gładysz

KREDYTY ROZWOJOWE
Do roku 1955 fundusze własne, tworzone prawie 

wyłącznie ze środków budżetu, były w przedsię
biorstwach przemysłowych zasadniczym źródłem f i
nansowania środków trwałych i normatywnych 
środków obrotowych. Kredyt bankowy, uważany 
jako instrument planowego, wtórnego rozdziału 
środków, tylko przejściowo zwolnionych w go
spodarce narodowej, nie był wykorzystywany na 
finansowanie środków trwałych i zapasów norma
tywnych jako celów o małym stopniu elastyczności. 
Drugą przyczyną, charakteru raczej administracyj
nego tego ograniczenia roli kredytu było ścisłe 
przestrzeganie wyodrębnienia działalności eksplo
atacyjnej od działalności inwestycyjnej i wobec te
go wyodrębnienie źródeł i metod finansowania tych 
obu sfer.

Decentralizacja przedsiębiorstw oraz zwracanie 
coraz większej uwagi na całokształt ich działalności 
gospodarczej, to jest łącznie na działalność eksplo
atacyjną i inwestycyjną, sukcesywnie zwiększały' 
samodzielność ich decyzji w sprawach gospodarki

finansowej, zwłaszcza w dziedzinie powiększania 
funduszów własnych z zysku i funduszów obcych 
z kredytów bankowych oraz środków trwałych 
i normatywnych zapasów produkcyjnych. Wzrost 
samodzielności finansowej zwiększył z kolei możli
wości finansowania gospodarczego rozwoju przed
siębiorstw przede wszystkim z ich własnej akumu
lacji. Praktyka wykazała, że duże możliwości zwię
kszenia środków na sfinansowanie celów rozwojo
wych uzyskano także z upłynnienia niektórych 
składników majątkowych przedsiębiorstw. Ponadto 
stworzono możliwości zaciągania kredytów inwesty
cyjnych, a więc powstały warunki do inwestowa
nia także przed nagromadzeniem funduszów włas
nych.

Pierwszym wyłomem w zasadzie finansowania roz
szerzonej reprodukcji przedsiębiorstw prawie wy
łącznie metodą budżetową1) było wprowadzenie (od

1) „p ra w ie  w y łą c z n ie " , bo re m o n t k a p ita ln y  f in a n so w a n y  ze 
ś ro dków  p rzeds ięb io rs tw a  po w o d u je  z re g u ły  zw iększen ie  m ocy 
p ro d u k c y jn e j,  gdyż w y ją tk o w o  ty lk o  p rzyw raca  się p ie rw o tn ą  
zuoiwsc. Ponadto remontowi towarzyszy zazwyczaj raodarntoscjB.
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dnia 1 października 1955 roku) pojęcia małej me
chanizacji i racjonalizacji. Różnica polegała nie ty l
ko na tym, że bezterminową i bezprocentową dota
cję skarbową zastąpiono kredytem bankowym, ale 
— i to przede wszystkim — na tym, że przedsię
biorstwa uzyskały wtedy po raz pierwszy większą 
samodzielność w dziedzinie swej rozbudowy, regu
lowanej dotąd przez decyzje i czynniki odgórne. 
Ponadto było to pierwsze odejście od zasad wyłącz
ności kompetencyjnej Banku Inwestycyjnego w za
kresie finansowania potrzeb inwestycyjnych i od ry 
gorystycznego dzielenia działalności finansowej 
przedsiębiorstw na dwie zupełnie odrębne sfery — 
eksploatacyjną i inwestycyjną.

Późniejsza ewolucja, zaznaczająca się wyraźnie 
w dążeniu do wyodrębniania funduszów przedsię
biorstw od budżetu państwa, doprowadziła do zli
kwidowania mechanicznego zaopatrywania przedsię
biorstw państwowych w środki państwowe w opar
ciu o odgórnie ustalone normatywy 2). Dla realizacji 
tego zadania uruchomiono instytucję funduszu roz
woju, który finansuje wzrost (uzupełnienie) włas
nych produkcyjnych środków obrotowych przedsię
biorstw3) i zasila fundusze inwestycyjno-remonto- 
we. Podział tej akumulacji własnej na zapasy i środ
k i trwałe — a więc także wysokość i struktura fun
duszów własnych — zależy od decyzji przedsię
biorstwa, które samo określa wysokość swych nor
matywów, z tym że przede Wszystkim musi nasy
cić swe potrzeby normatywne.

Taka konstrukcja funduszu rozwoju wypływa ze 
zrozumienia ścisłych związków pomiędzy „inwesty
cjami sensu stricto i inwestycjami w zapasach” 4). 
W skali całej gospodarki narodowej powiązanie to 
jest wynikiem tego, że „oba te elementy stanowią 
akumulowaną część dochodu narodowego” 4) wsku
tek czego — przy danym dochodzie — określone 
tempo wzrostu stopy życiowej zależy od utrzyma
nia określonych łącznych granic wzrostu zapasów 
i wysokości inwestycji. Ponadto mniejsze zapasy 
pozwalają na większe obciążenie dochodu narodo
wego inwestycjami oraz zwalniają pokrycie mate
riałowe dla inwestycji. W skali zaś przedsiębior
stwa „nie można mierzyć efektywności inwestycji 
w środkach trwałych bez uwzględnienia przyrostu 
zapasów, koniecznego dla uruchomienia i zachowa
nia ciągłości produkcji” 4). Ta ścisłość powiązań 
znajduje zresztą wyraz także w praktyce, która wy
ciągnęła wnioski z tego, że granice pomiędzy środ
kami trwałymi i zapasami są trudne do wytycze
nia i muszą być umowne i to zarówno w skali kon
kretnego przedsiębiorstwa (wartość ponad 1.000.— 
złotych i zużycie ponad rok) jak i w całej gospo
darce narodowej, gdzie „ten sam przedmiot może 
być raz elementem środków obrotowych (na przy
kład parowóz w wytwórni taboru kolejowego), raz 
środków trwałych (na przykład parowóz w eksplo
atacji), zależnie od roli, jaką aktualnie spełnia w da
nym cyklu obrotowym środków produkcji” 5).

Ewolucja sposobu i  tempa wzrostu funduszów 
własnych i ich odpowiedników w aktywach nie zna
lazła jednak odbicia w naszym systemie kredyto-

2} J. W ie rz b ic k i „Z a ga dn ien ia  sam ofinansow an ia  p rzeds ięb io rs tw  
w  gospodarce so c ja lis ty c z n e j”  W iadom ości. N B P  N r 4 i. ,5 1960 ro k  
(strona 1631.

3) w  te j  Ich  eześci, k tó ra  je s t niezbędna do prow adzen ia  
p rzeds ięb io rs tw , — ta k  zw anych ..ś rodków  o b ro to w ych  ro zd z ie lo 
n y c h ’ ' w e d łu g  te rm in o lo g ii Z . Fedorow icza.

41 M . K u c h a rs k i:  „F u n d u sz  ro z w o ju  p rze d s ię b io rs tw ”  Z yc ie  
Gospodarcze 38/1959.

•) 7. W ie rz b ic k i „F in a n se  i  k re d y t ”  s tro n ą  3«.

wym. „Pula kredytów normatywnych (poza kredy
tami dla handlu, które wymagają odrębnego trak
towania) nie została związana z pulą kredytów na 
inwestycje zdecentralizowane” 6). Niezmiennie trwa 
podział na kredytowanie działalności eksploatacyj
nej i na kredytowanie działalności inwestycyjnej, 
z tym że kredytem obrotowym jest każdy kredyt 
nieinwestycyjny7). Wobec tego kredyt normatyw
ny w przemyśle, wiązany dotąd wyłącznie z nor
matywnymi środkami obrotowymi, przy wszyst
kich analizach i przy badaniu swego pokrycia w pla
nie kredytowym, hie jest nigdy rozpatrywany pod 
kątem widzenia swego charakteru inwestycyjnego.

Jednym z głównych celów kredytu bankowego 
jest zapewnienie nie tylko zasadniczych proporcji 
narodowego planu gospodarczego8 9), lecz także za
pewnienie proporcji cząstkowych, to jest równowa
żących zapotrzebowanie i źródła finansowe kon
kretnych przedsiębiorstw. Im większa decentraliza
cja przedsiębiorstwa, tym ważniejsza rola kredytu 
jako świadomego narzędzia banku, zapewniającego 
prawidłowe proporcje przy podziale i  wykorzysty
waniu zasobów gospodarczych. W gospodarce roz
wojowej zapewnienie proporcjonalnego rozwoju 
gospodarki w dziedzinach pozostawionych zdecen
tralizowanej decyzji przedsiębiorstw powinno być 
zasadniczym celem kredytu inwestycyjnego, jako 
uzupełniającego źródła finansowania wzrostu środ
ków trwałych8). W naszym systemie kredytowym 
takie samo zadanie jak kredyt na inwestycje zde
centralizowane spełnia także kredyt normatywny, 
jeśli służy jako uzupełniające źródło finansowania 
wzrostu normatywnych środków obrotowych, a więc 
finansowania inwestycji w zapasach10 11).

Zgodnie z dotychczasową praktyką, przewidywa
nie powstania zapasów nadających się do kredyto
wania w granicach normatywu, które nie mogą być 
pokryte prawidłowym stanem funduszów włas
nych w obrocie i pasywami stałymi, jest wystarcza
jącym uzasadnieniem dla przyznania w przemyśle 
kredytu normatywnego. Przedsiębiorstwo nie ma 
obowiązku omawiania przyczyn utrzymywania na
dających się do kredytowania środków normowa
nych w wysokości nie przekraczającej normaty
wów. Bank nie ma podstaw do regulowania kredy
tów normatywnych drogą ustalenia prawidłowych 
zasad kredytowania, jak to czyni przy kredytach 
ponadnormatywnych11) i w praktyce wyciąga kon
sekwencje kredytowe tylko w przypadkach niepra
widłowego ustalenia normatywów, wadliwego w yli
czenia pasywów stałych lub nieprawidłowego stanu 
funduszów własnych w obrocie — a więc w przy
padkach natury raczej formalnej. Natomiast przed

6) M . K u c h a rs k i „F und usz  ro z w o ju  p rze d s ię b io rs tw ” .
7) podobn ie  zresztą n ie  zna laz ł odb ic ia  ro zw ó j k re d y tó w  ko n 

su m p cy jn ych .
8) „ k r e d y t  n ie  może w y s tą p ić  w y łą czn ie  w  r o l i  e w id e n c ji s to 

su n kó w  rzeczow ych, lecz p o w in ie n  m ieć  sam odzie lną fu n k c ję , 
ja k o  narzędzie zapew nia jące  p ro p o rc jo n a ln y  ro zw ó j gospodark i 
n a ro d o w e j”  (J. P u li:  K  yys le d ko m  ko n fe re n c ie  o u lohe uveru 
(F inance a u ve r n r  10/1959).

9) A . Zwass: „ Z  p r a k ty k i i  te o r i i  k re d y to w a n ia  w  Czecho
s ło w a c ji”  (W iadom ości N B P  N r 5/1960).

10) J. W ie rz b ic k i w  cy to w a n ym  w y ż e j a r ty k u le  „Z aga dn ien ia  
sam ofinan sow an ia ”  po trzebę w sp ó ln e j p u li  d la  k re d y tó w  n o rm a 
ty w n y c h  i  na in w e s ty c ja  zdecen tra lizow ane  uzasadnia kon iecz
nością p rze c iw d z ia ła n ia  m a n ip u la c jo m  p rzeds ięb io rs tw , k tó re  po
m im o  zw iększen ia  szybkości k rą żen ia  ś ro d kó w  o b ro to w ych  nie 
zm n ie jsza ją  w ysokośc i n o rm a tyw ó w , aby o trzym a ć  wyższe k re 
d y ty  n o rm a tyw n e . U zyskane w  ten  sposób n a d w y ż k i pozw a la ją  
na to , ab y  n ie  podw yższać n o rm a ty w ó w  po m im o  w z ro s tu  p ro 
d u k c ji  i  w szys tk ie  ś ro d k i funduszu  ro zw o ju  przeznaczyć na cele 
in w e s ty c y jn e . W  ten  sposób k re d y t  n o rm a ty w n y  zastępuje  po
ś re dn io  k re d y t  na in w e s tyc je  zdecentra lizow ane .

11) M . K u c h a rs k i: „Jeszcze •  zapasach, k re d y c ie  1 p ien iądzu ”  
(W iadom ości N B P  N r 9/1989 s tro n y  436 i 437),
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siębiorstwa w ramach swobody decyzji, opartej 
c rachunek gospodarczy, mają prawo odpisy na fun
dusz rozwoju, ustalone dla nich przez właściwe 
zjednoczenie, dzielić na sfinansowanie przyrostu 
produkcyjnych środków obrotowych (czyli na po
krycie wzrostu normatywów) i  na sfinansowanie 
nakładów inwestycyjnych i remontowych, ustalo
nych w planie. W takim stanie rzeczy obowiązek 
banku zachowania właściwych, planowanych pro
porcji rozwoju drogą odpowiedniej polityki kredy
towej jest utrudniony.

Możliwość stosowania polityki bardziej celowej 
i bardziej skutecznej — bo wpływającej na właści
wy stan zapasów w tych wszystkich przedsiębior
stwach, którym zależy na inwestowaniu12) można 
uzyskać, gdy zasadniczą funkcję kredytu norma
tywnego na zapasy uznamy kredytowanie rozwoju. 
Chodzi więc o przerzucenie uwagi z formalnej roli 
dotychczasowego kredytu normatywnego, to jest 
dopełniania pokrycia normatywów, na prawo i obo
wiązek kontrolowania i kształtowania przez kredyt 
proporcji wzrostu pomiędzy środkami trwałymi 
i tym i środkami obrotowymi, które chronione po
wagą normatywu były dotąd finansowane niejako 
automatycznie.
/ Na bazie powyższych argumentów wysuwam 
koncepcję stworzenia osobnej kategorii kredytów, 
regulowanych własnymi odrębnymi zasadami kre
dytowania, tak jak istnieją odrębne zasady kredy
towania działalności eksploatacyjnej kredytami 
obrotowymi. W skład tych kredytów na działalność 
inwestycyjną, które można by objąć wspólną na
zwą „kredytów rozwojowych” , wchodziłyby:

a) dotychczasowe kredyty na inwestycje zdecen
tralizowane,

b) dotychczasowe kredyty na kapitalne re
monty,

c) dotychczasowe kredyty normatywne (na za
pasy) w przemyśle, które można by nazwać 
„normatywnymi kredytami rozwojowymi13).

Jako kredyty obrotowe pozostałyby więc kredy
ty normatywne w handlu oraz ta część dotychczaso
wych kredytów normatywnych w przemyśle, która 
nie finansuje zapasów. Oczywiście jako kredyty 
obrotowe pozostałyby kredyty ponadnormatywne, 
kredyty na finansowanie obrotu towarowego, kre
dyty na należności od odbiorców (być może bez 
kredytów na należności z tytułu sprzedaży ratalnej, 
dla których można by stworzyć trzecią kategorię — 
„kredytów konsumpcyjnych” 14), kredyty na inne 
rozliczenia i ewentualnie kredyty specjalne.

Zasady kredytowania, obowiązujące dla dotych
czasowych kredytów na inwestycje zdecentralizo
wane i dla dotychczasowych kredytów na kapitalne 
remonty, pozostałyby bez zmiany. Natomiast trzeba

12) M . K u c h a rs k i w  a r ty k u le :  „P rz e c iw  p o s tu la to m  sta łego 
ud z ia łu  k re d y tu  w  fin a n so w a n iu  zapasów n o rm a ty w n y c h ”  (W ia
dom ości N B P  N r 5/1960) na s tro n ie  208 s tw ie rdza , ,,że n a jb a rd z ie j 
sku te cznym  narzędziem  k o n tro l i  są k re d y ty  in w e s tycy jn e ... pod 
czas gd y  odm ow a k re d y to w a n ia  zapasów... ma ba rdzo  og ran iczony 
s k u te k ” . P ow iązan ie  w ię c  k re d y tu  na zapasy z k re d y te m  in w e 
s ty c y jn y m  zw iększy skuteczność k re d y tu  na zapasy n o rm a tyw n e .

13) O czyw iśc ie  n ie  chodz i tu  o te  k re d y ty  n o rm a tyw n e , k tó re  
p o k ry w a ją  n o rm a ty w y  w  im ię  k o n c e p c ji zapew nien ia  udz ia łu  
k re d y tu  w  fin a n so w a n iu  n o rm a ty w ó w  na p rz y k ła d  w  przem yśle  
le k k im . K re d y ty  te  bo w ie m  n ie  f in a n su ją  ro z w o ju  i  zastępują 
p o k ry c ie  is tn ie ją ce , a d la  pe w n ych  ee lów  p rze jśc iow o  w yco fa ne .

14) K re d y ty  te  m o g ły b y  zresztą o b ją ć  fina nsow an ie  także 
in n y c h  ce lów , na p rz y k ła d  k re d y ty  ziemiaiaezane na zaku p  z ie m 
n iaków .

by uwzględnić dodatkowo pewne specyficzne prze
słanki dla „normatywnych kredytów rozwojowych” . 
W szczególności trzeba by uwzględnić, że:

1. Kontrolowanie „normatywnego kredytu roz
wojowego” ma między innymi na celu:

a) przeciwdziałanie manipulacjom przedsię
biorstw, na przykład kontrolowanie, czy pasywa sta
łe były właściwie ustalone, czy wysokość normaty
wów na zapasy odpowiada warunkom pracy przed
siębiorstw, czy są realizowane mobilizujące założe
nia w zakresie zmniejszenia przyrostu zapasów,

b) w przypadku rozbieżności w czasie pomiędzy 
wzrostem normatywów a nagromadzeniem środ
ków z funduszu rozwoju kontrolowanie terminowe
go przelewania środków z funduszu rozwoju lub 
śledzenie, czy zapasy nie są przedwcześnie groma
dzone (to znaczy czy terminy wzrostu normatywów 
odpowiadają rzeczywistym potrzebom produkcji, 
lub czy terminy wzrostu zapasów odpowiadają ter
minom wzrostu normatywów),

c) w przypadku zbyt niskiego stanu funduszu 
rozwoju badanie przyczyn rentowności zbyt niskiej 
lub narastającej w tempie powolniejszym od planu.

2. Kierowanie rozwoju „normatywnym kredy
tem rozwojowym”  (w obecnym systemie finanso
wym poprawianie przez odpowiednią politykę kre
dytową proporcji i terminów rozdziału środków 
funduszu rozwoju czyli wpływanie na właściwą 
efektywność bodźców tkwiących w systemie fun
duszu rozwoju) powinno być wykonane przede 
wszystkim metodą ekonomiczną, to jest przy pomo
cy stopy procentowej. „Normatywne kredyty roz
wojowe”  (na zapasy) powinny być więc znacznie 
droższe od kredytów na inwestycje zdecentralizo
wane wtedy, gdy chcemy preferować inwestycje 
w środkach trwałych. Podobny skutek można osią
gnąć przez proponowanie szybkich terminów spła
ty. Natomiast przyznawanie kredytu w nieprzekra
czalnej wysokości (limitowanie dla konkretnego 
przedsiębiorstwa) należy stosować w ostateczności 
wtedy, gdy nie mamy zaufania do kalkulacji po
trzeb przedsiębiorstwa, gdy przedsiębiorstwo wcale 
nie kalkuluje elementów swego rozwoju, lub gdy 
środki ekonomiczne nie skutkują.

Jako zasadę należałoby przyjąć, aby „normatyw
ne kredyty rozwojowe”  finansowały tylko zapasy 
i to zapasy niezbędne, a więc możliwie najniższe. 
Należy jednak dbać o to, aby nie wywołać skutku 
niepożądanego, to znaczy nie spowodować nieuza
sadnionej ekonomicznie zmiany (dokonanej przez 
zjednoczenie lub samowolnie przez przedsiębior
stwo) klucza podziału funduszu rozwoju i nie ze
psuć pierwotnej proporcji — oczywiście w przy
padku, gdy ta proporcja była dobra.

Wyłączenie kredytu normatywnego na zapasy 
z kredytów obrotowych i objęcie go zasadami dla 
kredytów inwestycyjnych jest celowe, pomimo że 
kredyty normatywne w przemyśle w skali całej 
gospodarki narodowej nie są wysokie. W skali bo
wiem konkretnego przedsiębiorstwa mogą to być 
sumy o poważnym znaczeniu, niezależnie zaś od te
go kontrolowanie pozornego (kwotowo) marginesu 
może rzucać światło i skutecznie wpływać na całe 
zagadnienie rozwoju danego przedsiębiorstwa, a na
wet branży.

K. Neumann
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WSPÓŁCZESNA PROBLEMATYKA 
KAPITALISTYCZNYCH BANKÓW CENTRALNYCH*)

Ujęcie zadań kapitalistycznych banków central
nych w dobie obecnej jest znacznie trudniejsze niż 
to bywało w okresach poprzednich. Formuły za
warte w dawniejszych ustawach bankowch, wymie
niające „utrzymanie stałości waluty” oraz „regulo
wanie obiegu pieniężnego i kredytu” , jako podsta
wowe obowiązki banków centralnych są zbyt ogól
nikowe, aby w skomplikowanych warunkach współ
czesnej gospodarki kapitalistycznej mogły stanowić 
praktyczne drogowskazy dla działalności i polityki 
bankowej.

Przy nowelizacji ustaw niektórych europejskich 
banków centralnych dodano tylko niewiele do tra
dycyjnych sformułowań, na przykład ustawa o Ban
ku Austriackim z roku 1955 ustala, że bank powinien 
czuwać nad utrzymaniem wartości pieniądza „za
równo co do jego wewnętrznej siły nabywczej jak 
i w stosunku do stałych pieniędzy zagranicznych” .

Najnowsza ustawa o Niemieckim Banku Federal
nym z lipca 1957 roku ogranicza się do stwier
dzenia — i to nieco mętnie zredagowanego — że 
bank „reguluje przy pomocy uprawnień polityki 
walutowej, jakie mu przysługują na podstawie 
ustawy, obieg pieniężny i zaopatrywanie kredyto
we gospodarstwa w celu zabezpieczenia waluty oraz 
dba o bankowe przeprowadzanie obrotów płatni
czych wewnątrz kraju i z zagranicą” .

Natomiast poza Europą, z okazji nadawania po
wstającym lub reformowanym bankom nowych sta
tutów, zarysowały się próby sprecyzowania zadań 
banku w sposób bardziej szczegółowy, obejmujący 
wszechstronnie liczne obowiązki, jakim nowoczes
ny bank centralny ma sprostać. Próby takie zna
lazły wyraz na przykład w statutach niektórych 
banków Ameryki Łacińskiej, opracowywanych przy 
współudziale rzeczoznawców ze Stanów Zjednoczo
nych. Na przytoczenie zasługuje ustawa o utworze
niu banku centralnego w Paragwaju z roku 1944 
z tego względu, że bardzo ściśle ujmuje zadania 
banku. Główne artykuły tej ustawy zawierają mię
dzy innymi wskazania, że:

— W dziedzinie spraw wewnętrznych bank bę
dzie dostosowywał obieg pieniędzy i politykę kre
dytową do rozwoju sił wytwórczych kraju oraz bę
dzie nie dopuszczał do inflacji i spekulacyjnych nad
użyć, szkodliwych dla najistotniejszych intere
sów narodowych,

— W dziedzinie spraw zagranicznych bank bę
dzie:

a) utrzymywał wartość zewnętrzną i wymienial
ność waluty narodowej,

b) gromadził wystarczające rezerwy w walutach 
zagranicznych, w celu uwolnienia kraju od nie
właściwej presji zewnętrznej i w celu umożliwie
nia bankowi łagodzenia przez odpowiednią politykę 
monetarną i kredytową szkodliwych skutków, ja
kie wynikają dla obiegu pieniądza, kredytu i dzia
łalności ekonomicznej z powodu wahań bilansu 
płatniczego,

c) regulował anormalne ruchy kapitałów pomię-
*•) A r t y k u ł  n in ie js z y  s ta n o w i w y ją te k  z w ię ksze j p ra cy  au to ra , 

ja k a  pod ty tu łe m  ..B ankow ość ' w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  — 
P ro b le m y  te o r i i  i  p r a k ty k i”  ukaże się w  n ie d łu g im  czasie na
k ładem  PW N.

dzy krajem a zagranicą w ten sposób, aby nie do
puścić do szkodliwego ich oddziaływania na rynek 
wewnętrzny.

Również ustawa banku centralnego Republiki A r
gentyńskiej z roku 1946 zawiera nowoczesne sfor
mułowanie, mówiąc w artykule 3, że bank będzie 
miał za zadanie:

„...inicjowanie i prowadzenie — w ramach swych 
możliwości ustawowych — takiej polityki ekono
micznej, która umożliwiałaby utrzymanie wysokie
go poziomu działalności gospodarczej, mogącej 
zapewnić jak największe wykorzystanie rozporzą- 
dzalnyćh zasobów ludzkich i materialnych oraz 
harmonijny rozwój gospodarstwa w taki sposób, 
aby wzrost bogactwa narodowego pozwalał podnosić 
poziom życiowy mieszkańców kraju” .

Podobnie statuty innych nowych banków (np. 
Konga Belgijskiego, Izraela, Republiki Dominikań
skiej) wymieniają wśród zadań banku centralnego 
zapewnienie rozwoju gospodarczego, wzrost pro
dukcji i zatrudnienia, pełne wykorzystanie zasobów 
i środków produkcyjnych lub też podobne cele 
o znaczeniu ogólnogospodarczym.

Wszystkie próby tego rodzaju ujęcia zadań banku 
centralnego w paragrafy statutu mogą oczywiście 
mieć tylko znaczenie ramowych wskazań, a nie 
mogą wyczerpywać problematyki występującej 
w ciągle nowych i stale zmieniających się warun
kach. Toteż spotkać się można 7 tym, że kierownicy 
banków centralnych w swych wypowiedziach w co
raz to nowy sposób ujmują zadania banków w kon
kretnych sytuacjach, a rozprawy ekonomiczne i pu
blikacje fachowe na temat właściwych zadań banków 
centralnych urastają do rozmiarów coraz to więk
szych bibliotek.

Jeżeliby na podstawie tych licznych rozważań nad 
zadaniami banków centralnych dokonać próby ze
stawienia w s z y s t k i c h  zadań, jakie powinny 
przyświecać współczesnym bankom centralnym, to 
katalog taki byłby bardzo długi i obejmowałby — 
jako najważniejsze — co najmniej następujące cele, 
do realizacji których bank centralny powinien dążyć 
bądź we własnym zakresie, bądź przy współdziałaniu 
z innyińi organami państwowej polityki gospodar
czej:

— zapewnienie stałego parytetu w stosunku do 
złota lub walut zagranicznych,

— zapewnienie stałego poziomu cen, czyli stałej 
siły nabywczej jednostki pieniężnej na rynku we
wnętrznym,

— regulowanie rozmiarów, rozdziału i ceny kre
dytu,

— zapewnienie pełnego zatrudnienia,
— zapewnienie rozwoju sił wytwórczych i zrów

noważonego wzrostu dochodu narodowego,
— zapewnienie wzrastających rozmiarów kon

sumpcji na głowę ludności,
— przeciwdziałanie ostrym wahaniom cyklu ko

niunkturalnego,
—• zapewnienie płynności i wypłacalności całego 

systemu bankowego wewnątrz kraju oraz wymie
nialności pieniądza krajowego na waluty zagranicz
ne,
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— zapewnienie wzrastających rozmiarów wymia
ny gospodarczej z zagranicą,

— zharmonizowanie wewnętrznego rozwoju go
spodarczego ze skoordynowaną współpracą między
narodową.

Już samo wymienienie tych postulatów — a nie 
jest ono bynajmniej wyczerpujące — nasuwa wiele 
krytycznych uwag i wątpliwości, bliższa ich analiza 
doprowadza do wniosku, że w żywiołowo i bezpla- 
nowo kształtującej się gospodarce kapitalistycznej 
muszą powstawać między tymi postulatami wew
nętrzne sprzeczności, utrudniające lub wprost unie
możliwiające r ó w n o c z e s n e  spełnianie 
wszystkich zadań. Dokonanie właściwego wyboru 
między różnymi zadaniami i ustalenia hierarchii po
między tymi, które w d a n e j  c h w i l i  wysu
wają się na przodujące miejsce, stanowi przeto naj
ważniejsze a odpowiedzialne zadanie kierowników 
banków centralnych.

Wykonywanie tego obowiązku, a zatem i wybór 
właściwych środków działania sprawia trudności 
ze względu na to, że wzajemny stosunek poszcze
gólnych zadań oraz znaczenie, jakie się im przypi
suje w danej chwili, zmieniają się w zależności od 
licznych czynników natury zarówno koniunktural
nej, jak i strukturalnej.

Spośród zagadnień o charakterze strukturalnym 
wysuwa się pytanie, w jakim stopniu należy za
pewnić priorytet postulatowi stałego parytetu wa
luty w stosunku do złota, wówczas gdy utrzymanie 
tej stałości może wpłynąć niekorzystnie na wewnę
trzny rozwój gospodarczy kraju. Problem ten omó
w ił obszernie Keynes już w roku 1930, stwierdza
jąc, że:

„...przynależność do międzynarodowego standardu 
zmierza do niepotrzebnego ograniczenia władzy 
banku centralnego w zakresie takiego kształtowania 
wewnętrznej sytuacji gospodarczej, która by utrzy
mała wewnętrzną stabilizację i optymalny stan 
zatrudnienia... Jeżeli kryzys powstaje w kraju 
dłużniczym, to w dziewięciu przypadkach na dzie
sięć następstwem tego jest czasowe odstąpienie od 
standardu międzynarodowego” 1).

Na tle tak postawionej tezy nasuwa się pytanie 
czy i w jakich warunkach należy zrezygnować 
z utrzymania stałego parytetu, jeżeli wydaje się 
to celowe dla wewnętrznego rozwoju gospodarczego. 
Pytanie to wystąpiło ze szczególnym nasileniem 
podczas powszechnego kryzysu gospodarczego lat 
trzydziestych w licznych krajach, między innymi 
również w Polsce i było wówczas niejednolicie 
rozwiązywane.

Po drugiej wojnie światowej problem ten stał się 
jednym z najważniejszych zagadnień rozpatrywa
nych na międzynarodowej konferencji finansowej 
w Bretton Woods przy ustalaniu zadań Międzyna
rodowego Funduszu Walutowego. Do statutu Fun
duszu wprowadzono wówczas zasadę, że państwo 
członkowskie może wystąpić do władz Funduszu 
z wnioskiem o zmianę parytetu swej waluty tylko 
wówczas, gdy chodzi o usunięcie zasadniczego braku 
równowagi. Bliższe określenie tego pojęcia sfor
mułowano w następującym komentarzu:

i) J. M . Keynes, A  trea tise  on money,. V o l I I ,  s trona 309.

„...zasadniczy brak równowagi w gospodarce da
nego kraju istnieje wówczas, gdy przywrócenie lub 
utrzymanie zadowalającego stanu działalności gos
podarczej, zatrudnienia i dochodu narodowego, 
a równocześnie zapewnienie równowagi bilansu 
płatniczego nie może być osiągnięte bez zastosowa
nia nadzwyczajnych środków obrony w postaci 
zmiany parytetu, podwyższenia taryf celnych lub 
stosowania ograniczeń obrotów płatniczych z zagra
nicą” 2).

Mimo tego teoretycznie trafnego sformułowania 
ustalenie w danej chwili politycznie właściwych 
posunięć może być w praktyce różne i często bywa 
sporne. Należy przypomnieć, że gdy w latach po
wszechnego kryzysu gospodarczego Wielka Brytania 
odstąpiła od parytetu złota, Keynes wyraził przeko
nanie, że „...Wielka Brytania nigdy nie użyje meto
dy operowania stopą procentową dla obrony bilansu 
płatniczego w takich warunkach, w których mogłaby 
ona wywołać w kraju bezrobocie” 3).

Wbrew tej tezie i wbrew doświadczeniom — na 
ogół korzystnym — z lat 1931—1939 rząd Wielkiej 
Brytanii nie zawahał się w obronie kursu funta 
sterlinga podnieść stopę procentową w jesieni 
1957 roku do niezwykle wysokiego poziomu 7% 
i wprowadzić ostre ograniczenia kredytowe z pełną 
świadomością ryzyka, że postępowanie to może 
odbić się niekorzystnie na stanie zatrudnienia.

Sprzeczność między postulatem niezmiennej war
tości pieniądza a zapewnieniem optymalnego roz
woju gospodarczego stała się w ostatnich Ia+ach 
przedmiotem bardzo ożywionych dyskusji w nieco 
odmiennym ujęciu, a mianowicie utrzymania stałej 
siły nabywczej jednostki pieniężnej na rynku kra
jowym.

Wiadomo, że wewnętrzna siła nabywcza jednostki 
pieniężnej uległa bardzo znacznemu obniżeniu także 
w tych krajach, w których parytet waluty w sto
sunku do złota pozostał niezmieniony. Na przykład 
siła nabywcza dolara w Stanach Zjednoczonych 
i franka szwajcarskiego spadła w ciągu ubiegłego 
dwudziestolecia mniej więcej do połowy. Na tle 
takiego spadku nabrała dużej wagi teza, że polityka 
banku centralnego powinna przede wszystkim prze
ciwdziałać objawom tego rodzaju i zdążać wszelkimi 
środkami do zapewnienia stałej wewnętrznej siły 
nabywczej jednostki pieniężnej. Ważnym argumen
tem na poparcie tej tezy jest twierdzenie, że tylko 
stabilizacja siły nabywczej pieniądza może zapew
nić zaufanie do pieniądza jako podstawowy warunek 
narastania oszczędności pieniężnych, będących nie
zbędną podstawą finansowania inwestycji i warun
kiem powszechnego dobrobytu. Polityce mającej na 
celu zapewnienie stałej siły nabywczej pieniądza 
należy zdaniem zwolenników tego poglądu nadać 
priorytet nawet wówczas, gdy wprowadzenie ogra
niczeń kredytowych lub inne formy polityki anty
inflacyjnej miałyby odbić się niekorzystnie na tem
pie wzrostu gospodarczego czy nawet spowodować 
zahamowanie rozwoju gospodarczego i groźbę bez
robocia.

Przeciw tym poglądom wysuwane są argumenty 
stawiające na pierwszym miejscu postulat zapew-

2) R o b e rt T r i f f in ,  „N a t io n a l C e n tra l B a n k in g  and th e  In te r -
a tio n a l E cono m y”  (P ostw a r econom ic  S tudies, w yd a n y  przez 
ca rd  o f G ove rno rs  the  F e d e ra l Reserve System ) S eptem ber 1947, 
trona 77. . . . .

3) J. M . K eynes — Ogólna teo ria  z a tru d n ie n ia . \  p rocen tu  
p ien iądza . W arszawa 1958 ro k , s trona 436.
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nienia takiego wzrostu działalności gospodarczej, 
który usuwałby niebezpieczeństwo strukturalnego 
bezrobocia. W myśl tych poglądów pewien stopień 
wzrostu wskaźnika cen i kosztów utrzymania, pozo
stający na przykład w granicach 2—3% rocznie nie 
powinien hamować działalności banku centralnego 
w dążeniu do zapewnienia możliwie stałego, nie 
przerywanego wahaniami koniunkturalnymi, wzro
stu dochodu narodowego. W takim ujęciu zagadnie
nie wykracza poza ramy rozważań czysto ekonomicz
nych i poza ramy wąsko pojętej technicznej odpo
wiedzialności banku centralnego, a nabiera charak
teru w wysokim stopniu społecznego i politycznego. 
Z tego zatem względu kongres brytyjskich związków 
zawodowych w jesieni 1958 roku uważał za swój 
obowiązek obszernie omówić zagadnienie polityki 
pieniężnej i zajął bardzo wyraźne stanowisko stwier
dzając, że: \

„...pierwszym i podstawowym zadaniem polityki 
gospodarczej musi być utrzymanie pełnego zatrud
nienia... W naszym przekonaniu nacisk, z jakim 
obecnie w naszym kraju oraz w innych kraiach 
przemysłowych wolnego świata podkreśla się dąże
nie do stałości cen stanowi niebezpieczeństwo dla 
utrzymania wysokiego stanu zatrudnienia i wytwór
czości” 4).

Podobne stanowisko zaimuie brytyjska partia 
pracv. W S+anach Ziednoczonvch jedna z komisji 
partii demokratycznej wysunęła nawet dalej idącą 
teze twierdząc, że głównym sposobem efektywnego 
przeciwdziałania inflacji jest stałe utrzymywanie 
pełnego zatrudnienia i pełnego wykorzystania środ
ków produkcji5).

Poglądowi o priorytecie wzrostu produkcji i do
chodu narodowego dał wvraz miedzv innvmi 'sekre
tarz generalny Organizacji Narodów Zjednoczonych 
Hammarskjóld mówiąc na dorocznym posiedzeniu 
Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ w lipcu 1959 ro
ku, że „...w kraiach uprzemysłowionych ostatnio 
nabrała nadmiernej wagi tendencja podkreślania 
postulatów stabilizacji cen kosztem rozwoju gosno- 
darczego; byłoby źle, gdvbv stabilizacia cen miała 
być osiagana przez stagnację gospodarcza” .

Również niektórzy ekonomiści amerykańscy, za
liczani do obozu „postępowego” , zaimuią podobne 
stanowisko, jak na przykład profesor Hansen, tw ier
dząc, że „...nie powinniśmy ustalać postulatu bez
względnie sztvwnei stałości cen, a powinniśmy kie
rować nasze wysiłki ku maksymalnei wytwórczości, 
maksymalnemu zatrudnieniu i  maksvmalnei sile 
nabywczej, iak to jest ustalone w Ustawie o Pełnym 
Zatrudnieniu” 6).

Jeszcze dalej posunął się profesor Sbchter z Uni
wersytetu Harvard, który na Komisii Kongresu 
Stanów Ziednoczonvch w dniu 20 marca 1959 roku 
powiedział: „...Związki zawodowe stwarzaja nai- 
głównieisze powody współczesnej inflacii, jednak 
powszechna zwyżka płac jest właściwym lekarstwem 
dla współczesnej gosnodarki. Powolna inflacja iest 
nieodzownym warunkiem pożądanego stopnia wzro
stu gospodarczego; nierozsądne jest przypuszczenie, 
że inflacja tego rodzaju zamieni się ostatecznie na 
inflaeię galopującą” 7).

o  T rade * U n io n  Contrress „ E v id e i r *  ta  C om m ittee  on th *  viwk*r,«r of the '*/rOT'et«rv flysfeTn” 1958 r.
5) N e w  Y o r k  T łrr>es r. 11 19M  rn V u .
0) A . Hansen „T h e  A m e rica n  E cono m y” . N ew  Y o rk  19SP7, s tro 

nę 49.
1) N a tio n a l C ity  Banls M o a thJy  L e tte r , m a j !"*»  ro u . s tro n *  S8.

Wbrew tym poglądom, rozpowszechniającym się 
coraz szerzej, wypowiedzi kierowników kapitali
stycznych banków centralnych są na ogół raczej 
powściągliwe i skłonne do podkreślania bardziej 
konserwatywnych zasad. Na przykład prezes Nie
mieckiego Banku Federalnego Blessing w prze
mówieniu wygłoszonym w maju 1959 roku twierdzi, 
że „...koncepcja nakładająca na bank centralny 
obowiązek zapewnienia stałego, nieprzerwanego 
rozwoju gospodarczego jest fetyszem prowadzącym 
do utajonej lub jawnej inflacji z uszczerbkiem dla 
utrzymania stałości pieniądza. Spadek wartości pie
niądza musi spowodować zmniejszenie oszczędności, 
po czym nastąpi finansowanie inwestycji metoda
mi inflacyjnymi, co w rezultacie doprowadzi właśnie 
do wstrzymania rozwoju i postępu gospodarczego” .

Podobne stanowisko zajmuje prezes Systemu Re
zerwy Federalnej Wm. Mc Martin w swych licznych 
wystąpieniach przed komisjami Kongresu Amery
kańskiego.

W • wypowiedziach kierowników banków central
nych coraz częściej można spotkać ponadto twier
dzenie, że banki centralne nie mogą spełniać nało
żonego na nie obowiązku utrzymania stałej siły 
nabywczej pieniądza, skoro ze wzrastającą skutecz
nością działają siły, na które banki nie mają wpły
wu, a mianowicie potężne związki zawodowe. Za
rzuca się, że związki te przez dążenie do uzyskania 
coraz to nowych zwyżek płac w rozmiarach nie od
powiadających wzrostowi wydajności pracy, przy
czyniają się do powstawania spirali wzrostu płac 
i cen, wobec którego to objawu bank centralny jest 
bezsilny. Zadaniem przedstawicieli tych reakcyj
nych poglądów odpowiedzialność za utrzymanie 
stałej wartości pieniądza przesuwa się coraz to wy
raźniej od banków centralnych ku związkom zawo
dowym.

Wobec tych kontrowersyjnych opinii zasługuje na 
uwagę stanowisko rządu Stanów Zjednoczonych 
w tej spornej sprawie, mającej tak podstawowe 
znaczenie dla polityki banków centralnych. Już 
w orędziu ze stycznia 1958 roku do Kongresu pre
zydent Eisenhower wskazał na trudności pogodzenia 
obu postulatów, to jest wysokiego stanu zatrudnie
nia i stałego poziomu cen. Poglądy rządu sprecyzo
wane zostały wyraźniej w orędziu ze stycznia 
1959 roku, z którego następujące zdania zasługują 
na przytoczenie:

„...zadaniem naszym musi być stworzenie trwa
łych podstaw dla ekonomicznego rozwoju przy sta
łych cenach... Niezbędnym warunkiem trwałego 
wzrostu gospodarczego jest pełne zaufanie do stałej 
wartości dolara w najbliższych latach... Kierownicy 
związków zawodowych, ze względu na wielką wła
dzę włożoną do ich rąk, mają szczególnie doniosłą 
rolę do spełnienia. Ich działalność gospodarcza musi 
być wyrazem świadomości, że jedyna droga do 
większej pomyślności materialnej narodu prowadzi 
przez pełne wykorzystanie naszego potencjału gos
podarczego i że stałość cen jest istotnym warunkiem 
trwałego wzrostu gospodarczego... Podwyżki nomi
nalnych płac i innych świadczeń, nie usprawiedli
wione wynikami wydajności, są z konieczności in
flacyjne i  same sobie przeczą... Kongres zostanie 
wezwany do zmiany ustawy o zatrudnieniu z roku 
1946 w tym kierunku, aby rozsądną i umiarkowaną 
stałość cen ustalić jako wyraźna zadanie gospodar
czej polityki rządu, skoordynowane z ustalonymi
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dotychczas w tej ustawie celami maksymalnej pro
dukcji, zatrudnienia i siły nabywczej” .

Zapowiedziana w tym orędziu rewizja ustawy
0 pełnym zatrudnieniu łącznie z przytoczoną wyżej 
enuncjacją partii demokratycznej pozwała przewi
dywać, że omawiany problem wytycznych polityki 
pieniężnej stanie się wkrótce przedmiotem rozwa
żań, a może wprost walk politycznych w Kongresie 
Stanów Zjednoczonych. Rezultaty będą mogły mieć 
doniosłe znaczenie nie tylko dla przyszłej polityki 
pieniężnej Stanów Zjednoczonych, ale mogą mieć 
również pośrednio następstwa dla kształtowania się 
poglądów w innych krajach kapitalistycznych. Samo 
ponowne postawienie zagadnienia przed Kongresem 
jest nowym dowodem tego, że nakreślanie zadań
1 kierunków polityki pieniężno-kredytowej, rozwa
żane dawniej w teoretycznych rozprawach ekono
micznych, stało się jednym z naczelnych problemów 
o charakterze wybitnie politycznym. Stanowi bo
wiem ważny przyczynek decydujący na dłuższą metę 
c podziale dochodu narodowego na część konsumo
waną i inwestowaną, co w ustroju kapitalistycznym 
jest jednym z przejawów konfliktu między kapita
łem i pracą. Doprowadza to do tego, że w tym 
ustroju podejmowanie właściwych decyzji przez bank 
centralny opiera się w coraz to mniejszym stopniu 
na wskazaniach ścisłej nauki, a zależy raczej od 
subiektywnej oceny tych wszystkich objawów, ja
kie składają się na przebieg cyklu koniunkturalne
go, ponadto nieraz w większym jeszcze stopniu od 
aktualnego układu sił politycznych w danym kraju. 
Znawca zagadnień bankowości profesor Sayers wy
raźnie przyznaje, że „problematyka banków central
nych nie daje się ująć w ścisłe definicje i  powszech
ne reguły”  oraz, że... „polityka banków powinna być 
płynna i dostosowywana do potrzeb danej chwili” 8).

*

W takich warunkach szczególne znaczenie ma 
układ stosunków między bankiem centralnym a rzą
dem. W miarę tego jak państwo kapitalistyczne 
w okresie imperializmu porządkowało sobie coraz 
to większy zakres spraw gospodarczych rozwój 
ten musiał z natury rzeczy spowodować głębokie 
zmiany w stosunkach — już uprzednio dość skompli
kowanych — między rządem a bankiem centralnym.

Dawny postulat „niezależności”  banku centralnego 
od rządu i od wpływów politycznych, jaki był pow
szechnie uznawany przed pierwszą wojną światową 
a następnie podniesiony na międzynarodowej kon
ferencji ekonomicznej w Brukseli w roku 1920 za
tracał pierwotne znaczenie. Postulat taki stał się 
bezprzedmiotowy pod wpływem doświadczeń ogólno
światowego kryzysu gospodarczego lat trzydzie
stych. Upowszechniało się wówczas przekonanie, że 
rządy są powołane do podjęcia ostatecznej odpowie
dzialności za kierunek i rozwój gospodarki narodo
wej, że — wbrew poprzednim poglądom — jest to 
nie tylko możliwe, lecz pożądane i nawet konieczne 
dla zapewnienia wysokiego poziomu działalności 
gospodarczej i zatrudnienia. Banki centralne zostały 
wówczas powołane do ścisłego współdziałania z rzą
dem przy1 wykonywaniu tych zadań w dążeniu do 
zwalczania depresji i ożywienia zamierającej dzia
łalności gospodarczej. Był to jeden z ważnych prze-

8. R. S. Sayers, „C e n tra l B a n k in g  a f te r  B a g ch o t” , O x fo rd  195T, 
s trona  Si.

jawów koncentracji władzy politycznej i gospodar
czej w owym okresie.

W parę lat później stanęły przed bankami central
nymi nowe zadania wobec konieczności udziału 
w finansowaniu wydatków związanych z drugą woj
ną światową, która pozostawiła spadek w postaci 
ogromnego długu państwowego. Wreszcie w okresie 
powojennym zostały nałożone na państwo dalsze 
znaczne obowiązki finansowe, wynikające z nakła
dów na zbrojenia, wydatków na cele socjalne oraz 
w niektórych państwach z upaństwowienia przed
siębiorstw lub rozległych programów inwestycyj
nych, nieraz nadmiernych w stosunku do posiada
nych środków. Wszystkie te czynniki powiększają 
udział budżetu państwa w gospodarce narodowej, 
zapewniają rządowi kontrolę nad bardzo znaczną 
częścią dochodu narodowego, a równocześnie sta
wiają do jego dyspozycji bardzo duże płynne środki 
pieniężne. Kierowanie w tych warunkach z dnia na 
dzień finansami publicznymi stwarza nader ścisłe 
związki i zależności między ogólnopaństwową poli
tyką gospodarczą a polityką pieniężno-kredytową 
banków z bankiem centralnym na czele. Zależności 
te w krajach, kapitalistycznych znalazły wyraz:

— w licznych zmianach struktury organizacyjnej 
banków centralnych,

— w próbach — bynajmniej nie zakończonych 
— ustalania podziału kompetencji i odpowiedzial
ności między organy rządowe a bank centralny,

— w konieczności koordynowania bieżących ope
racji bankowych z polityką fiskalną i postulatami 
skarbu.

W dziedzinie o r g a n i z a c y j n e j  najczę
stsze zmiany polegały na u p a ń s t w o w i e n i u  
banków centralnych, jakie po drugiej wojnie świa
towej przyjęło szeroki zasięg. W Europie poza ban
kami, które już przed rokiem 1939 były instytucja
mi państwowymi (bank Szwecji, Danii i Bułgarii) 
zostały upaństwowione w latach 1964—1949 banki: 
Angielski, Francuski, Holenderski, Norweski. 
W Belgii i w Austrii państwo przejęło połowę ka
pitału akcyjnego banków centralnych. Poza Europą 
banki emisyjne Kanady, Indii, Australii, Nowej 
Zelandii i licznych państw są instytucjami pań
stwowymi. W nowo powstających państwach ban
ki biletowe są również tworzone niemal wyłącznie 
w formie instytucji państwowych.

Ustawy banków centralnych, niezależnie od sa
mego stwierdzenia ich charakteru, jako instytucji 
państwowych, dążą również do ujęcia stosunków 
między rządem a bankiem w ściśle sformułowane 
normy. Można tu przytoczyć kilka różnych sformu
łowań, na przykład: Ustawa o Banku Angielskim 
z roku 1946 ustala, że „Treasury może od czasu do 
czasu udzielać bankowi takich instrukcji, jakie — 
po konsultacji z gubernatorem banku — będzie 
uważała za konieczne w interesie publicznym” .

Statut Niemieckiego Banku Federalnego w Nie
mieckiej Republice Federalnej zawiera postanowie
nia: „Bank ma, przy zachowaniu swych zadań, obo
wiązek popierania ogólnej polityki gospodarczej 
rządu związkowego. Bank jest, przy spełnianiu 
uprawnień przysługujących mu na podstawie niniej
szej ustawy, niezależny od instrukcji rządu związ
kowego. Bank w sprawach polityki walutowej 
o istotnym znaczeniu powinien być doradcą rządu 
związkowego oraz udzielać mu informacji na jego
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żądanie” . Te sformułowania dość niejasne, będące 
wynikiem kompromisu po długotrwałych dyskusjach 
zostały uzupełnione dalszym postanowieniem, które 
ma na celu zapewnienie koordynacji polityki banko
wej z polityką rządową, i które brzmią:

„...członkowie rządu związkowego mają prawo 
uczestniczenia w posiedzeniach Centralnej Rady 
Banku. Nie mają oni prawa udziału w głosowaniu, 
mogą jednakże stawiać wnioski. Na ich żądanie po
dejmowanie uchwał należy odroczyć na okres dwóch 
tygodni. Rząd związkowy powinien wciągać prezesa 
banku do swoich obrad w zasadniczych sprawach 
polityki walutowej” .

W statucie Austriackiego Banku Narodowego 
znajduje się przepis podobnego rodzaju, że bank 
powinien „...przy ustalaniu wytycznych swej poli
tyk i walutowej i kredytowej uwzględniać politykę 
gospodarczą rządu” .

Niektóre ustawy przewidują z góry możność pow
stawania konfliktów między rządem a bankiem cen
tralnym i ustalają sposób postępowania w takim 
przypadku. Na przykład statut Banku Holenderskie
go z roku 1948 zawiera następujące postanowienie 
„...kiedykolwiek minister finansów uzna za koniecz
ną koordynację rządowej polityki pieniężnej i f i
nansowej z polityką banku, wyda kierownictwu 
banku — po wysłuchaniu opinii rady banku — 
potrzebne w tym celu instrukcje. Bank zobowiązany 
jest postępować w myśl tych instrukcji. Bank może 
jednak apelować do Korony w ciągu trzech dni. 
Jeżeli Korona zdecyduje, że instrukcje rządu powin
ny być wykonane, pogląd banku wraz z umotywo
waną decyzją Korony powinien być ogłoszony 
w Dzienniku Urzędowym” .

Pod wpływem narastających doświadczeń noweli
zacja ustaw bankowych w Australii i Nowej Ze
landii dąży do coraz ściślejszego ujęcia formuł, które 
miałyby być zastosowane w razie konfliktu między 
rządem a bankiem i podaje przedmiot ewentualnych 
rozbieżności między ministrem skarbu i kierownic
twem rządu do wiadomości i ewentualnej decyzji 
parlamentu.

Spośród krajów europejskich nadrzędna rola par
lamentu nad bankiem ustalona jest w Finlandii 
i w Szwecji, gdzie władze banku — od czasu jego 
założenia w końcu X V II wieku — są częściowo 
powoływane przez parlament, któremu składają 
sprawozdanie ze swej działalności.

Rozwiązanie zapewniające — jak można ocenić 
na podstawie kilkunastoletniego doświadczenia — 
najskuteczniej współdziałanie rządu (ministra f i 
nansów) z kierownictwem banku wprowadzono we 
Francji przez stworzenie w roku 1946 Państwowej 
Rady Kredytowej. Na czele tej organizacji stoi m i
nister finansów jako przewodniczący, a gubernator 
Banku Francuskiego jest jego zastępcą. Organ ten 
decyduje o wszelkich zagadnieniach z zakresu poli
tyki, działalności i organizacji wszystkich szczebli 
systemu bankowego i w dużym stopniu usuwa nie
bezpieczeństwo konfliktu między rządem i bankiem.

Sama nacjonalizacja banku centralnego, ani for
muły prawne, regulujące sposób zażegnania konflik
tu między rządem i bankiem nie rozwiązują licz
nych zagadnień wypływających w toku współpracy 
między bankiem centralnym i innymi organami 
państwowymi. Różnice poglądów, zarysowujące się 
w konkretnych sytuacjach między rządem (mini
strem finansów) i kierownictwem banku centralnego

co do najwłaściwszej w danej chwali polityki krea- 
dytowo-pieniężnej bywają najczęściej wyrównywa
ne przy drzwiach zamkniętych, w drodze kompro
misu; nieraz jednak znajdują wyraz w publicznych 
wypowiedziach jednej lub obu stron, a także w spra
wozdaniach rocznych banku, ustosunkowujących 
się w sposób mniej lub bardziej krytyczny do rzą
dowej polityki finansowej. Ujawnia się to szcze
gólnie wówczas, gdy efekty restrykcyjnej polityki 
kredytowej banku są — jego zdaniem — krzyżowa
ne lub niwelowane przez ekspansywną politykę 
inwestycyjną rządu, powodującą deficyty budżeto
we, jak to miało miejsce na przykład w sprawozda
niu Banku Belgijskiego za rok 1958 lub Banku 
Kanadyjskiego za rok 1957. Gdy różnice dotyczą 
zagadnień podstawowych spór musi doprowadzić 
do dymisji jednej ze stron, jak na przykład długo
letniego gubernatora Banku Szwedzkiego w roku 
1948.

W praktyce muszą istnieć porozumienia robocze. 
Pisana konstytucja banku centralnego może zawie
rać jedynie postanowienia ramowe, a zwyczaje nie
pisane mogą mieć większe znaczenie od paragrafów, 
przy czym autorytet osobisty lub wpływ polityczny 
osób stojących na czele banku okazują się często 
czynnikami o większym realnym znaczeniu niż by 
to wynikało z formalnych ich uprawnień ujętych 
w przepisy ustawowe.

Zadania polityki ogólnogospodarczej współczesne
go państwa kapitalistycznego oraz warunki zmie
niające się stale na rynku pieniężnym i kapitało
wym stwarzają konieczność porozumień roboczych, 
stałego — nieraz niemal codziennego — uzgadnia
nia i harmonizowania decyzji i posunięć rządu oraz 
banku. Kredytowo-pieniężna polityka banku może 
być efektywna i dawać oczekiwane wyniki tylko 
wówczas, jeżeli idzie w tym samym kierunku co 
polityka fiskalna i budżetowa rządu, a nie jest przez 
nią krzyżowana. Powiązania te wynikają z wielu 
przyczyn. Rozmiary budżetu w nowoczesnym pań
stwie, w którym wydatki zbrojeniowe stanowią tak 
pokaźną część, a szczególnie w tak zwanym „pań
stwie powszechnej pomyślności” , rozszerzającym 
zakres świadczeń społecznych, wywierają tak 
ogromny wpływ na tworzenie i przesuwanie siły 
nabywczej na rynku, że czynniki te nie mogą być 
pominięte w działalności banku centralnego.

Tylko • niektóre spośród narastających zagadnień 
są proste — wiadomo na przykład, że budżet leży 
w wyłącznej kompetencji rządu, ale sprawa admini
strowania długiem państwowym (ustalanie właści
wych rozmiarów, warunków i terminów dokony
wania transakcji kupna-sprzedaży obligacji pań
stwowych lub ich konwersji) jest tak ściśle związa
ne z sytuacją rynku pieniężnego i wymaga tak blis
kiego z nim kontaktu, że nie można jej pozostawiać 
w wyłącznej dyspozycji skarbu. Z drugiej zaś strony 
regulowanie stopy procentowej, wchodzące niewąt
pliwie w zakres uprawnień i obowiązków banku 
centralnego ma tak doniosłe znaczenie nie tylko 
dla kształtowania koniunktury ogólnogospodarczej, 
lecz ponadto również dla rynku obligacji państwo
wych oraz ich kursu, że interesy skarbu nie mogą 
być całkowicie pomijane przy podejmowaniu de
cyzji przez bank.

W praktyce bywają różne rozwiązania, na przyk- 
gujące jej formalnie decyzje o zmianie stopy pro- 
ład Rada Banku Angielskiego podejmuje przysłu-
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centowej dopiero po uzgodnieniu ich przez guber
natora z kanclerzem skarbu. Bywają jednak p rz y 
padki, że różnice zdań między rządem i bankiem 
co do zmiany stopy procentowej występują z dużą 
jaskrawością, w peim ujawnioną, jak to miało miej
sce na przykład w Niemieckiej Republice Federalnej 
w maju 1956 roku lub w Szwecji w lipcu 1957 roku.

Niezależnie od tego, że ogólne wytyczne polityki 
pieniężno-kredytowej wymagają stałego uzgadnia
nia między rządem, jako zwierzchnią władzą pań
stwową, odpowiedzialną za całokształt polityki gos
podarczej i bankiem centralnym, istnieje jeszcze 
wiele zagadnień, w których skarb państwa, repre
zentowany przez ministra finansów, występuje jako 
klient kontrahent banku centralnego i to jako 
kontrahent o szczególnej wadze, dysponujący zwy-. 
kie większą masą pieniądza niz jakakolwiek inna 
jednostka gospodarki narodowej.

Bank centralny jest z natury rzeczy bankiem rzą
du, a ponadto powinien być również jego doradcą 
w sprawach pieniężnych i kredytowycn; rola ta 
w niektórych państwach jest wyraźnie zapewniona 
bankowi w ustawie, W cnarakterze bankiera i do
radcy rządu bank centralny jest zatem powołany 
do licznych czynności, spośród których najważniej
sze zasługują na wymienienie:

1. Bank centralny prowadzi rachunek bieżący 
skarbu państwa, na którym powinny być gromadzo
ne wszystkie czasowo wolne środki pieniężne skar
bu. Goy skarb państwa wbrew tej zasadzie utrzy
muje swe przejściowe nadwyżki budżetowe poza 
bankiem centralnym, na przykład w bankach han
dlowych, doprowadza to łatwo do tego, ze banki te 
mogą rozszerzać działalność kredytową i w pewnych 
warunkach wprost krzyżować politykę kredytową 
banku centralnego. Przykłady takie miały miejsce 
na przykład w NRF w  latach 1952—1956.

2. W państwach prowadzących szeroko zakreśloną 
działalność gospodarczą lub tworzących przedsię
biorstwa państwowe — a objaw ten nabiera zwięk
szającego się rozpowszechnienia — metody finan
sowania takich przedsiębiorstw mają duże znacze
nie dla banku centralnego oraz całego systemu ban
kowego. Jeżeli państwo bierze na siebie obowiązek 
zaspokajania potrzeb finansowych tych przedsię
biorstw rola banku centralnego ulega zwężeniu, co 
w pewnych warunkach może doprowadzić do nie
zgodności między rządową i bankową polityką kre
dytową.

3. Bank centralny administruje nie tylko własny
mi zapasami złota i dewiz, lecz również zapasami 
będącymi w całości (np. w Wielkiej Brytanii) lub 
częściowo (np. we Francji) własnością odrębnego 
organu rządowego, jak na przykład Walutowego 
Funduszu Stabilizacyjnego. Przy istnieniu takiego 
funduszu zagadnienia związane z administrowaniem 
zapasami kruszcowo-dewizowymi, dokonywaniem 
transakcji kupna-sprzedaży dewiz oraz ustalaniem 
i regulowaniem kursów dewizowych stają się wspól
ną odpowiedzialnością rządu i banku i muszą być 
między nimi uzgadniane.
, 4- W krajach utrzymujących reglamentację obro

tów płatniczych z zagranicą ogólne wytyczne bywa
ją zwykle ustalane przez władze rządowe, a bank 
jest powołany do administracyjnego wykonywania 
czynności wynikających z systemu reglamentacji 
| do udzielania wymaganych zezwoleń generalnych 
mb indywidualnych.

5. Wreszcie bank centralny powołany jest do re
gulowania sezonowych przepływów pieniądza mię
dzy budżetem z jednej strony, a jednostkami gos
podarczymi i rynkiem pieniężnym z drugiej strony. 
W szerszym zakresie zagadnienia te wiążą się z ad
ministracją długu państwowego. W tej dziedzinie 
rząd występuje wobec banku centralnego w pod
wójnej roli, to jest zarówno jako władza zwierzchnia, 
jak i w charakterze klienta — zleceniodawcy. Pow
stają tu liczne zagadnienia, jak na przykład usta
lanie warunków przy emitowaniu nowych obligacji 
państwowych, wykupie lub konwersji pożyczek 
w terminie ich płatności, zamianie obligacji długo- 
na krótkoterminowe lub odwrotnie, jak i przede 
wszystkim w dążeniu do możliwie korzystnego roz
mieszczenia obligacji państwowych wśród rożnych 
kategorii ich nabywców. Problematyka powiązań 
mięazy długiem państwowym i rynkiem pieniężnym 
oraz systemem bankowym, ujmowana w termino
logii angielskiej pod nazwą „Debt Management” 
nabrała szczególnie dużej wagi wobec wzrostu długu 
państwowego w czasie drugiej wojny światowej 
i stała się tą dziedziną, w której polityka budżetowa 
zazębia się ściśle z bankową polityką kredytową.

*

Już Marks wskazał na to, że:
„...Dług publiczny staje się jedną z najpotężniej

szych dźwigni akumulacji pierwotnej... Wierzyciele 
państwa w gruncie rzeczy nie dają nic, gdyż poży
czone przez nich sumy zamieniają się na łatwo da
jące się zbyć obligacje, które funkcjonują nadal 
v/ ich rękach, zupełnie jak gdyby były gotówką. 
Dług państwowy powołał do życia spółki akcyjne, 
handel papierami wartościowymi wszelkiego rodzaju, 
ażiotaż; słowem, grę giełdową i nowoczesną banko- 
krację” 9).

Od czasu, gdy zdania te były napisane, związki 
między długiem publicznym a systemem bankowym, 
czy li „bankokracja” , doznały bardzo szerokiego roz
powszechnienia i pogłębienia a równocześnie przy
brały nowe formy stwarzające w stosunkach mię
dzy bankiem centralnym, jako wierzycielem i skar
bem państwa, jako dłużnikiem, coraz to większe 
komplikacje.

Jeżeli państwo wypuszcza coraz to nowe emisje 
swych obligacji i narzuca ich odbiór systemowi ban
kowemu, to jest bankom handlowym, a następ
nie bankowi centralnemu, to nabywanie tych obli
gacji przez banki jest jedną z form wykorzystania 
systemu bankowego dla finansowania deficytów 
budżetowych ze wszystkimi ujemnymi następstwa
mi takiego postępowania. Wykorzystanie takie wy
stępuje szczególnie wyraźnie wówczas, gdy państwo 
wydaje przepisy nakładające na banki obowiązek po
siadania obligacji państwowych w określonej wyso
kości, jak to ma miejsce na przykład we Francji 
i niektórych innych krajach.

Zakup obligacji państwowych przez banki depo
zytowe ma następstwa dwojakiego rodzaju: zapisu
jąc równowartość nabywanej obligacji na rachunek 
bieżący pierwotnego posiadacza bank zwiększa jego 
środki pieniężne, a ponadto — dzięki mechanizmo
w i „kreowania” wkładów — zwiększa zdolność 
udzielania kredytów klienteli prywatnej w obrębie

«) K , M a rks , K a p ita ł, W arszawa 1950 ro k , tom  I,  s tro na  814.
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całego systemu bankowego. Zakup taki stwarza pod
stawy dla rozszerzenia działalności kredytowej sys
temu bankowego, może zatem mieć cechy inflacyj
ne. Następstwa inflacyjne występują z jeszcze więk
szym nasileniem wówczas, gdy obligacje nabywane 
są przez bank centralny. Przyjęcie obligacji bezpo
średnio od skarbu zwiększa siłę nabywczą skarbu 
bez zmniejszenia jej u jakiejkolwiek innej jednostki.

Sposoby i rozmiary przejmowania obligacji pań
stwowych przez system bankowy wywołują często 
różnice poglądów czy wprost konflikty między ban
kiem i skarbem. Z punktu widzenia zadań banku 
centralnego dokonywane przez niego operacje skupu 
obligacji państwowych na otwartym rynku mają 
na celu regulowanie rynku pieniężnego, wyrówny
wanie na nim podaży i  popytu krótkoterminowych 
kapitałów oraz oddziaływanie na wysokość stopy 
procentowej a przez nią na przebieg koniunktury. 
Dla spełnienia tych zadań bank centralny musi mieć 
pełną swobodę e l a s t y c z n e g o  kształtowania 
stopy procentowej i zmieniania jej poziomu w za
leżności od stanu koniunktury i  sytuacji na rynku 
pieniężnym. Natomiast skarb jest zainteresowany 
w tym, aby mógł umieszczać na rynku swe obligacje 
po możliwie s t a ł y m  i korzystnym kursie oraz 
w tym, aby zwyżka rynkowej stopy procentowej 
nie odbiła się ujemnie na kursie obligacji.

Sprzeczność tych interesów wystąpiła z dużą 
ostrością w Stanach Zjednoczonych w pierwszych 
latach po wojnie, gdy banki rezerwy federalnej, 
ulegając postulatom rządu, prowadziły przez dłuższy 
czas operacje otwartego rynku w sposób zapewnia
jący niskie oprocentowanie i stosunkowo stały kurs 
obligacji państwowych, bez względu na inflacyjne 
następstwa jakie ta polityka, rezygnująca z podwyż
szenia stopy procentowej, wywołała na rynku pie
niężnym.

*

Jedną z ważnych okoliczności, wpływających na 
układ stosunków między rządem i bankiem, jest 
stopień j a w n o ś c i  postępowania banku cent

ralnego oraz stopień w jakim bank podlega opinii 
publicznej i liczy się z nią. Wymienić możemy dwa 
krańcowe przykłady:

— W Stanach Zjednoczonych jawność jest posu
nięta bardzo daleko — członkowie władz Systemu 
Rezerwy Federalnej omawiają publicznie i uzasad
niają wszelkie swe ważniejsze decyzje; ponadto 
przedstawiciele SRF oraz Treasury są często powo
ływani przez komisje Kongresu dla uzasadnienia lub 
obrony dokonanych posunięć. Miesięczne biuletyny 
zarządu Rezerwy Federalnej oraz poszczególnych 
banków federalnych dają szczegółowy pogląd na 
kształtowanie się wszystkich elementów mających 
znaczenie dla polityki pieniężnej i kredytowej oraz 
omawiają szczegółowo decyzje podejmowane na tle 
sytuacji gospodarczej i finansowej.

— Natomiast Bank Angielski ukrywał się do nie
dawna za tradycyjnym parawanem milczenia. Gu
bernator banku i jego przedstawiciele wypowiadali 
się nader rzadko i  powściągliwie na temat polityki 
banku; poza bilansem tygodniowym nie wycho
dziły żadne urzędowe informacje, a roczne sprawoz
dania (wydawane dopiero od czasu nacjonalizacji 
banku w roku 1946) ograniczały się jedynie do poda
wania nielicznych i mało istotnych szczegółów for
malnych. Dopiero w paru ostatnich latach przemó
wienia gubernatora banku, oświetlające sytuację f i 
nansową i poglądy władz banku stały się częstsze, 
ostatnie sprawozdanie roczne zawiera obfitszy ma
teriał informacyjny jak tego od dawna domaga się 
opinia publiczna i bank zapowiedział wydawanie 
biuletynów kwartalnych.

W krajach kontynentu europejskiego kierownicy 
banków centralnych uzasadniają dość często polity
kę banku w wystąpieniach publicznych, a biuletyny 
miesięczne oraz sprawozdania roczne zawierają bo
gaty materiał informacyjny, charakteryzujący sytu
ację gospodarczą oraz uzasadniają decyzje i posta
nowienia banku, przy czym polityka finansowa rzą
du bywa w tych publikacjach nie tylko omawiana 
lecz jest nieraz przedmiotem krytycznych uwag.

Z. Karpiński

LONDYŃSKIE DOMY DYSKONTOWE

Domy dyskontowe w Londynie odgrywają poważ
ną rolę w funkcjonowaniu londyńskiego rynku pie
niężnego (London Money Market) i  stanowią istotną 
część składową brytyjskiego systemu bankowego. 
Funkcje ich w ciągu półtora wieku dotychczasowe
go istnienia zmieniały się wraz z rozwojem ekono
micznym Wielkiej Brytanii, ze zmianami w organi
zacji i funkcjonowaniu bankowości brytyjskiej oraz 
ze zmianami w pozycji Londynu jako międzynarodo
wego ośrodka finansowego i handlowego. Wykazy
wały one przy tym w szczególnie wysokim stopniu 
elastyczność i zdolność przystosowania się do zmie
niających się warunków ekonomicznych, która 
w ogóle jest jedną z najbardziej charakterystycz
nych cech brytyjskich instytucji bankowych.

Bankowość brytyjska, będąca produktem długie
go rozwoju historycznego, stanowi w swym obec
nym ukształtowaniu aparat wysoce złożony i wy

specjalizowany. Poszczególne jej ogniwa cechuje 
specjalizacja, nie w sensie geograficznym (obsługi
wanie przez poszczególne kategorie instytucji okre
ślonych części kraju) i nie w sensie branżowym 
(obsługa określonych gałęzi gospodarki), lecz głów
nie w sensie funkcjonalnym, co oznacza, że poszcze
gólne kategorie instytucji bankowych mają różny 
rzeczowo zakres działalności. Funkcje instytucji na
leżących do różnych grup w obrębie systemu ban
kowego mają przy tym przeważnie charakter nie 
konkurencyjny, lecz wzajemnie się uzupełniający, 
natomiast pomiędzy instytucjami wchodzącymi 
w skład poszczególnych grup toczy się zacięta wal
ka konkurencyjna.

Głównymi ogniwami brytyjskiego systemu ban
kowego są: Bank Angielski, tak zwane banki clea
ringowe (Clearing banks), banki szkockie i banki 
północnoirlandzkie, tak zwane banki zamorskie
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i zagraniczne oraz domy akceptacyjne i domy dy
skontowe1).

Z uwagi na ścisłe powiązanie działalności domów 
dyskontowych z pozostałymi ogniwami bankowości 
brytyjskiej konieczne jest na wstępie krótkie zo
brazowanie funkcji tych innych instytucji banko
wych.

Bank Angielski (znacjonałizowany od roku 1946), 
jako bank centralny pełni funkcje instytucji emi- 
syjnej. Spełniając funkcje bankiera państwa pro
wadzi rachunki skarbu państwa i instytucji rządo
wych, udziela skarbowi krótkoterminowych poży
czek (Ways and Means Advances), jest administra
torem długu państwowego i dokonuje obsługi poży
czek państwowych, jest organem kontroli dewizo
wej i administruje tak zwanym Dewizowym Ra
chunkiem Wyrównawczym (Exchange Equalization 
Fund), w którym ześrodkowane są zasoby złota i wy
mienialnych dewiz strefy szterlingoWej. Jest on 
również organem urzeczywistniającym politykę f i 
nansową państwa i organem pośredniczącym 
w przekazywaniu dezyderatów i dyrektyw M ini
sterstwa Skarbu (Treasury) do pozostałych ogniw 
aparatu bankowego. Ta ostatnia funkcja jest uła
twiona przez to, że Bank Angielski prowadzi ra
chunki banków, zwłaszcza banków clearingowych 
(a także domów akceptacyjnych i domów dyskon
towych), pełniąc w ten sposób funkcje bankiera 
banków. W odróżnieniu od praktyki istniejącej 
w innych krajach kapitalistycznych Bank Angiel
ski nie udziela bezpośrednio kredytu bankom han
dlowym.

Banki clearingowe są to banki handlowe, których 
nazwa pochodzi stąd, że są członkami (wraz z Ban
kiem Angielskim) Londyńskiej Izby Rozrachunko
wej (London Clearing House)1 2).

W wyniku procesu koncentracji, który w impe
rialistycznej fazie rozwoju kapitalizmu jest charak
terystyczny tak dla bankowości jak i dla innych 
dziedzin gospodarki, liczba brytyjskich banków 
handlowych zmniejszyła się wielokrotnie poczyna
jąc od ostatniej ćwierci ubiegłego stulecia i wyno
si obecnie zaledwie kilkanaście. Pięć największych 
spośród nich zajmuje pozycję dominującą i nosi na
zwę „wielkiej piątki”  (Big five). Posiadają one roz
ległą sieć oddziałów na terenie Anglii i Północnej 
Walii i władają afiliowanymi bankami na terenie 
Szkocji i Północnej Irlandii oraz partycypują w k il
kunastu bankach, działających na terenie krajów 
Wspólnoty Brytyjskiej i w innych instytucjach 
o charakterze subsydiarnym. Podstawową ich ope
racją bierną jest przyjmowanie wkładów na rachunki 
bieżące i depozytowe. Jeżeli chodzi o operacje czyn
ne, to obejmują one głównie udzielanie kredytów 
krótkoterminowych i lokowanie środków w pań
stwowych papierach wartościowych. Ponadto wy
konują liczne operacje usługowe zarówno w obrocie 
krajowym jak i zagranicznym.

1) P onadto  Is tn ie ją  jeszcze różne inne  in s ty tu c je , k tó re  w y 
k o n u ją  pewne czynnośc i ch a rak te rys tyczne  d la  banków . Należą 
tu  w  szczególności in s ty tu c je  oszczędnościowe oraz ro zw ija ją ce  
ślę w  os ta tn ich  la ta ch  na szeroką ska lę  tow a rzys tw a  budow lane 
(B u ild in g  Sociétés), s tanow iące in s ty tu c je  k re d y tu  h ipo tecznego, 
dom y finansow e (F inance Houses), k tó re  f in a n s u ją  sprzedaż ra 
ta ln ą  (H ire  purchase) i  k o rp o ra c je  finansow e (F inance C o rp o ra 
tions), dostarcza jące p rzeds ięb io rs tw om  k re d y tu  ś re d n io - i  d łu 
go te rm in ow eg o .

2) Lo ndyńska  Izba R ozrachunkow a je s t to  in s ty tu c ja  za po
ś re d n ic tw e m  k tó r e j od b yw a ją  się w za jem ne  ro z licze n ia  pom iędzy 
dw unastom a b a nkam i, będącym ! je j  u cze s tn ikam i, g łó w n ie  
w  zw iązku  z ob ro te m  czekow ym .

Banki szkockie i północnoirlandzkie prowadzą 
na terenie Szkocji i Północnej Irlandii działalność 
analogiczną do uprawianej przez londyńskie banki 
clearingowe na terenie Anglii i Walii. Ich odrębność 
organizacyjna jest uwarunkowana historycznie 
specyfiką rozwoju bankowości szkockiej i północ
noirlandzkie j, respektowaną do chwili obecnej. 
Jak wyżej wskazano banki te są jednak ściśle po
wiązane z bankami angielskimi.

Banki zamorskie (Overseas banks) są to banki, 
których zasadnicza sfera działalności znajduje się 
nie w samej Wielkiej Brytanii, lecz w różnych kra
jach Wspólnoty Brytyjskiej i których centrala lub 
jeden z oddziałów znajduje się w Londynie. Nato
miast banki zagraniczne (Foreign banks) są to lon
dyńskie oddziały banków, których centrala znajduje 
się w którymś z krajów poza obrębem Wspóinoty 
Brytyjskiej. Działalność zarówno banków zamor
skich jaki i zagranicznych obejmuje głównie obsłu
gę i finansowanie handlu zagranicznego pomiędzy 
Wielką Brytanią i poszczególnymi krajami obcymi 
i na utrzymywanie kontaktu z Londynem, jako mię
dzynarodowym ośrodkiem finansowym.

Domy akceptacyjne, zwane inaczej bankami ku
pieckimi (Merchant banks) mają różnorodny zakres 
działania: prowadzą interes akceptacyjny, finansu
ją obroty handlowe z zagranicą, zwykle specjalizu
jąc się w obrotach z jednym krajem i często w obro
tach jednym tylko lub niewielu towarami, upra
wiają  ̂handel złotem, organizują emisję papierów 
wartościowych i lokowanie ich na rynku oraz w y
konują różne inne czynności bankowe.

Domy dyskontowe stanowią ogniwo łączące Bank 
Angielski z pozostałymi członkami aparatu banko
wego, zwłaszcza zaś z bankami clearingowymi oraz 
z bankami zamorskimi i zagranicznymi. Lokują one 
środki pieniężne uzyskane od banków w drodze po
życzek, o charakterze wybitnie krótkoterminowym, 
w dyskontowanych przez siebie wekslach handlo
wych oraz w nabywanych wekslach skarbowych 
(Treasury bills) i  w krótkoterminowych obligacjach 
państwowych. Stanowią one w ten sposób zbiornik 
wchłaniający wolne środki pieniężne banków i zu- 
żytkowujący je obecnie głównie na finansowanie 
krótkoterminowego długu państwowego. Domy dy
skontowe są zjawiskiem specyficznie angielskim, 
charakterystycznym jedynie dla londyńskiego ryn
ku pieniężnego i nie mającym odpowiednika w in
stytucjach bankowych innych krajów. Domy dy
skontowe rozwinęły się, jak na to wskazuje ich 
nazwa, w związku z operacjami dyskontowania 
weksli. Początki ich sięgają przełomu X V III i X IX  
wieku, kiedy to w Londyńskiej City pojawili się 
brokerzy wekslowi (Bill brokers). Był to okres re
wolucji przemysłowej, która ogarnęła najpierw te
ren północnej i środkowej Anglii, podczas gdy po
łudniowa i środkowa część kraju zachowała jeszcze 
w przeważającej mierze charakter rolniczy. 
W uprzemysłowionej części kraju obrót handlowy 
odbywał się głównie przy pomocy weksli. Szybki 
rozwój gospodarczy tej części kraju stwarzał stałe 
zapotrzebowanie na środki finansowe. Z drugiej zaś 
strony rolnicze południe Anglii dysponowało po
ważnymi niewykorzystanymi środkami pieniężny
mi. W tej sytuacji brokerzy wekslowi wystąpili ja
ko pośrednicy pomiędzy bankami i kupcami prze
mysłowo-handlowej, północnej i środkowej Anglii
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a bankami rolniczej, południowej części kraju, do
starczając tym ostatnim do dyskonta weksle otrzy
mane od banków działających na terenach gospo
darczo rozwiniętych3). Umożliwiali oni w ten spo
sób dopływ dodatkowych środków pieniężnych do 
szybko rozwijającej się gospodarki uprzemysłowio
nej części kraju oraz korzystną lokatę wolnych 
środków banków Anglii południowej.

Z biegiem czasu większość brokerów wekslowych 
przekształciła się z pośredników w prowadzących 
operacje dyskontowe głównie lub wyłącznie na włas
ny rachunek, które finansowali oni w drodze zaciąga
nia pożyczek krótkoterminowych w bankach (pie
niądz dzienny: day-to day money) z zaoferowa
niem jako zabezpieczenia zdyskontowanych weksli. 
Powstałe w ten sposób domy dyskontowe dyspono
wały małymi kapitałami, lecz pozyskawszy zaufa
nie banków, korzystały ze znacznych kredytów ban
kowych. Wcześniej jeszcze pozyskały zaufanie Ban
ku Angielskiego i uzyskały prawo do redyskonta 
weksli lub do zaciągania pożyczek w razie potrze
by. Równocześnie liczba brokerów działających ja
ko pośrednicy ulegała stałemu zmniejszaniu; obec
nie jest w Londynie tylko trzech takich brokerów 
(tak zwani running brokers).

Rodzaj materiału wekslowego, dyskontowanego 
przez domy dyskontowe, również uległ z czasem 
znacznym zmianom. Początkowo dyskontowały one 
głównie weksle wynikające z wewnętrznych trans
akcji handlowych. Poczynając jednak od końca 
X IX  wieku znaczenie weksla w obrocie wewnętrz
nym jako instrumentu płatniczego i kredytowego 
zaczęło się zmniejszać. Banki handlowe, których 
proces koncentracji rozpoczął się już w ostatniej 
ćwierci tego stulecia i które wyrosły na finansowe 
kolosy, rozpościerające swą działalność na całą An
glię, na coraz szerszą skalę udzielały kredytu w for
mie pożyczek (Loans) lub rachunku otwartego 
(Overdrafts). Znaczenie kredytu wekslowego w obro
cie wewnętrznym znacznie się zmniejszyło. Ustąpił 
on miejsca bezpośredniemu kredytowaniu banko
wemu. W tej sytuacji domy dyskontowe rozszerzy
ły  swój zakres operacji na dyskontowanie weksli 
związanych z transakcjami handlu zagranicznego. 
Było im tym łatwiej tego dokonać, że Londyn był 
w tym czasie głównym ośrodkiem finansowym 
i handlowym świata. Wielka Brytania była z jed
nej strony największym na świecie importerem 
i eksporterem, a z drugiej pośrednikiem, zajmują
cym monopolistyczną pozycję na rynkach świato
wych. W ciągu ostatniego dziesięciolecia przed 
pierwszą wojną światową większość operacji do
mów dyskontowych dotyczyła już weksli związa
nych z handlem zagranicznym.

Pierwsza wojna światowa wywołała dalsze zmia
ny w funkcjonowaniu londyńskich domów dyskon
towych. Następstwem jej było między innymi 
zmniejszenie się ilości weksli handlowych, trafiają
cych na rynek londyński. W związku ze spadkiem 
znaczenia Londynu jako ośrodka światowego han
dlu i finansów (zwiększona rola innych ośrodków, 
zwłaszcza Nowego Jorku), a przede wszystkim w wy
niku skurczenia się handlu światowego wskutek wy
stąpienia strukturalnego kryzysu światowego sy-

3) w  ty m  okres ie  bankow ość ang ie lską  ch a ra k te ryzo w a ło  is tn ie 
n ie  w ie lk ie j  l ic z b y  b a n k ó w  lo k a ln y c h . Proces k o n c o n tra c ji za
c z ą ł się w  ba nkow ośc i a n g ie ls k ie j d o p ie ro  k ilk a d z ie s ią t la t  
późn ie j.

stemu kapitalistycznego. Znacznie zmniejszony 
obrót wekslowy stanowił niepomyślną wróżbę dla 
dalszej egzystencji domów dyskontowych.

W okresie pierwszej wojny światowej wystąpiły 
jednakże na londyńskim rynku pieniężnym pewne 
nowe zjawiska, wykorzystanie których przez domy 
dyskontowe, dzięki cechującej je zdolności przysto
sowywania się i elastyczności, umożliwiło im dal
sze istnienie. Wojna spowodowała ogromny wzrost 
wydatków państwowych, finansowanie których od
bywało się w przeważającej mierze drogą zwiększa
nia długu państwowego. Od końca X V II wieku każ
da wojna prowadzona przez Wielką Brytanię przy
czyniała się do wzrostu długu państwowego. Tym 
niemniej rozmiary tego długu w okresie bezpośred
nio poprzedzającym pierwszą wojnę światową były 
stosunkowo nieznaczne w porównaniu z jego wy
sokością w okresie powojennym. Wielokrotnemu 
zwiększeniu uległ dług państwowy zarówno długo- 
jak i krótkoterminowy. Jeżeli chodzi o dług krótko
terminowy, to formą jego stały się przede wszyst
kim weksle skarbowe.

Weksle skarbowe wprowadzone zostały w życie 
w Wielkiej Brytanii w roku 1877 (Treasury Bills 
Act), ale do pierwszej wojny światowej nie miały 
większego znaczenia dla finansowania potrzeb pań
stwowych. Tak na przykład w grudniu 1910 roku 
kwota emitowanych weksli skarbowych wynosiła 
zaledwie 36 milionów funtów4). Kwota ta przed ro
kiem 1914 była jeszcze niższa i zazwyczaj nie prze
kraczała 30 milionów funtów. W roku 1921 osiągnę
ła natomiast maksymalną w okresie międzywojen
nym wysokość 1.200  milionów funtów5).

Weksel skarbowy jest to krótkoterminowy pań
stwowy papier wartościowy o okresie obiegu 91 (lub 
niekiedy 63 dni). Weksle skarbowe zostały pomyśla
ne jako papier wartościowy, analogiczny do handlo
wego weksla własnego (Promissory notę). Są one 
emitowane przez Bank Angielski, działający na ra
chunek skarbu państwa, w odcinkach po 5 , 10 , 25, 50 
i 100 tysięcy funtów angielskich. Weksle skarbowe 
są sprzedawane na kwoty wynoszące co najmniej 50 
tysięcy funtów, w drodze przetargu (Tender) od
bywającego się raz na tydzień, w każdy piątek i no
szą datę wystawienia na żądany dzień w okresie 
najbliższego okresu tygodniowego. Weksle te są 
sprzedawane po cenie uwzględniającej dyskonto za 
okres od dnia wystawienia do dnia płatności 
weksla. Bank Angielski dokonuje przydziału 
(Allotment) weksli reflektującym na ich nabycie 
w całości lub części żądanej kwoty, odpowiednio do 
wysokości zaoferowanej ceny weksla, obdzielając 
w wyższym stopniu więcej oferujących.

Ogromny wzrost kwoty emitowanych weksli 
skarbowych po pierwszej wojnie światowej stwo
rzył dla domów dyskontowych nową możliwość zy
skownego zużytkowania wypożyczanego od banków 
pieniądza krótkoterminowego (Money at cali and 
short notice), drogą lokowania tych środków 
w wekslach skarbowych.

Dyskonto weksli handlowych, które stanowiło 
zasadniczy rodzaj operacji domów dyskontowych 
przed rokiem 1914 oznaczało finansowanie działal
ności gospodarczej (finansowanie przemysłu i han
dlu) i miało na ogół charakter gospodarczo użytecz

4) J . L . H anson Eoonom ics fo r  s tu d e n ts , L o ndon , 1949, s. 137
5) W. M a n n in g  D acey The B r it is h  B a n k in g  M echanism .
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ny. Operacje te wymagały przy tym od domów dy
skontowych gruntownej znajomości rynków, 
koniunktury oraz pozycji finansowej poszczególnych 
przemysłowców i kupców, będących uczestnikami 
obrotu wekslowego.

Przesunięcie się natomiast po roku 1918 punktu 
ciężkości operacji domów dyskontowych z dyskonta 
weksli handlowych na operacje wekslami skarbo
wymi oznaczało przejście od obsługiwania życia 
gospodarczego do obsługi burżuazyjnego aparatu 
państwowego i jego nieprodukcyjnych wydatków. 
Dochód domów dyskontowych z operacji weksla
mi skarbowymi, równy kwocie dyskonta, to jest 
różnicy pomiędzy wartością nominalną weksla, wy
płacaną jego posiadaczowi w terminie płatności, 
a ceną zapłaconą za niego w momencie nabycia we
ksla, ma charakter wybitnie pasożytniczy, bowiem 
uzyskanie takiego dochodu nie jest związane ze 
świadczeniem usług użytecznych dla gospodarki 
kraju. Źródłem tego dochodu domów dyskonto- 
wych są środki budżetu państwowego, pochodzące 
z podatków.

Deficyty budżetowe w okresie wojny, które spo
wodowały ogromne zwiększenie się emisji weksli 
skarbowych, wywołały również wielki wzrost licz
by i wartości emitowanych państwowych obligacji 
krótkoterminowych. Stworzyło to dla domów dy
skontowych dalszą możliwość rozwinięcia nowego 
rodzaju działalności, a mianowicie operacji tymi 
obligacjami. Możliwość ta była w latach dwudzie
stych wykorzystywana przez domy dyskontowe je
dynie w skromnym zakresie. W tym bowiem okre
sie stosowały się one na ogół do uświęconej tra
dycją lin ii postępowania, polegającej na lokowaniu 
wypożyczonych od banków środków pieniężnych, 
mających charakter wybitnie krótkoterminowy 
w aktywach o wysokim stopniu płynności takich 
jak weksle handlowe o okresie obiegu do trzech 
miesięcy, a po wojnie również weksle skarbowe, 
mające także trzymiesięczny okres obiegu. Trzeba 
przy tym dodać, że w tym czasie operacje w zakre
sie weksli skarbowych były dla domów dyskonto
wych wysoce zyskowne, podobnie jak rozwinięte 
wcześniej dyskonto weksli handlowych.

Sytuacja ta zmieniła się z początkiem lat trzy
dziestych kiedy to:

1) w wyniku światowego kryzysu gospodarczego 
lat 1929—1933, w związku z depresją w handlu mię
dzynarodowym, nastąpił dalszy gwałtowny spadek 
podaży weksli handlowych do jednej trzeciej lub 
nawet jednej czwartej ogólnej wartości weksli tra
fiających na rynek londyński w okresie przed kry
zysem;

2 ) spadła bardzo poważnie wysokość dyskonta 
uzyskiwanego przez nabywców weksli skarbowych, 
bowiem przy dość stabilnej w tym czasie kwocie 
obiegu weksli, nie przekraczającej zwykle kwoty 
jednego miliarda funtów3), popyt na nie bardzo po
ważnie wzrósł. Napływ do Londynu kapitałów 
krótkoterminowych z zagranicy w związku z zała
maniem się kursów wielu walut i powszechną 
w okresie wielkiego kryzysu obawą dalszej ich de
precjacji wywołał ze strony zagranicznych właści
cieli avoirów szterlingowych wzmożony popyt na 
weksle skarbowe i inne walory krótkoterminowe, 
tak że udział krajowych instytucji bankowych

«) W . M a n n in g  Dacey, op. c it ,  s. Si.

w ogólnym wolumenie emitowanych weksli skarbo
wych uległ zmniejszeniu. W tym samym czasie 
wzrósł popyt na weksle skarbowe ze strony banków 
clearingowych, które lokowały w nich pewną część 
swych znacznie w dobie kryzysu zwiększonych, 
wolnych środków pieniężnych. W następstwie tych 
faktów portfel weksli skarbowych, będących w po
siadaniu domów dyskontowych, zmniejszył się wy
datnie, a równocześnie operacje tym i papierami 
przestały być tak zyskowne jak były w latach po
przednich.

Jak już o tym była wyżej mowa, domy dyskon
towe lokują w krótkoterminowych aktywach, 
w tym i w wekslach skarbowych środki uzyskane 
z pożyczek bankowych. Procent od tych pożyczek 
spadł wprawdzie na początku lat trzydziestych dość 
znacznie w związku z zainicjowaną wówczas polity
ką „taniego pieniądza” (Cheap money policy) jed
nak w stopniu mniejszym niż spadła stopa dyskon
towa weksli skarbowych pod wpływem zarówno po
lityk i taniego pieniądza jak i opisanego wyżej 
ogromnego wzrostu popytu na weksle skarbowe. 
W rezultacie marża pomiędzy stopą procentową od 
pożyczek bankowych dla domów dyskontowych 
a stopa dyskontową weksli (zwłaszcza skarbowych), 
stanowiąca zysk domów dyskontowych zmnieiszyła 
się do rozmiarów bardzo nieznacznych, a niekiedy 
nawet przybierała postać wielkości ujemnej to jest 
przynosiła straty.

Sytuacia ta zaczęła zagrażać samemu istnieniu 
domów dyskontowych. Wobec tego jednak, że mia- 
rodaine czynniki londyńskiej City z Bankiem An
gielskim na czele uważały ich dalszą egzystencię 
za wskazaną, stojąc na stanowisku, że funkcje speł
niane przez nie w ramach londyńskiego rvnku pie
niężnego sa ważne i pożyteczne, przedsięwzięto 
w latach 1934 i 1935 kroki majace na celu stworze
nie korzystniejszych warunków dla ich działalności.

Banki clearingowe postanowiły, że przy nabywa
niu weksli skarbowych nie będą oferować stoov dy
skontowej niższej niż stopa procentowa od krótko
terminowych pożyczek dla rynku pieniężnego. 
Oznaczało to, że rynek dyskontowy nie będzie już 
ponosić strat na wekslach odprzedawanych bankom 
i zapobieeało poprzednio zdarzającej się sytuacji, że 
banki nabywały weksle przy zastosowaniu stopy 
dyskontowej niższej od procentu pobieranego od 
domów dyskontowych od udzielanych pożyczek.

Dalej banki porozumiały się, że nie będą w ogóle 
stawać do przetargu na nabycie weksli skarbowych, 
lecz że potrzeby swoje w tym zakresie będą zaspo
kajać wyłącznie drogą zakupów na rynku dyskon
towym oraz że nie będą nabywać tak zwanych „go
rących” weksli (hot bills) to jest weksli znajdują
cych się w obiegu krócej niż tydzień.

Domy dyskontowe ze swej strony postanowiły 
stawać do przetargu, jako tak zwany syndykat, 
z zaoferowaniem jednolitych z góry uzgodnionych 
warunków nabycia weksli i rozdzielać przydzielone 
im weksle w określonej proporcji do posiadanych 
przez nie zasobów kapitałowych.

Jednakże zrealizowanie tych posunięć, aczkolwiek 
wzmocniło nieco pozycję domów dyskontowych, nie 
przyniosło jednak zasadniczej poprawy w ich sytua
cji, gdyż dochód z operacji wekslowych był w dal
szym ciągu stosunkowo nieznaczny.

W związku z tym od połowy lat trzydziestych 
coraz bardziej zwiększały się rozmiary środków lo
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kowanych przez domy dyskontowe w krótkotermi
nowych (o okresie umorzenia do pięciu lat) pań
stwowych papierach wartościowych. Rozwojowi tej 
tendencji sprzyjał z jednej strony wzrost kursów 
tych papierów, wynikający ze stosowanej w tym 
okresie polityki „taniego pieniądza” , wyrażający się 
w utrzymywaniu stopy dyskontowej Banku Angiel
skiego na niskim poziomie (2 %), a z drugiej strony 
fakt, że rozszerzenie działalności domów dyskon
towych na operacje krótkoterminowymi państwo
wymi papierami wartościowymi uzyskało aprobatę 
Banku Angielskiego oraz spotkało się ze zrozumie
niem ze strony banków clearingowych i zostało 
przez nie w pewnym sensie „zalegalizowane” , cze
go wyrazem było ustalenie, niezależnie od stopy 
procentowej od pieniądza krótkoterminowego, wy
pożyczanego domom dyskontowym pod zabezpie
czenie w formie weksli (handlowych lub skarbo
wych) odrębnej stopy procentowej od pożyczek 
udzielanych pod zabezpieczenie w formie obligacji 
państwowych. Równocześnie Bank Angielski wy
stąpił jako inspirator łączenia się domów dyskon
towych w większe jednostki, zdolne do prowadzenia 
bardziej niż dyskonto weksli ryzykownych operacji 
(W zakresie obligacji państwowych. Za minimum 
kapitału własnego domu dyskontowego uznana zo
stała początkowo kwota 500 tysięcy funtów, a na
stępnie 1 milion funtów. Proces łączenia się domów 
dyskontowych w większe jednostki, rozpoczęty 
w roku 1933, trwał do roku 1938. W rezultacie tego 
liczba domów dyskontowych, wynosząca w roku 
1933—24, zmniejszyła się do 18 w przededniu dru- 
giei wojny światowej.

W okresie wojennym wystąpiło nowe niebezpie
czeństwo dla najważniejszego wówczas kierunku 
działalności domów dyskontowych, to jest dla ich 
operacji w zakresie weksli skarbowych. Finansowa
nie wydatków związanych z wojną odbywało się 
w znacznej mierze drogą wykorzystania wolnych 
środków pieniężnych, zakumulowanych przez apa
rat bankowy, zwłaszcza zaś przez banki clearingo
we. Instrumentem tej techniki finansowania wydat
ków wojennych stały się tak zwane skarbowe kwity 
depozytowe (Treasury deposit receipts — T.D.R.), 
wprowadzone w roku 1940 i które przetrwały do 
roku 1952. Wyparły one czasowo weksel skarbowy 
z dominującej pozycji jako główny instrument po
krywania potrzeb finansowych państwa przy pomo
cy kredytu. Pod wielu względami skarbowy kw it 
depozytowy stanowił odpowiednik weksla skarbo
wego, odmiennie jednak od tego ostatniego był 
emitowany nie na okres 91 lub 63 dni, lecz na 
okres sześciu miesięcy (później wprowadzono rów
nież skarbowe kw ity depozytowe z okresem obiegu 
pięć i siedem miesięcy).

Znacznie ważniejsza wszakże różnica pomiędzy 
wekslem skarbowym a skarbowym kwitem depo
zytowym polegała na tym, że lokowanie środków 
przez banki w skarbowych kwitach depozytowych 
było obowiązkowe i odbywało się bez pośrednictwa 
domów dyskontowych, drogą bezpośredniego naby
wania tych papierów przez banki w Banku Angiel
skim,''podczas gdy weksle skarbowe były nabywane 
przez banki clearingowe w trybie dobrowolnym, ód 
połowy lat trzydziestych wyłącznie od domów 
dyskontowych. Toteż w okresie wojny, mimo 
bardzo poważnego wzrostu wkładów bankowych 
i odpowiednio znacznego zwiększenia się ak

tywów banków, rozmiary pożyczek dla domów dy
skontowych pozostały na poziomie przedwojennym, 
a w pewnych okresach były nawet od niego niższe. 
Odpowiednik wzrostu wkładów w pasywach ban
ków stanowił w aktywach głównie portfel skarbo
wych kwitów depozytowych.

W pierwszych latach powojennych rynek dyskon
towy rozszerzył swą działalność na finansowanie 
krótkoterminowych obligacji przedsiębiorstw prze
mysłowych, emitowanych przez nie w związku ze 
wzmożonym zapotrzebowaniem środków na moder
nizację aparatu produkcyjnego i przestawienie go 
na tory wytwórczości pokojowej.

Od czasu przejścia w roku 1951 przez rząd bry
tyjski do bardziej elastycznej polityki pieniężnej 
operacje wekslowe znów stały się ważnym źródłem 
dochodu dla rynku dyskontowego. Podaż weksli 
skarbowych zwiększyła się, a marża pomiędzy sto
pą dyskontową od weksli a stopą procentową od 
pieniądza krótkoterminowego, która w ciągu ostat
nich kilku lat przed wojną stanowiła nieznaczny 
ułamek procentu, wzrosła nieraz nawet powyżej 
1%. Z drugiej strony jednak spadek kursów obli
gacji państwowych, towarzyszący „ciasnocie kredy
towej”  (Credit squeeze), która miała miejsce 
w Wielkiej Brytanii od roku 1955 do połowy roku 
1958 oraz nagłe podniesienie stopy dyskontowej 
Banku Angielskiego o 2% we wrześniu 1957 roku 
przyniosły domom dyskontowym poważne straty 
w zakresie będącego w ich posiadaniu portfelu obli
gacji państwowych.

Obecnie liczba domów dyskontowych wynosi dwa
naście. W stosunku do stanu istniejącego bezpo
średnio przed wojną (18 domów) nastąpiło zmniej
szenie ich liczby, spowodowane przez połączenie się 
niektórych domów w większe jednostki. Wszystkie 
te domy są zorganizowane w formie spółek akcyj
nych (Public Limited Liability Companies). Są to 
instytucje stosunkowo nieduże, nie mają oddziałów, 
a ogólna liczba zatrudnionych przez nie pracowni
ków wynosi około 400. Kapitały własne wynoszą 
łącznie około 35 milionów funtów i stanowią około 
3% całości pasywów7).

Działalność domów dyskontowych idzie w dal
szym ciągu w kilku kierunkach. Tak się bowiem 
w ciągu dotychczasowego istnienia domów dyskon
towych składało, że przyjmowanie nowych funkcji 
nie oznaczało porzucenia działalności uprawianej 
poprzednio, lecz jedynie zmniejszenie jej ciężaru 
gatunkowego. Odpowiednio do tego działalność do
mów dyskontowych rozwija się w trzech zasadni
czych kierunkach, obejmując operacje w zakresie:

1) weksli handlowych,
2) weksli skarbowych i
3) papierów wartościowych.
Ad 1. Operacje w zakresie weksli handlowych 

stanowią najstarszy, tradycyjny kierunek działal
ności domów dyskontowych. Obecnie ich udział 
w całokształcie tej działalności jest skromny. Na 
koniec roku 1958 portfel weksli handlowych sta
nowił niespełna 7% całości łącznych aktywów tych 
domów. Najchętniej dyskontowane są weksle akcep
towane przez domy akceptacyjne lub iiine brytyjskie 
instytucje bankowe (Bank bills), które uzyskują

T, C om m ittee  on  the  W o rk in g  o i th e  M o n e ta ry  S ystem -R eport, 
A u g u s t 1959, London , §§ 163—180. s. 53—64. — Dane cy fro w e  za
m ieszczone w  da lsze j części a r ty k u łu ,  o i le  n ie  zaznaczono in a 
czej, pochodzą z tego sam ego źród ła .
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najkorzystniejszą stopę dyskontową. Chętnie w i
dziane są również akcepty pierwszorzędnych firm  
przemysłowych i handlowych (Fine trade bills). 
Jedne i drugie mogą być redyskontowane w Banku 
Angielskim lub w bankach handlowych. Te ostatnie 
lokują co prawda w redyskoncie weksli tylko bar
dzo nieznaczną część swoich środków. Stopa dy
skontowa stosowana przez banki handlowe przy re
dyskoncie wyżej wymienionych rodzajów weksli 
jest korzystniejsza niż w przypadku redyskonta in
nych weksli handlowych (Trade bills). Jednakże 
w okresach małej podaży materiału wekslowego 
wysokiej jakości domom dyskontowym udaje się 
redyskontowanie w bankach handlowych, przy za
stosowaniu stopy redyskonta dla weksli wysokiej 
jakości, pakietów weksli, w których obok pierwszo
rzędnego materiału wekslowego znajduje się rów
nież pewna część weksli ocenianych niżej przez 
rynek.

Pakiety weksli, o których była wyżej mowa, wy
stępują w związku z faktem, że poszczególne banki 
nie nabywają pojedynczych weksli, lecz większe ich 
ilości, na okrągłe sumy i z określonym jednako
wym terminem płatności. Banki redyskontują tylko 
takie weksle, których termin płatności w momen
cie ich nabycia nie przekracza dwóch miesięcy. Tak 
więc w przypadku dyskonta weksli trzymiesięcz
nych domy dyskontowe zachowują je w swym por
tfelu co najmniej przez miesiąc.

Ad 2) Przeważający udział w aktywach domów 
dyskontowych posiadają wek le skarbowe, na które 
przypada blisko 60% całości aktywów. W wekslach 
skarbowych i w wekslach handlowych łącznie było 
ulokowane na koniec roku 1958 dwie trzecie akty
wów domów dyskontowych (664 miliony funtów, 
w tym 594 milionów funtów w wekslach skarbo
wych). Domy dyskontowe bądź trzymają w swym 
portfelu weksle skarbowe przez cały okres od mo
mentu ich nabycia do zapadnięcia terminu płatności, 
bądź też sprzedają je bankom lub innym nabyw
com. Jeżeli chodzi o banki clearingowe, to naby
wają one te weksle najwcześniej po upływie tygo
dnia od dnia ich wystawienia. Domy dyskontowe 
stają do przetargu na nabycie weksli skarbowych 
zbiorowo jako tak zwany syndykat, oferując jedno
litą cenę nabycia, a przydzieloną im przez Bank An
gielski kwotę weksli rozdzielają pomiędzy siebie 
w określonym stosunku, zależnie od rozmiarów po
siadanych kapitałów własnych. Zasadą uznaną przez 
domy dyskontowe jest, że będący w posiadaniu po
szczególnego domu portfel weksli (skarbowych 
i handlowych) nie powinien przekraczać więcej niż 
trzydzieści razy jego kapitałów własnych.

Ad 3. Operacje papierami wartościowymi, któ
rym i domy dyskontowe zajmują się na szerszą ska
lę dopiero w okresie ostatnich 25—30 lat, posiadają 
obecnie poważny udział w całokształcie ich dzia
łalności. Operacje te dotyczą głównie krótkotermi
nowych państwowych papierów wartościowych. Na 
koniec roku 1958 portfel tych papierów wyniósł 321 
milionów funtów (według ich wartości nominalnej) 
tj. stanowił blisko jedną trzecią całości aktywów. 
Portfel innych papierów wartościowych jest stosun
kowo niewielki. Na tę samą bowiem datę pozycja 
„inne aktywa” , obejmująca m. in. te papiery sta
nowiła poniżej 6 % całości aktywów.

Pozycja „gotówka” (Cash) stanowi nieco poniżej 
1 % łącznych aktywów domów dyskontowych i obej

muje ich salda na rachunku w Banku Angielskim 
i w bankach clearingowych. Posiadanie rachunku 
w Banku Angielskim jest warunkiem korzystania 
z prawa redyskonta w tymże banku oraz zaciągania 
pożyczek pod zastaw papierów wartościowych.

Wobec tego, że domy dyskontowe posiadają kapi
tały własne — bardzo nieznaczne w stosunku do 
rozmiarów prowadzonych przez nie operacji, korzy
stają w bardzo szerokim zakresie ze środków obcych. 
Są nimi wolne środki pieniężne banków. Lokowanie 
przez banki części tych środków w pożyczkach dla 
domów dyskontowych wiąże się z zagadnieniem 
struktury płynnych aktywów banków.

Zasadą banków clearingowych, nie pisaną wpraw
dzie, lecz tym niemniej uświęconą pr z tradycję 
i doświadczenie oraz ściśle przestrzeganą jest, że 
płynne aktywa (Liquid assets) każdego z nich po
winny wynosić co najmniej 30% całości wkładów8) 
(w praktyce wynoszą one zwykle więcej) 9). Stosunek 
wielkości tych aktywów do wkładów jest określany 
jako stopa płynności (Liquidity ratio). Z tych 30% 
co najmniej 8% musi być trzymane, w myśl poro
zumienia międzybankowego z roku 1946, w formie 
gotówki w kasie i salda na rachunku w Banku An
gielskim10). Reszta natomiast to jest pozostałe 22% 
(a często więcej) jest ulokowana w sposób nastę
pujący: 17—20% w wekslach (głównie skarbowych, 
a w znacznie mniejszej części również w zdyskon
towanych wekslach handlowych), a 6V2—9% w po
życzkach o charakterze wybitnie krótkotermino
wym jako tak zwany pieniądz na żądanie i za krót
kim wypowiedzeniem. (Money at call and short no
tice). Z pożyczek tych korzystają dwie kategorie 
klientów: maklerzy giełdowi, działający na własny 
rachunek (Jobbers) n) oraz w o wiele większym od 
nich zakresie domy dyskontowe. Są one udzielane 
przez poszczególne banki na okres 1—7 dni z możli
wością prolongaty.

Płynne aktywa banków poza gotówką w kasie 
i saldem na rachunku w Banku Angielskim mają 
tę cenną dla nich właściwość, że łączą w sposób 
wysoce dla banków korzystny dwie, bardzo ważne, 
ale trudne do pogodzenia ze sobą zalety aktywu 
banku kapitalistycznego, a to płynność i  rentow
ność. Odnosi się to przy tvm w znacznie wyższym 
stopniu do pieniądza na żądanie i za krótkim wy
powiedzeniem niż do zdyskontowanych weksli skar
bowych czy handlowych. Pożyczki te są niemal 
równie płynne jak gotówka w kasie czy saldo na 
rachunku w Banku Angielskim, ale w odróżnieniu 
od tamtych, które nie przynoszą posiadającemu je 
bankowi dochodu, są rentowne.

Według danych na koniec 1958 roku domy dys
kontowe uzyskały około 69% środków pożyczonych 
od banków brytyjskich (z czego 52% przypadło na 
londyńskie banki clearingowe, nieco ponad 8 % na 
banki szkockie i nieco ponad 8%  na inne banki 
brytyjskie). Drugim ważnym źródłem środków,

7  "  i  uepozy ro w y  en s tanow ią
w  bankach c le a r in g o w ych  łączn ie  o ko ło  97% ich  pasyw ów

») Np. na ko n ie c  r. 1957 w y n o s iły  38,5% — A .C .L . D ay Econom ics 
o f M oney, Lo ndon  1959, s. 243.

10) S tosunek g o tó w k i w  kasie  i  salda na ra c h u n k u  w  B anku  
A n g ie ls k im  do całości w k ła d ó w  okreś la  się ja k o  Cash ratio.
. j11? S je łdz ie  lo n d y ń s k ie j w  o d ró żn ie n iu  od in n y c h  g ie łd

d z ia ła ją  d w ie  ka te g o rie  m a k le ró w : B roke rs  — d z ia ła ją cy  na ra 
chunek  cudzy, d o ko n u ją cy  tra n s a k c ji ku p n a  i  sprzedaży pap ie 
ró w  w a rto śc io w ych  na zlecenie pu b licznośc i Jobbers oraz m a
k le rz y  dz ia ła ją cy  na w ła sn y  ra chune k  i  d o ko n u ją cy  tra n s a k c ji 
ty lko* z b ro k e ra m i lu b  pom iędzy sobą. C i o s ta tn i ko rzys ta ją - 
z pożyczek ba nkow ych  w  fo rm ie  M oney at call and short notice.
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którymi dysponowały domy dyskontowe były tak 
zwane banki zamorskie i zagraniczne, na które przy
padało około 26°/o pożyczonych przez nie środków. 
Znaczenie kredytu uzyskiwanego w innych insty
tucjach poza wymienionymi bankami jest niewiel
kie: środki pożyczone od tych instytucji stanowiły 
na koniec roku 1958 poniżej 5°/o ogółu środków ob
cych.

Domy dyskontowe zaciągają pożyczki nie w jed
nym tylko banku, lecz w każdym, w którym mogą 
je uzyskać. Zapewniają w ten sposób pełne wyko
rzystanie wolnych środków, którymi dysponuje 
aparat bankowy. Mimo że pożyczki bankowe są 
udzielane domom dyskontowym na bardzo krótkie 
okresy czasu zwykle posiadają one z bankami umo
wy zapewniające im możność stałego korzystania 
z kredytu w określonej wysokości. Jest to tak zwa
ny dobry pieniądz (Good money). Obok niego istnie
je zły pieniądz (Bad money), to jest doraźne dodat
kowe kredyty, nie objęte takimi umowami.

Specjaliści w zakresie bankowości brytyjskiej 
podkreślają, że na londyńskim rynku pieniężnym 
rola domów dyskontowych polega na tym, że stano
wią one rezerwuar gromadzący wolne środki pie
niężne banków i zapewniający ich rentowne wyko
rzystanie, bez naruszania płynnego — z punktu 
widzenia banków — charakteru tych środków, a za
razem „transformator” , umbżliwiający finansowa
nie krótkoterminowych aktywów ze środków o cha
rakterze znacznie jeszcze bardziej krótkotermino
wym.

Omawiany mechanizm funkcjonowania londyń
skiego rynku pieniężnego obejmuje poza domami 
dyskontowymi i bankami (clearingowymi i innymi) 
również Bank Angielski. Jedną z zasad banków 
brytyjskich jest niekorzystanie z kredytu w Banku 
Angielskim ani w formie redyskonta weksli, ani też 
w innych formach12). W związku z tym banki, gdy 
ich zasoby gotówkowe (saldo na rachunku w Banku 
Angielskim i gotówka w kasie) zmniejr"ają się po
niżej norm uznanych za dopuszczalne, korzystają 
z rezerwy, jaką dla nich stanowią środki wypoży
czone rynkowi dyskontowemu i żądają zwrotu udzie
lonych pożyczek. O ile dotyczy to jednego lub nie
wielu banków, domy dyskontowe radzą sobie w ten 
sposób, że pożyczają potrzebne im środki od innych 
instytucji bankowych, dysponujących wolnymi za
sobami. Jeżeli jednak zjawisko ściągania udzielo
nych pożyczek dotyczy wszystkich lub większości 
banków, domy dyskontowe są zmuszone do zredu
kowania rozmiarów swych operacji drogą powstrzy
mania się od dyskonta nowych weksli lub nabywa
nia nowych papierów wartościowych w miejsce tych, 
których termin płatności lub umorzenia zapadł.

Jeżeli ten środek nie wystarcza, a tak najczęściej 
bywa, domy dyskontowe zmuszone są zwrócić się

12) J a k  tw ie rd zą  zna w cy  p rze d m io tu  zda rza ły  się odstępstwa 
od te ) zasady, je d n a k  n ie  b y ły  one podaw ane do w iadom ośc i 
p u b lic z n e j i  o f ic ja ln y m  s tan ow isk iem  c z y n n ik ó w  za in te resow a
n ych  jes t, że zasada ta je s t ściśle przestrzegana.

13) W  m om entach  szczególnych tru d n o ś c i p rzeżyw anych  przez 
dom y d ysko n tow e  stosowana przez B a n k  A n g ie ls k i stopa d ysko n 
tow a byw a ła  w  okres ie  o s ta tn ich  trzyd z ie s tu  la t  niższa od o f i 
c ja ln e j.

14) C o m m itte e  o n  the  W o rk in g  o f th e  M o n e ta ry  sys te m  — 
H e p o rt, A u g u s t 1959, London , § 180, s. 164 — B liższe in fo rm a c je  
o sp raw ozdan iu  K o m ite tu  R a d c lif fe ’a znaleźć m ożna w  a r ty k u le  
Z . K a rp iń s k ie g o  — P rze m ia n y  s tru k tu ra ln e  w  bankow ośc i b r y 
tyjskiej, W iadom ośc i N B P , N r  12 z r .  1959.

o pomoc do „pożyczkodawcy w ostateczności”  (Len- 
der in the last resort), jak w londyńskiej City okreś
la się Bank Angielski. Bank ten gotów jest bowiem 
w razie potrzeby redyskontować przedstawione 
przez domy dyskontowe weksle skarbowe lub od
powiedniej jakości (eligible) weksle handlowe, albo 
udzielać im pożyczek pod zabezpieczenie papierami 
wartościowymi. Ta pomoc kredytowa jest udzielana 
przy zastosowaniu stopy dyskontowej Banku An
gielskiego (Bank Ratę)13).

Mimo że Bank Angielski jest istotnie gotów 
przyjść domom dyskontowym w razie potrzeby 
z pomocą, traktują one tę pomoc rzeczywiście jako 
ostateczność, gdyż warunki na jakich jest ona udzie
lana są niekorzystne: pożyczki są udzielane na okres 
co najmniej tygodnia, a stosowana stopa dyskonto
wa jest znacznie wyższa od stopy procentowej sto
sowanej przy pożyczkach udzielanych domom dys
kontowym przez banki, a nieraz nawet wyższa od 
stopy stosowanej przez domy dyskontowe przy dys
kontowaniu weksli handlowych lub przy nabywaniu 
weksli skarbowych. Wobec tego, że warunki te są 
dla domów dyskontowych bardzo niedogodne starają 
się one tak prowadzić swoje interesy, aby koniecz
ność korzystania z pomocy Banku Angielskiego 
zachodziła w możliwie najmniejszym stopniu. Na 
koniec roku 1958 kwota pożyczek udzielonych do
mom dyskontowym przez Bank Angielski wynosiła 
łącznie zaledwie 8 milionów funtów, to jest poniżej 
l°/o całości środków obcych. Tym niemniej możli
wość korzystania z pomocy kredytowej Banku An
gielskiego stanowi pewnego rodzaju klapę bezpie
czeństwa dla domów dyskontowych w przypadkach 
trudności finansowych. Z drugiej jednak strony 
uciążliwe warunki, na jakich pomoc ta stawiana jest 
do ich dyspozycji, skłania je do prowadzenia roz
ważnej polityki i przeciwdziała tendencji do zwięk
szania obrotów w sposób nazbyt ryzykowny.

Opisany mechanizm funkcjonowania londyńskiego 
rynku pieniężnego spełnia — i to zdaniem specjali
stów brytyjskich w sposób doskonalszy — tę samą 
funkcję, jaką w innych krajach kapitalistycznych 
wypełnia bezpośrednie korzystanie przez banki 
handlowe z pomocy kredytowej w banku central
nym. Mechanizm ten wykształcił się w ciągu dłu
giego okresu czasu i funkcjonuje obecnie w sposób 
dosyć sprawny. Najbardziej miarodajne niewątpli
wie tym względzie źródło brytyjskie, jakim jest 
obecnie sprawozdanie Komitetu do Zbadania Funk
cjonowania Systemu Pieniężnego (tak zwany Ko
mitet Radcliffe’a) opublikowane latem ubiegłego 
roku, stwierdza, że wprawdzie rynek dyskontowy 
nie jest mezbędny (indispensable) dla funkcjonowa
nia systemu pieniężnego, ale że jest faktem, iż wy
równuje on wahania rozmiarów zasobów w obrębie 
aparatu bankowego i uwalnia go’ od trosk związa
nych z czasowymi zakłóceniami w jego płynności 
oraz umożliwia mu tym samym skoncentrowanie 
się na jego podstawowym zadaniu, to jest na dzia
łalności kredytowej. Sprawozdanie dodaje, że domy 
dyskontowe wykonują to swoje zadanie w sposób 
efektywny i przy małym nakładzie kosztów14).

J. Fraszczyk
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Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH I KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ

System bankowy i kredytowy 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej

Rozwój systemu bankowego w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej można podzielić na dwa 
okresy: okres od zakończenia wojny do przeprowa
dzenia reformy walutowej (1945—1948) i okres od 
przeprowadzenia tej reformy do chwili obecnej 
(1948—1960). W roku 1945 wszelkie działające do 
tego czasu instytucje kredytowo-pieniężne zostały 
zlikwidowane a w miejsce nich powołano do życia 
Bank Krajowy, banki prowincjonalne oraz Krajowy 
Związek Kas Oszczędności — które nie były jednak 
sukcesorami prawnymi banków i instytucji okresu 
hitlerowskiego. W listopadzie 1945 roku zorganizo
wano ponadto rolnicze spółdzielnie kredytowe 
a wkrótce potem również rzemieślnicze spółdzielnie 
kredytowe, wykorzystując w tym celu istniejącą 
poprzednio sieć spółdzielni kredytowych. Wkrótce 
też restytuowano Pocztową Kasę Oszczędności.

W roku 1947 powołano do życia pięć krajowych 
banków emisyjnych i dyskontowych, które przejęły 
zadania w zakresie uporządkowania obiegu pienięż- 
nego, zorganizowania rozliczeń i zaopatrzenia pozo
stałych instytucji kredytowych w niezbędne fundu
sze. Banki te przejęły również podstawowe zadania 
w dziedzinie kredytowania rozwoju gospodarki na
rodowej. Wreszcie rok 1948 przynosi powołanie do 
życia Niemieckiego Banku Emisyjnego i Dyskonto
wego, jako instytucji centralnej.

W roku 1948 przeprowadzono reformę walutową, 
przekształcając równocześnie Bank Emisyjny i Dys
kontowy w Niemiecki Bank Biletowy dla radzieckiej 
strefy okupacyjnej i Wielkiego Berlina. Wkrótce 
potem powołano Bank Inwestycyjny, jako instytucję 
kredytu długoterminowego. Dalsza rozbudowa syste
mu bankowego poszła w kierunku włączenia w ro
ku 1950 wszystkich państwowych instytucji kredytu 
krótkoterminowego do Banku Biletowego i utworze
nia w tymże roku Banku Rolnego dla obsługi całości 
gospodarki wiejskiej. Obecnie istnieją w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej następujące banki: Bank 
Biletowy, Bank Inwestycyjny, Bank Rolny, Bank dla 
Rzemiosła, spółdzielcze instytucje kredytowe oraz 
powołany w roku 1956, jako spółka akcyjna, Bank 
Handlowy dla obsługi rozliczeń z niektórymi krajami 
kapitalistycznymi.

Bank Biletowy opiera swą działalność o ustawę 
z dnia 31 października 1951 reku. Posiada on czter
naście dyrekcji okręgowych oraz około 250 f i l i i  lub 
oddziałów. Jeśli w danym powiecie istnieje więcej niż 
jedna filia, wówczas podlegają one bezpośrednio dy
rekcji okręgowej z tym, że w sprawach planowania 
podporządkowane są jednej z filii, która koncentruje 
wówczas całokształt zagadnień planowania w danym 
powiecie. Są również powiaty, w których ze względu 
na ich rolniczy charakter nie zorganizowano w ogóle 
fHi. Banku Biletowego. W tym przypadku dany po
wiat obsługuje filia  banku sąsiedniego powiatu.

n lie  lub oddziały banku posiadają w swej organi
zacji wewnętrznej trzy sektory: ekonomiczny, tech
niczny i księgowo-bilansowy. W piętnastu do dwu-

dziestu filiach istnieją ponadto sektory zagraniczne. 
Sektor ekonomiczny zajmuje się zagadnieniami pla
nowania, wykonywania planów i statystyką banko
wą. Do niego należy udzielanie kredytów przedsię
biorstwom. Sektor techniczny zajmuje się sprawami 
’ obliczeń i obsługi kasowej, administracji wewnętrz
nej, a tam gdzie nie zorganizowano sektora zagra
nicznego zajmuje się również sprawami dewizowo- 
walutowymi. Wreszcie sektor księgowo-bilansowy 
prowadzi ewidencję całości operacji bankowych oraz 
sporządza bilans i rachunek wyników. Sporządza 
on również plan kosztów działalności banku, spra
wuje wewnętrzną kontrolę przestrzegania obowią
zujących przepisów porządkowych, rozpatruje wpły
wające reklamacje itd.

Dyrekcje okręgowe sprawują funkcje kierownicze 
i kontrolne w stosunku do filii, nie wykonując przy 
tym żadnych operacyjnych czynności bankowych 
w stosunku do klientów banku.

W składzie dyrekcji okręgowych istnieje sześć 
sekcji, a mianowicie:

1) planowania i koordynacji,
2) gospodarki narodowej,
3) organizacji i  techniki,
4) bilansowa,
5) kadr i szkolenia,
6) prawno-likwidacyjna.
W okręgach istnieją zatem dwie komórki o cha

rakterze ekonomicznym, z których jedna zajmuje 
się całokształtem planowania kredytów i obiegu pie
niężnego, sprawozdawczością z przebiegu wykona
nia planów oraz analizą i kontrolą, podczas gdy dru
ga zorganizowana jest wewnętrznie na zasadzie spec
jalizacji branżowej.

Cechą charakterystyczną organizacji działalności 
Banku Biletowego'w Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej jest instytucja referentów dla spraw 
zjednoczeń. Polega ona na tym, że jednemu z pra
cowników banku w siedzibie zjednoczenia powierza 
się całokształt opracowań dotyczących spraw danego 
zjednoczenia przemysłu oraz kontaktów z tym zjed
noczeniem. Referenci obsługujący poszczególne 
przedsiębiorstwa danego zjednoczenia w filiach 
banku porozumiewają się z takim pracownikiem 
w sprawach związanych z działalnością zjednoczeń. 
Sprawa wzajemnych stosunków między referenta
mi zjednoczeniowymi (VVB1) — Bearbeiter) a refe
rentami zakładowymi (B2) — Bearbeiter) nie jest 
ściśle uregulowana, lecz kształtuje się ona w zależ
ności od konkretnych potrzeb i możliwości spełnia
nia przez referentów zjednoczeniowych funkcji
0 charakterze branżowo-koordynacyjnym.

Jeśli idzie o centralę Banku to posiada ona dy- 
rekcję, w skład której wchodzą: prezes, wiceprezes
1 czterech członków dyrekcji oraz podzielona jest 
ona na siedem zespołów, którymi kierują członko- 
wie dyrekcji. Są to następujące zespoły:

i) V e re in ig u n g  V o lkse ig e n e r B e trie be . 
«) B e trie b ,
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1) planowania,
2) kredytowania przemysłu,
3) kredytowania handlu,
4) zagraniczny,
5) organizacyjny i
6) kontrolno-rewizyjny.
Spośród tych zespołów pierwszy oraz czwarty, 

piąty i szósty podzielone są na wydziały. Pozostałe 
zespoły zorganizowane są na zasadzie bezwydziało- 
wej z tym, że posiadają w swoim składzie — podob
nie jak wydziały pozostałych zespołów — sektory. 
Prócz tego centrala posiada komórki: kadrową, praw
ną i obsługi prasowej.

Zespół pierwszy jest zespołem koordynacyjnym 
w stosunku do zespołów pozostałych. Zespół drugi, 
zajmujący się sprawami kredytowania przemysłu, 
podzielony jest na sektory według podstawowych 
gałęzi produkcji przemysłowej (przemysł surowco
wy, budowy maszyn, lekki i spożywczy) oraz sektor 
ekonomiczny (dla spraw metodologicznych). Zespół 
trzeci, zajmujący się sprawami kredytowania handlu, 
posiada dwa sektory, jeden dla spraw handlu hur
towego i detalicznego, drugi ekonomiczny. Zespół 
czwarty, zagraniczny, obejmuje dwa wyclziały, 
jeden dla bieżących operacji i drugi ekonomiczny, 
które podzielone są łącznie na dziesięć sektorów. 
Zespół piąty, organizacyjny, posiada w swym skła
dzie sześć sektorów, a to:

1) organizacji,
2) księgowo-bilansowy,
3) kontroli wewnętrznej,
4) administracyjny,
5) organizacji obsługi kasowej m. Berlina,
6) emisyjny.
Wreszcie zespół szósty, kontrolno-rewizyjny, po

siada dwa sektory, jeden dla kontroli ekonomicznej, 
drugi dla kontroli czynności operacyjnych i spraw 
związanych z zabezpieczeniami.

System kredytowy w NRD obejmuje w zasadzie 
zagadnienia kredytowania działalności eksploatacyj
nej przedsiębiorstw. Kredytowanie inwestycji zaj
muje w sektorze państwowym niewielkie miejsce, 
ponieważ inwestycje przedsiębiorstw państwowych 
finansowane są w głównej mierze ze środków bez
zwrotnych, pochodzących z dotacji budżetowych 
oraz częściowo z zysków przedsiębiorstw. Kredyty 
inwestycyjne mogą być udzielane wyłącznie na na
kłady szybko rentujące się, związane z racjonali
zacją produkcji, przy czym stanowią one jedynie 
około 2%  ogólnej sumy nakładów inwestycyjnych 
przedsiębiorstw. Tego rodzaju kredyty udzielane 
są pod warunkiem, że dana inwestycja nie jest prze
widziana w planie przedsiębiorstwa, a realizacja jej 
przyczyni się do przekroczenia planu produkcji lub 
przekroczenia zadań w zakresie obniżki kosztów 
własnych. Dalszy warunek udzielenia tego rodzaju 
kredytu to ograniczenie udziału robót budowlanych, 
związanych z daną inwestycją, maksymalnie do 33% 
całości nakładu na tę inwestycję. Okres realizacji 
tego rodzaju inwestycji nie może przy tym przekra
czać dziewięciu miesięcy, a przewidywane efekty 
finansowe, umożliwiające spłatę kredytu, powinny 
być osiągnięte maksymalnie w ciągu czterech lat. 
Spłata kredytu i odsetek następuje z zysków ponad
planowych, osiągniętych przez przedsiębiorstwo 
w roku realizacji inwestycji a w następnych latach 
w ramach podziału planowego zysku.

Jeśli idzie o kredyty obrotowe, to w tej dziedzinie 
system kredytowy związany jest ściśle z metodo
logią planowania zapasów i środków obrotowych 
oraz ustalania normatywów w przedsiębiorstwach 
jak również wyposażenia przedsiębiorstw we własne 
środki obrotowe.

Plan zapasów i środków obrotowych jest w NRD 
częścią składową techniczno-ekonomicznego pla
nu przedsiębiorstwa. W wytycznych do opracowa
nia narodowego planu gospodarczego określa się 
corocznie w sposób orientacyjny zadania w zakresie 
kształtowania zapasów w przekrojach kwartalnych, 
które doprowadza się za pośrednictwem szczebli 
nadrzędnych do przedsiębiorstw. Na tej podstawie 
przedsiębiorstwa opracowują przy udziale banków 
plany zapasów w ramach projektów planów tech
niczno-ekonomicznych, które podlegają zatwierdze
niu. po uchwaleniu narodowego planu gospodarcze
go. W planach zapasów określa się poziom norma
tywów oraz ustala szczegółowe zadania w zakresie 
likwidacji zapasów nadmiernych i zbędnych.

W przedsiębiorstwach przemysłowych w Niemiec
kiej Republice Demokratycznej normowaniu podle
gają zapasy materiałowe (obejmujące również części 
zapasowe i opakowanie a także materiały przezna
czone na potrzeby inwestycyjne), niezakończona pro
dukcja, gotowe wyroby oraz pogotowie kasowe. 
W ramach normatywu przewiduje się również re
zerwę awaryjną. Normatywy materiałowe podobnie 
jak normatyw wyrobów gotowych ustala się wedle 
grup towarowych, których nomenklatura określana 
jest w narodowym planie gospodarczym. Nomenkla
tura ta obejmuje około 24 pozycji i podlega dostoso
waniu do potrzeb poszczególnych gałęzi produkcji.

Normatywy materiałowe ustala się na poziomie 
niezbędnym dla utrzymania ciągłości produkcji. 
W stosunku do normatywu ustala się z uwzględnie
niem pasywów stałych stopień pokrycia potrzeb 
przedsiębiorstwa w zakresie środków obrotowych 
środkami własnymi. Podstawę ustalania udziału 
własnych środków w pokryciu normatywu stanowi 
kwartał o najniższym nasileniu zadań produkcyj
nych. Udział środków własnych wynosi 70% z tym, 
że pozostałe 30% podlega pokryciu kredytem. Na 
uzasadnienie zasady obligatoryjnego udziału kredytu 
bankowego w pokryciu normatywu przytacza się 
konieczność elastycznego manewrowania wielkością 
środków normatywnych, stawianych do dyspozycji 
przedsiębiorstw w danym okresie czasu, którą można 
osiągnąć tylko w ramach systemu kredytowego.

W związku z warunkami i przebiegiem dostaw ma
teriałowych można w przedsiębiorstwach w określo
nych okresach czasu dojść do spiętrzenia zapasów 
nonad poziom uwzględniony w normatywie na dany 
kwartał. W związku z tym w planie operatywnym 
ustala się również normatyw maksimum, uwzględ
niający dopuszczalny zakres odchylania się poziomu 
zapasów od normatywu przyjętego do planu.

Jeśli w danej grupie zapasów powstaje nadwyżka 
w stosunku do normatywu ustalonego w planie, 
mieszcząca się jednak w granicach normatywu mak
simum, może ona być przedmiotem kredytowania 
przez przeciąg 30 dni.

Kredyt normatywny służy więc w NRD na po
krycie: 30% normatywu ustalonego dla kwartału 
o najniższym nasileniu zadań produkcyjnych oraz 
różnicy między normatywem ustalonym dla pozo-
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stałych kwartałów a normatywem kwartału o naj
niższym nasileniu zadań produkcyjnych. Kredyt 
udzielany na zapasy przekraczające normatyw usta
lony dla danego kwartału, mieszczące się jednak 
w granicach normatywu maksimum, nie ma już 
charakteru kredytu normatywnego, lecz stanowi 
kredyt ponadplanowy.

W praktyce kredytowania ustala się co miesiąc, 
na podstawie sprawozdawczości przedsiębiorstw, 
kształtowanie się zapasów w poszczególnych gru
pach w stosunku do ustalonego dla nich poziomu 
normatywów. Przy określaniu wielkości kredytu 
normatywnego bierze się pod uwagę zarówno stany 
powyżej, jak i poniżej normatywu w poszczególnych 
grupach zapasów — nie dopuszczając do wzajemnej 
kompensaty różnic.

Prócz zapasów w granicach normatywów planu
je się w NRD również zapasy sezonowe, wówczas 
gdy uzasadnia to rodzaj produkcji lub charakter 
zaopatrzenia. Zapasy w granicach przeciętnego nor
matywu oraz zapasy sezonowe traktowane są jako 
zapasy planowe. Pozostałe zapasy uważa się za po
nadplanowe z tym jednak, że odróżnia się ponadpla
nowe zapasy gospodarczo uzasadnione i nieuzasad
nione. Za uzasadnione gospodarczo uważa się zapasy 
ponadplanowe wówczas gdy:

a) gromadzenie ich pozostaje w związku z przekro
czeniem planów produkcji,

b) mieszczą się w granicach różnicy miedzy nor
matywem maksimum i normatywem przyjętym do 
planu, a okres ich gromadzenia nie przekracza 30 dni,

c) związane są z długotrwałą jednostkową produk
cją,

d) w ciągu roku powstaje ekonomicznie uzasad
niona konieczność zwiększenia zapasów miedzvope- 
racvinvch dla zapewnienia rytmiczności produkcji 
lub zmiany zasad kompletowania gotowej produkcji. 
Wszelkie inne ponadplanowe zapasy uważa się za 
gospodarczo nieuzasadnione, a gromadzenie ich 
traktuie się jako naruszenie zasad prawidłowej go
spodarki.

Przedsiębiorstwo obowiązane jest składać zied- 
noczeniu miesięczne meldunki (w ciągu dziesięciu 
dni po upływie miesiąca) o rozmiarach nieuzasad
nionych ponadplanowych zapasów, podajac specy- 
fikacię najważniejszych posiadanych w nadmiarze 
materiałów. W ciągu trzech tygodni ziednoczenie 
może wydać polecenie przekazania tych zapasów 
innvm przedsiębiorstwom. Przedsiębiorstwa podej- 
rouia również we własnym, zakresie starania o upłyn
nienie tego rodząiu zapasów, oferując je do sprze
daży centralom handlowym i specialnvm biurom 
państwowym, pośredniczącym w upłynnianiu zapa
sów.

Do powyższych zasad planowania zapasów i ich 
klasyfikacji dostosowane są zasady kredytowania 
zapasów, nomenklatura udzielanych kredytów na 
zapasy a także zasady ich oprocentowania. Na zapa
sy planowe udziela się kredytów normatywnych 
(Rechtsatzplankredite) oraz sezonowych (Saisonkre- 
dite), oprocentowanych w przedsiębiorstwach pro
dukcyjnych według stopy 3,6%. Na pozostałe zapasy 
udziela się kredytów ponadplanowych (Uberplan- 
kredite), które oprocentowane są jeśli idzie o zapasy 
gospodarczo uzasadnione według stopy 3,6%, a jeśli 
idzie o zapasy nieuzasadnione — według stopy 5,4%.

Oprócz tych kredytów udziela się przedsiębior
stwom dobrze pracującym, odczuwającym trudności 
finansowe z powodu zalegania z płatnościami ich 
odbiorców, kredytów uprzywilejowanych, ulgowo 
oprocentowanych (Vorzugskredite) na okres do 30 
dni. Od kredytów nie spłaconych w terminie liczy 
się odsetki zwłoki w wysokości 8% z tym, że mogą 
one być podwyższone do 12%. Kredyty na należ
ności (Forderungskredite) oprocentowane są według 
stopy 1 ,8%.

Szczególny charakter ma udzielany w NRD tak 
zwany „Überbrückungsdarlehen” . Kredyt ten sto
sowany jest wówczas, gdy przedsiębiorstwo nie wy
konuje planu zysku lub ponosi nieplanowane straty. 
Zgodnie z obowiązującymi w NRD zasadami po
działu zysku — zysk planowy przeznacza się na:

a) spłatę rat kredytu na szybko rentujące się in
westycje,

b) wpłatę do budżetu państwa,
c) odpis na fundusz socjalno-kulturalny oraz fun

dusz premiowy,
d) dodatki do płac oraz
e) inwestycje.
Odpisy z zysku mają charakter obligatoryjny, to 

znaczy że muszą być dokonane nawet wówczas, gdy 
przedsiębiorstwo nie wykona planu zysku lub po
niesie nieplanowaną stratę. Ten obligatoryjny cha
rakter odpisów z zysku planowego wynika z zało
żenia, że cele, na które jest on przeznaczony muszą 
być realizowane bez względu na wyniki działalności 
gospodarczej przedsiębiorstwa. Dotyczy to spłaty 
kredytu inwestycyjnego, zapewnienia załodze mi
nimalnego odpisu na premię, utrzymania urządzeń 
socjalno-kulturalnych oraz pokrycia finansowego 
inwestycji przewidzianych w planie państwowym. 
Nieco inne znaczenie ma obligatoryjność w dzie
dzinie planowych wypłat do budżetu, które uważa 
się za zobowiązanie przedsiębiorstwa wobec społe
czeństwa.

Otóż jeśli przedsiębiorstwo nie wykonuje plano
wych założeń w zakresie zysku, może ono dla doko
nania odpisów i wpłaty do budżetu uzyskać kredyt 
w wysokości brakujących środków. Jeśli przedsię
biorstwo do końca roku nie wygospodaruje środ
ków na spłacenie tego kredytu, zmienia się on 
w tak zwany „dług finansowy”  (Finazschuld). Wy
sokość jego zostaje jednak ograniczona, zakłada się 
bowiem, że zadań produkcyjnych przedsiębiorstwo 
już nadrobić nie zdoła i dlatego pomniejsza się za
dłużenie o tę część nieosiągniętego zysku planowe
go, która odpowiada różnicy między planem produk
cji, a wykonaniem tego planu. Na spłatę tej części 
zadłużenia przedsiębiorstwo otrzymuje dotację 
z budżetu. Natomiast pozostała część zadłużenia, 
stanowiąca odpowiednik przekroczenia planu kosz
tów, nie podlega umorzeniu, przedsiębiorstwo po
winno więc w następnym roku w taki sposób go
spodarować, aby zlikwidować przekroczenie kosztów 
własnych i osiągnąć tą drogą środki dla spłaty za
dłużenia. Przy zaistnieniu szczególnych okoliczno
ści usprawiedliwiających przedsiębiorstwo może za 
pośrednictwem ministra finansów wystąpić do Rady 
Ministrów o częściowe lub całkowite umorzenie te
go zadłużenia i pokrycie niedoboru dotacją budże
tową. \

„Instytucja długu finansowego” przedsiębiorstw 
ma duże znaczenie polityczno-wychowawcze żarów-
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no dla przedsiębiorstw jak i aparatu finansowo- 
kredytowego. Przede wszystkim podnosi ona zna
czenie samego planu zysku, który staje się zada
niem o istotnym znaczeniu dla przedsiębiorstwa. 
Kierownictwo zakładu pracy obowiązane jest wy
jaśniać załogom przyczyny powstania „długu finan
sowego” oraz opracowywać środki zmierzające do 
likwidacji ujemnych zjawisk w gospodarce przed
siębiorstwa. Kredytowanie niedoboru powstałego 
w wyniku niewykonania planu zysku, śledzenie za 
postępem w dziedzinie likwidacji tego niedoboru 
i wygospodarowania środków na spłatę „długu f i 
nansowego”  przez aparat finansowy i kredytowy 
oraz pokrywanie części, lub w określonych przy
padkach całości tego zadłużenia z budżetu włącza 
aparat ten do analizy czynników kształtujących 
rentowność przedsiębiorstw oraz do oddziaływania 
na ich gospodarkę.

Kredytując przedsiębiorstwa aparat bankowy 
spełnia równocześnie w stosunku do nich wiele 
funkcji kontrolnych, stosując w razie konieczności 
odpowiednie sankcje. Przykładowo, gdy przedsię
biorstwo nie zapewni sobie w drodze odpowiednich 
umów zbytu wytwarzanej produkcji ogranicza się 
kredyty normatywne i blokuje w razie potrzeby 
jego własne środki obrotowe. Przy ewentualnym 
udzielaniu kredytu na okres potrzebny do zawarcia 
umowy bank może podwyższyć oprocentowanie do 
8%. Gdy przedsiębiorstwo nie dokłada należytych 
starań w kierunku likwidacji istotnych niedociąg
nięć w jego gospodarce bank może zastosować 
oprocentowanie kredytów sięgające 12%. Gdy 
przedsiębiorstwo swą pracę usprawni, może ono 
uzyskać bonifikatę tego oprocentowania. Stosuje 
się również w formie sankcji obowiązek otwierania 
akredytywy dla dostawców z tym, że w przypadkach 
zasługujących na uwzględnienie bank może udzie
lić kredytu na otwarcie tego rodzaju akredytywy.

Dalej idące sankcje stosuje się w odniesieniu do 
przedsiębiorstw źle pracujących. W przypadku na 
przykład, gdy takiemu przedsiębiorstwu brak jest 
środków na wypłatę funduszu bank może uzależnić 
udzielenie na ten cel kredytu od przeprowadzenia 
w przedsiębiorstwie narady produkcyjnej, na której 
dyrektor przedsiębiorstwa obowiązany jest omówić 
przyczyny powstania trudności finansowych i wska
zać środki zmierzające do ich likwidacji. Bank wy
stępuje również z wnioskami do zjednoczeń o po
zbawienie pracowników przedsiębiorstwa premii 
lub nawet o wszczęcie postępowania dyscyplinarne
go w stosunku do osób odpowiedzialnych za zły stan 
gospodarki przedsiębiorstwa.

Gdy podejmowane przez bank środki nie dają 
rezultatów, wypowiada się przedsiębiorstwu całość 
udzielonych kredytów, informując jednocześnie in
stancje partyjne i władze gospodarcze o sytuacji f i
nansowej przedsiębiorstwa. W tym przypadku zjed
noczenie obowiązane jest wskazać środki uspraw
nienia działalności przedsiębiorstwa.

Przebieg planowania kredytowego związany jest 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej ściśle 
z poszczególnymi etapami opracowywania narodo
wego planu gospodarczego.

Już w  wytycznych do opracowania narodowego 
planu gospodarczego ustalanych przez komisję pla
nowania mniej więcej w maju, określa się na rok 
następny zadania w zakresie kształtowania się za

pasów w przekroju kwartałów. Wytyczne te mają 
charakter orientacyjny, a nie wiążący i doprowa
dzane są przez jednostki nadrzędne do przedsię
biorstw. Na tej podstawie przedsiębiorstwa opra
cowują — w ramach projektów planów techniczno- 
ekonomicznych — projekty planów normatywów 
i zapasów. Już w tym czasie rozpoczynają się wstęp
ne prace nad planem kredytowym, polegające na 
włączaniu się banku do prac nad sporządzeniem 
projektów planów przedsiębiorstw. Udział ten nie jest 
jednak powszechny lecz dotyczy takiej ilości przed
siębiorstw, jaką pracownicy banku są w stanie obsłu
żyć. Banki interesują się przede wszystkim tymi 
wskaźnikami planów przedsiębiorstw, które mają 
wpływ na ich potrzeby kredytowe i wysuwają pod 
adresem przedsiębiorstw postulaty dla uzyskania 
jak najbardziej prawidłowej podstawy do opraco
wania planu kredytowego. Do pracy tej przywią
zuje się w NRD wielką wagę ze względu na jej zna
czenie dla zapewnienia zgodności założeń planu kre
dytowego z zadaniami narodowego planu gospodar
czego.

Właściwe planowanie kredytowe rozpoczyna się 
w filiach banku od momentu gdy zadania planów 
techniczno-ekonomicznych przedsiębiorstw są już 
w związku z uchwaleniem narodowego planu go
spodarczego, ostatecznie ustalone. Filie banku opra
cowują wówczas swe roczne plany kredytowe wy
kazując w nich jednak tylko kredyty, a pomijając 
stronę dochodową planu, która ustalana jest wy
łącznie centralnie. Ponieważ wysokość normaty
wów i zapasów planowych jest już ustalona w mo
mencie przystąpienia do opracowania planów kre
dytowych, najważniejszym zadaniem staje się okre
ślenie wysokości zapasów ponadplanowych i zadań 
w zakresie ich likwidacji. Bank koncentruje przy 
tym swą uwagę na jak najbardziej realnym określe
niu planu likwidacji nieprawidłowych zapasów, 
przewidując w planie kredytowym na tę część za
pasów, która nie będzie mogła być zlikwidowana, 
odpowiednią rezerwą.

Układ planu kredytowego przewiduje następują- 
cą systematykę kredytów: kredyty normatywne 
: sezonowe (jako kredyty na zapasy planowane), 
kredyty na racjonalizację oraz łącznie kredyty 
specjalne, udzielane na uzasadnione gospodarczo 
ponadplanowe zapasy i kredyty przejściowe udzie
lane na nie uzasadnione gospodarczo ponadplanowe 
zapasy. Na inne potrzeby kredytowe tworzy się 
w planie kredytowym odpowiednie rezerwy.

Roczny plan kredytowy opracowany jest rów
nież w centrali banku. Podstawą jego opracowa
nia jest plan zapasów ustalony w narodowym pla
nie gospodarczym.

Roczny plan kredytowy uważany jest za podsta
wowy dokument planistyczny określający działal
ność kredytową banku. Dła celów operatywnych 
opracowuje się również plany kwartalne, których 
zadaniem jest zapewnienie realizacji i ewentualnie 
uściślenie założeń planu rocznego. Centrala banku 
kieruje opracowywaniem planów przekazując f i
liom odpowiednie dyrektywy o charakterze ekono- , 
micznym oraz wytyczne do planów pracy. Plany 
kwartalne f i l i i  są scalane w okręgach i w cen
trali. Plan kwartalny zatwierdza minister finansów 
i przewodniczący komisji planowania.

S. Wilczyński
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Z DO ŚW IADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ

O lepsze oddziaływanie Banku na gospodarkę terenowg
Na przestrzeni ostatnich k i lk u  la t gospodarka terenowa 

przechodziła proces — byna jm nie j jeszcze nie zakończony — 
zmierzający do nadania je j odpowiedniej rang i w  ogólnym 
życiu gospodarczym k ra ju .

U dzia ł gospodarki terenowej, pod k tó rym  to  pojęciem ro 
zumiemy państwowy przemysł terenowy i  spółdzielczość p ra 
cy, w  ogólnej p rodukc ji przemysłowej w ojewództwa k ra 
kowskiego według stanu na koniec 1959 roku wynosi około 
10°/o. Trzeba jednak zaznaczyć, że tempo wzrostu produkc ji 
gospodarki terenowej — ja k  wskazują poniższe dane cyfro
we — pomimo niedoinwestowania było w  ostatnich czte
rech latach wysokie.

Rok
1955

Rok
1957

Rok
1958

Rok
1959

Przem ysł kluczowy . . . . 100| 144% 160% 165%

Przemysł terenowy wraz ze
142% 144%spółdzielczością pracy . . . 100% 123%

Jednakże dla oceny gospodarki terenowej wskaźnik udziału 
w  produkc ji ogólnej jest niewystarczający. Należy bowiem 
odpowiedzieć na pytanie, ja k i jest udzia ł gospodarki te re
nowej w  zaspokajaniu potrzeb ludności w  najróżnorodniej
sze drobne a rtyku ły  wszelkich branż i asortymentów — od 
wstążeczki czy sznurowadła poczynając, na pralce e lektrycz
nej skończywszy — bez któ rych  życie byłoby bardzo uciąż
liwe. Odpowiedź na powyższe pytan ie  jest trudna. N ie prze
prowadzono dotychczas odpowiednich badań w  tym  wzglę
dzie, które  pozw oliłyby na m nie j lu b  więcej ścisłe określe
nie tego udziału. W  każdym razie w  w ojewództw ie k ra ko w 
skim  ocenia się, że na sto różnych a rtyku łów  z branży odzie- 
żow o-dziew iarskiej, zakupywanych przez rodzinę robotniczą, 
około 60% a rtyku łó w  pochodzi z p ro d u kc ji terenowej. Wskaź
n ik  ten dopiero daje obraz ro li gospodarki terenowej w  
uzupełn ianiu przemysłu kluczowego w  p rodukc ji przeznaczo
nej dla szerokiego ogółu konsumentów.

N ie mniejsze znaczenie gospodarki terenowej w ystępuje na 
płaszczyźnie stosunków społecznych województwa. Zakłady 
przemysłu terenowego i spółdzielczości pracy, porozrzucane 
po wszystkich zakątkach województwa, zatrudnia ją pokaźną 
ilość osób, n ieproporcjonaln ie wyższą niżby to w yn ika ło  ze 
wskaźnika udziału p ro d u kc ji terenowej w  ogólnowojewódz- 
k ie j p ro d u kc ji przemysłowej.

Zatrudn ien ie  w  przemyśle ogółem 196.613.—
Zatrudnien ie  w  gospodarce terenowej 47.650.— 24%
W tym  zatrudnienie chałupników  8.048.—

Jest to zagadnienie ogromnej wagi. Gospodarka terenowa 
wchłania w  siebie znaczne .nadwyżki w o lne j s iły  roboczej po 
miasteczkach i  wsiach i w  ten sposób przyczynia się do roz
wiązania nieraz trudnego problem u bezrobocia lokalnego.

Spółdzielczość pracy, w  tym  również spółdzielczość inw a
lidzka, daje .ponadto zatrudnienie stosunkowo, w ie lk ie j licz 
bie chałupników . Wchodzą tu  w  grę osoby, szczególnie ko 
biety, . k tó re  z różnych względów, .najczęściej rodzinnych 
i  zdrowotnych, nie mogą podjąć się pracy zarobkowej w  za
kładach zwartych.

V/ w ojew ództw ie krakow skim  is tn ie ją  całe okręgi, w  k tó 
rych  ludność przeważnie w ie jska (małorolna) tradycy jn ie  
tru d n i się chałupniczo wyrobem jednego rodzaju a rtyku łów , 
k tó re  zbywane są n ieraz na terenie całego k ra ju , ja k  na

przykład  w yroby żelazne (podkowy) w  Sułkowicach, k łó d k i 
w  Ś w iątn ikach Górnych, szczotki — w  S ie rp raw iu  i w iele 
innych a rtyku łów  z drzewa (pow iat Sucha).

Działalność „chałupnicza” w  w ym ienionych okręgach, w o
bec dużego popytu na wytwarzane a rtyku ły , stała na po
graniczu spekulacji,dającej o lbrzym ie dochody anonim owym 
„organizatorom ”  i  „pośrednikom ” . Ponadto była ona źródłem 
znacznych przecieków a rtyku łó w  odpadowych w  przemyśle 
metalowym, a często i  nie ty lko  odpadowych oraz wyrębu 
lasów okolicznych, co stwarza nieobliczalne następstwa dla 
równowagi p rzyrody w  tych okręgach (powodzie, zm iany k l i 
matyczne, zm iany w  faunie itp.). W alka z tym i szkodliwym i 
objawam i prowadzona przez la ta  nie dawała spodziewanych 
w yników . Ostatecznie zrozumiano, że w łaściw ym  rozwiąza
niem problem u będzie zorganizowanie w  tych  okręgach od
pow iednich branżowo spółdzielni wytwórczych. Spółdzielnie 
pracy w  tym  przypadku spełniają ro lę ka ta liza torów  dyna
m icznej, społeczno — gospodarczej energii ludności.

Należy również wspomnieć o spółdzielniach realizujących 
zadania w  zakresie propagowania sztuki ludowej przez w y 
twarzanie i  rozpowszechnianie w  k ra ju  i  za granicą w y tw o 
rów  p ięknej i bogatej sztuki ludow ej (okręg Zakopane, K ra 
ków).

Coraz w ydatniejszą pozycję zajm uje rów nież przemysł te 
renowy w  eksporcie. Wartość p rodukc ji eksportowej z roku 
na rok rośnie i gdyby udało się przezwyciężyć trudności 
zaopatrzeniowe w  n iektórych branżach (metalowa, chemicz
na, drzewna) ja k  i w  zakresie opakowań, e fekty na tym  od
cinku by łyby jeszcze większe.

Na rolę gospodarki terenowej .należy jeszcze spojrzeć od 
strony budżetów' terenowych. Okazuje się, że przemysł tere
nowy, a zwłaszcza spółdzielczość pracy, stanow i najpoważ
niejsze źródło dochodu budżetu terenowego (25% dochodów 
województwa).

W Oddziale W ojewódzkim  NBP w  K rakow ie  pod koniec 
roku ubiegłego podjęto decyzję utw orzenia W ydzia łu K re 
dytów  Gospodarki Terenowej 1 Usług. Obecnie można już 
stw ierdzić, że decyzja o u tw orzeniu w ydz ia łu  tego była słusz
na. Stworzono bowiem w  ten sposób specjalistyczny ośrodek, 
k tó ry  może poświęcić się z całą energią sprawom gospodarki 
terenowej. W ydział grupuje u siebie nie ty lk o  wszystkie ga
łęzie przemysłu terenowego i  spółdzielczości pracy, ale rów 
nież wszystkie branże świadczące usługi na rzecz ludności, 
ja k  na przykład  pcza gałęziami przem ysłow ym i i  nieprzem y
słowym i — ośw iatowo-kultura lne, uzdrow iskow o-tury
styczne, komunalne, kom unikacyjne, pocztowe itp .

Jedną z na jbardzie j podstawowych fu n k c ji w ydzia łu  jest 
nawiązanie i  bieżące u trzym yw anie ścisłych kontaktów  
z w ładzam i rad narodowych, jednostkam i nadrzędnym i na 
szczeblu wojew ódzkim , kom ite tów  p a rtii, inspektoratu kon- 
tro lno-rew izyjnego itd . P racownicy w ydzia łu  muszą często 
jeździć w  teren, brać udział w  konferencjach urządzanych 
przez oddziały, w izytować przedsiębiorstwa, konsultować się 
z pow iatow ym i w ładzam i adm in is tracy jnym i i  politycznym i 
itp .

Trzeba stw ierdzić, że w iele oddziałów w  okręgu k ra ko w 
skim. również już  przestaw iło swój s ty l pracy, stworzyło 
zespoły specjalistyczne czy kom órk i dla obsługi gospodarki 
terenowej i  należycie w yw iązu je  się ze swoich zadań na tym  
odcinku.

Lepsze oddziaływanie na gospodarkę terenową p raktycz
nie może być realizowane przez dobry system kredytowy,
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finansowanie inw estyc ji oraz kontro lę  funduszu płac. Tym 
też zagadnieniom należy kolejno poświęcić nieco uwagi.

Kredytowanie działalności eksploatacyjnej

Obecnie obow iązują dwa systemy kredytow an ia  gospodarki 
terenowej. Jeden system, określony Ins trukc ją  Służbową 
A/8, stosuje się do państwowych przedsiębiorstw  przemysłu 
terenowego. System drugi, określony In s tru kc ją  Służbową 
A/5, stosuje się do spółdzielczości pracy. Trzeba stw ierdzić, 
że In s tru kc ja  Służbowa A /5 stworzyła system kredytowy, 
k tó ry  w  praktyce zdaje w  pe łn i egzamin. Jej zaletą jest to, 
że tra k tu je  spółdzielnię jako  jednolitą  całość pod względem 
gospodarczo-finansowym, że łączy kredyt z ruchem własnych 
środków przez rachunek bieżący i  wreszcie, że redagowana 
jest n iezwykle zwięźle, a zarazem przystępnie i w  pełn i zro
zumiale dla każdego pracow nika kredytowego. W ystępują 
wprawdzie głosy, że In s tru kc ja  Służbowa A /5  jest zbyt 
sztywna i  niedopasowana do zm ien ia jących. się często w a
runków  działalności spółdzielni pracy. W ydaje się, że głosy 
tego rodzaju nie są uzasadnione. T rudno m ówić o sztyw
ności in s tru kc ji, k tó ra  pozwala na doraźne składanie w nios
ków  kredytow ych w  dowolnej teoretycznie ilości, k tó ra  na
kazuje badać zabezpieczenie co miesiąc i  w  przypadkach 
rażących rozbieżności podejmować tak ie  lu b  inne decyzje 
kredytowe.

Powstaje pytanie, czy nie można by In s tru kc ji Służbowej 
A /5  rozciągnąć rów nież i  na państwowe przedsiębiorstwa 
przemysłu terenowego i m a te ria łów  budowlanych i  w  ten 
sposób wprowadzić jedno lity  system k redy tow y dla całej 
gospodarki terenowej. Przem awiałaby za tym  chociażby ta 
okoliczność, że kredytow anie  na zasadach In s tru k c ji A /5  jest 
m niej pracochłonne, odpada bowiem regulacja kredytu  na 
należności co dekadę a wprowadzenie rachunku bieżącego 
dla tych  przedsiębiorstw  przyczyniłoby się do wzmocnienia 
dyscypliny finansowej. Obecnie często występuje zjawisko 
„podwójnego”  finansowania. Bowiem  środki otrzym ywane 
przez przedsiębiorstwa p łyną n ie jako  dwoma niezależnymi 
od siebie kanałam i, a ich w ie lkości nie są ze sobą zharm oni
zowane, co powoduje nader często nadm iar środków fin a n 
sowych w  tych przedsiębiorstwach. W ystępuje to nawet w  
obrębie samego kredytu  bankowego wzrost kredytu  na 
należności byna jm n ie j nie zmniejsza Automatycznie kredytu  
na zapasy, k tó re  już zostały upłynnione.

Należy pamiętać, że państwowe przedsiębiorstwa przem y
słu terenowego zbyt siln ie  powiązane są z rynkiem  i  d la
tego wszystkie zm iany w  stosunkach pieniężno-rynkowych 
w yw o łu ją  automatycznie silną reakcję tych  przedsiębiorstw. 
Częsta regulacja kredytu  na należności fakturowe, czyli 
„dopasowywanie”  kredy tu  do wysokości zabezpieczenia by
na jm nie j nie kompensuje u jem nych zjaw isk, w yn ika jących 
z nie dość dopasowanego do tych przedsiębiorstw systemu 
kredytowego.

Czy jednak In s tru kc ja  Służbowa A /5 daje pełne rezu lta ty 
na terenie, na k tó rym  jest stosowana, to  jest w  odniesieniu 
do spółdzielczości pracy? Żadne, na jbardzie j doskonałe prze
p isy kredytowe nie m ają znaczenia wtedy, gdy przedsiębior
stwa nie korzysta ją z kredy tu  bankowego.

W  krakow sk im  okręgu bankowym dotychczas jedynie 
około 46% spółdzielni stale lub  sporadycznie występowało 
do Banku o kredyt. Spółdzielnie pozostałe, w  liczbie 180, 
realizow ały swoje zadania gospodarcze bez kredytu  banko
wego. Fakt powyższy rodz ił dalsze ujem ne zjaw iska. Wśród 
działaczy spółdzielczości pracy, zarówno na szczeblu pow ia
tu  ja k  i  województwa, ugrun tow a ł się pogląd, że w łaściw ie 
celem spółdzielczości pracy-pow inno być całkow ite wyeman
cypowanie się spod „k u ra te li”  Banku. Poczęto bardzo mocno 
akcentować, że te a te  spółdzielnie osiągnęły swoje w yn ik i 
bez pomocy kredytow ej Banku, Rzecz jasna, że podstawo

we zadania Banku w  państw ie socjalistycznym nie w ym a
gają dyskusji, jeżeli chodzi o kredytowanie gospodarki 
uspołecznionej i  je j kontro lę przy pomocy pieniądza. Dysku
tować można i  należy o metodach k o n tro li bankowej i  o sy
stemach kredytowych. Spółdzielczość pracy nie pracuje poza 
ogólnym i ram am i us tro ju  gospodarczego i  społecznego i  dla
tego m usi być ona podporządkowana obowiązującemu sy
stemowi gospodarczemu i finansowemu tak  ja k  wszystkie 
inne podm ioty gospodarcze. Tak więc należy się zastanowić 
nad tym , w  ja k i sposób ukształtować system finansowy 
spółdzielni pracy, aby przytłaczająca większość spółdzielni 
pracy potrzebowała k redy tu  bankowego.

Sprawa ta  nie jest prosta ani ła tw a. W ydaje się, że uchwa
ła zarządu Centralnego Zw iązku Spółdzielczości Pracy z dnia 
1 grudnia 1959 roku w  sprawie systemu finansowego usiłu je 
szczęśliwie rozwiązać om aw iany problem. Mam na myśli 
postanowienie o obowiązkowych oprocentowanych wkładach 
zwrotnych nadwyżki funduszów własnych i zrównanych 
z w łasnym i.na  część „B ”  Spółdzielczego Funduszu Rozwoju.

W ślad za uchwałą jednak nie następuje odpowiednia 
akcja w  terenie. N ie podejm uje się prób w yjaśn ien ia  sze
rokiem u ogółowi członków spółdzielni celu tego rodzaju po
stanowień i ich oceny na t le  ogólnej sytuacji gospodarczej 
k ra ju . Co więcej sama uchwała zarządu Centralnego Zw iąz
ku  Spółdzielczości Pracy z dnia 1 grudnia  1959 roku  p rzy
czynia się do osłabienia je j podstawowego celu przez umiesz
czenie postaziowienia o m ożliwości pozostawienia środków 
inwestycyjnych na potrzeby eksploatacyjne.

Z ko le i uchwała wykonawcza zarządu Centralnego Zw iąz
ku  Spółdzielczości Pracy z dnia 22 marca 1960 roku osłabia 
postanowienia uchw ały z dnia 1 grudnia 1959 roku przez 
pominięcie pasywów stałych przy ustalaniu nadwyżek fu n 
duszów w łasnych w  obrocie.

K redytu jąc jednostki gospodarki terenowej, Bank pow i
nien w eryfikow ać ciągle swoje m etody i  swoją po litykę  
z punktu  w idzenia celowości i skuteczności w  osiąganiu po
stawionych celów.

Ostatnio powraca się znowu do znanych pojęć „dobrych” 
i „z łych ”  przedsiębiorstw.

Do dobrych spółdzielni pracy trzeba zaliczyć te, które 
dysponują odpowiednią kadrą ludz i związanych ze spółdziel
nią, które  postawione są na dobrym poziomie organizacyj
nym  i  finansowym , na co wskazuje doświadczenie ostatnich 
k ilk u  la t. W stosunku do tych  spółdzielni, nawet gdy zna j
du ją  się one w  przejściowych trudnościach, związanych 
z zahamowaniem zbytu produkowanych asortym entów — 
należy stosować w yrozum iałą i  „łagodną”  po litykę  kredyto 
wą oraz należy im  pomagać przy przezwyciężaniu trudności. 
Wiadomo bowiem jest, że spółdzielnie te z każdej, na jtrud 
niejszej sytuacji gospodarczo-rynkowej, po tra fią  w y j'ć  
zwycięsko, dostosowując swoją produkcję do aktualnych 
potrzeb rynkowych. Odwrotnie ma się sprawa ze spółdziel
niam i, k tó re  nie w ykazują tak ich  dodatnich cech. Do tego 
typu spółdzielni — w  pojęciu Banku „z łych”  przedsiębiorstw 
— należy z całym rygoryzmem i konsekwencją stosować 
wym ogi systemu kredytowego nawet wtedy, gdy aktualn ie 
nie w ystępują w  nich ob jaw y jakiegoś poważniejszego k ry 
zysu. W stosunku do tych spółdzielni Bank m usi być szcze
gólnie wyczulony i  pow in ien odpowiednio zabezpieczyć so
bie zwrotność udzielanych kredytów.

W dyskusjach wewnątrzbankowych często słyszymy ostat
nio opinie o potrzebie traktow an ia  przedsiębiorstwa pod ką
tem jego zadań rocznych, określonych rocznym planem 
przem ysłowo-finansowym . Poglądy tego rodzaju są na pew
no słuszne. Przedsiębiórstwo zarówno w  statyce ja k  i  dy
namice pow inno się przedstawiać jako  jednolita  i ciągła 
całość. Rozczłonkowanie przedsiębiorstwa na części p rzy ba
daniu jego stanu na określoną datę jak  i trak tow an ie  go w
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czterech ko le jnych porach roku w  ca łkow itym  oderwaniu od 
jego zadań rocznych, w ynikających z narodowego planu 
gospodarczego, było n iew ątp liw ie  błędem.

Jednak zasada powyższa w  odniesieniu do przedsię
b iorstw  terenowych i  spółdzielczości pracy, a zwłaszcza te j 
ostatniej, musi być znacznie zliberalizowana. Przedsiębior
stwa terenowe, w  tym  szczególnie spółdzielnie pracy, muszą 
szybko „dostosowywać się” do zm ieniających się potrzeb ryn 
kowych. P lan roczny w  n iektórych elementach, ja k  na przy
kład rodzaj a rtyku łu , asortyment p rodukc ji itd . nie może 
stanowić przeszkody w  szybkim przestawieniu p rodukc ji w  
zależności od sytuacji rynkow ej. Oczywiście, że tak ie  prze
stawienie może zmienić w  konsekwencji s truk tu rę  kosztów 
w  zw iązku ze zmianą pracochłonności itd . Należy dlatego 
uznać za słuszne upraw nienie spółdzielni, dotyczące k w a r
talnego opracowywania p lanów operatywnych łącznie z n o r
m atyw am i i  „w yliczan ie  się”  z tych  planów. N ie oznacza 
to, że w  gospodarce terenowej nie ma przedsiębiorstw, do 
k tó rych  p rzy kredytow aniu  należałoby stosować „k ry te r ia ” 
roczne. T a k im i przedsiębiorstwam i są na pewno państwowe 
zakłady przemysłu terenowego m a te ria łów  budowlanych 
i  n iektóre branże pionu przemysłu terenowego.

Jednym z podstawowych narzędzi pracy inspektora kre
dytowego jest inspekcja w  przedsiębiorstw ie. Dobre i  pełne 
rezeznanie sytuacji gospodarczo-finansowej jest możliwe 
ty lk o  na m iejscu w  przedsiębiorstw ie. N ic w ięc dziwnego, 
że tem at inspekcji jest wiecznie żyw y i  aktua lny w  Banku. 
W zw iązku z tym  coraz częściej słyszy się, że najlepsza jest 
inspekcja kompleksowa, w  toku k tó re j bada się wszystkie 
odc ink i działalności przedsiębiorstwa w  sposób 'powiązany 
ze sobą. S iłą rzeczy inspekcje tego rodzaju mogą odbywać 
się stosunkowo rzadko (raz, najwyżej dwa razy do roku). 
Poglądy powyższe są również słuszne, ale ty lko  w  odniesie
n iu  do przedsiębiorstw  o ustab ilizow anej sytuacji organi- 
zacyjno-produkcyjne j i  finansowej.

Jeśli idzie o gospodarkę terenową, a szczególnie o spół
dzielczość pracy, inspekcje kompleksowe by łyby  czymś bar
dzo niebezpiecznym. M iędzy jedną taką inspekcją a drugą 
m ogłyby zajść przypadki, które  spowodują popadnięcie spół
dzielni w  stan niewypłacalności, a Bank m ógłby o tym  nie 
mieć właściwego rozeznania i  n ie przedsiębrałby w  porę 
odpowiednich k roków  zmierzających do wycofania kredytu, 
nie mówiąc już o ogólnym, skutecznym oddziaływ aniu  na 
spółdzielnie. W ydaje się, że w  odniesieniu do spółdzielni 
pracy słuszna jest ty lko  jedna zasada — inspekcje w  spół
dzielniach należy przeprowadzać ja k  najczęściej, w  każdym 
razie nie rzadziej n iż  raz na k w a rta ł i  badać określone 
w ycink i, k tó re  w edług m ateria łów  sprawozdawczych i  księ
gowości bankowej nasuwają zastrzeżenia.

Inwestycje zdecentralizowane

Inw estycje zdecentralizowane, ze względu na swój zakres 
w gospodarce terenowej ja k  i  złożoną problem atykę produk- 
eyjno-społeczną, stanowią dla Banku problem  trudny  a za
razem odpowiedzialny. Powszechnie wiadomo, że przemysł 
terenowy pracuje na przestarzałych maszynach i  urządze
niach, wyeksploatowanych w  poważnym stopniu i  na dobrą 
sprawę nie nadających się do rem ontów. Przyznać trzeba, 
że m im o takich, dalekich od przeciętnie dobrych, w a run 
ków  działalności gospodarczej przemysłu terenowego, w yka 
zuje on dużą żywotność, postępujący z roku na rok  rozwój, 
a wyrazem tego są w skaźnik i ekonomiczne, obrazujące dy
nam ikę wzrostu p ro d u kc ji i  akum ulacji.

Przedsiębiorstwa przem ysłu terenowego na przestrzeni 
ostatnich la t rozw inę ły znacznie działalność inwestycyjną; 
nakłady inwestycyjne rosły, a czynnikiem  dopingującym 
rozwój nakładów  inw estycyjnych by ły  środki własne, k tó 
rym i rozporządzał znaczny procent jednostek.

Koniec roku  1359, a zwłaszcza rok bieżący, zahamował 
tempo rozw oju działalności inwestycyjnej. Jasne jest, że 
przem ysł terenowy musi również podporządkować się w y 
mogom gospodarki ogólnonarodowej. Jednak istniejąca sy
tuacja nakłada na Bank podwójne obowiązki. Bank musi 
pilnować, aby określone lim ity  rzeczowe nie by ły  p rzekro
czone, ale co ważniejsze, Bank m usi brać na siebie w spół
odpowiedzialność za k ie runek nakładów  inwestycyjnych, za 
ich efektywność i  celowość, nie ty lk o  obecnie, bo to osta
tecznie nietrudno ustalić, lecz również i w  przyszłości. Aby 
należycie ocenić celowość podstawowej ilości przedsięwzięć 
inw estycyjnych należałoby badać rozwój gospodarki w  p la 
nie p ięcio letn im  i  stosunki pieniężno-rynkowe, jak ie  wystą
pią w  latach kończących p lan p ięc io le tn i i zaczynających 
nowy okres gospodarczy.

N akłady inwestycyjne w  gospodarce terenowej — mam 
na m yś li rozbudowę i  modernizację zakładów przemysło
wych, pracujących na potrzeby ryn ku  — bowiem k ry ją  w  
sobie w ie lk ie  ryzyko polegające na tym , że w  k ró tk im  ok
resie czasu mogą okazać się one całkow icie nieużyteczne. 
Rozwój techn ik i oraz rozwój społeczno-gospodarczy jest tak  
szybki, że każdy rok może przynieść poważne niespodzianki. 
Już dziś m ów i się, że przem ysł w łókienniczo-odzieżowy po
w in ien  przechodzić na produkcję k ró tk ich  serii, bo w  prze
c iw nym  razie grozi mu zakorkowanie w łasną produkcją. 
Przemysł obuwniczy w prost nie w idz i w yjścia  z obecnych 
trudności rynku. Zakłady produkujące ta k  przecież jeszcze 
niedawno poszukiwaną galanterię z mas plastycznych znaj
dują się na pograniczu ostrego kryzysu rynkowego. Dyspo
nujem y już konkre tnym i p rzykładam i w  tym  k ie runku . W 
spółdzielni w ielobranżowej w  Jordanowie leżą bezużytecznie 
maszyny szewskie o w artości b lisko  jednego m iliona  zło
tych, zakupione pod koniec roku 1959. Zresztą nie ty lk o  w  
Jordanowie re jestru jem y tak ie  zjawiska, w  w ie lu  innych 
jednostkach spółdzielczych a również i  państwowych re a li
zowane nakłady inwestycyjne nie dają spodziewanych efek
tów, albowiem nowe maszyny i  urządzenia nie są w  pe łn i 
w ykorzystywane na skutek zmniejszonego zapotrzebowania 
rynku  na odnośne a rtyku ły .

N iestety n ik t nie bada p lanów inw estycyjnych pod kątem 
stosunków pieniężno-rynkowych, jak ie  wystąpią za k ilka  
la t, wszystkie oceny opiera ją  się w  gruncie rzeczy na fo r 
mule praw niczej „rebus sic stantibus” . Form uła ta  zasto
sowana — oczywiście nieświadomie —  do oceny nakładów 
inw estycyjnych może przynieść szkody gospodarce narodo
w ej. Tym  większa jest odpowiedzialność Banku, aby re a li
zowane nakłady w  gospodarce terenowej daw ały odpowied
nie efekty, a nie ty lko  e fekty papierowe w  okresie oceny, 
lecz również efekty rzeczywiste w  całym okresie ich am or
tyzacji.

Poruszając zagadnienie inw estycji, nie sposób pominąć za
gadnienia zbyt „ostrego”  lim ito w a n ia  nakładów spółdziel
czości pracy. Chodzi o to, że w  obecnej sytuac ji spółdzielni 
nie wolno, nawet gdy ma pieniądze, zakupić jakiegokolw iek 
przedm iotu o wartości powyżej tysiąca złotych, o ile  nie 
o trzym a odpowiedniego lim itu  od swej jednostki nadrzędnej. 
T ak i stan rzeczy nie jest p raw id łow y. Można przecież bez 
szkody dla gospodarki narodowej ustalić, że nakłady — po
w iedzm y do wysokości p ięciu tysięcy złotych — nie są ob 
jęte lim ite m  i  spółdzielnie mogą je  realizować pod kontro lą 
Banku, gdy m ają na to  środki. Można by w  ostatecznym 
przypadku ogólny l im it  dla spółdzielczości pracy obniżyć 
o kw o ty  dopuszczalnej m aksym alnej w ie lkości nakładów  na 
jedną spółdzielnię. Obecnie no tu jem y już przypadki, że spół
dzielnie zakupują ze środków obrotowych lub  z nie odpro
wadzonych na rachunek 290 środków na inwestycje niezbęd
ne im  przedm ioty, świadomie naruszając przepisy. Są to 
sprawy drobne z ogólnego p unk tu  widzenia, natomiast dla
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konkre tne j spółdzielni mające ważne znaczenie praktyczne 
i psychologiczne.

Fundusz płac

Zagadnienie gospodarki funduszem płac w  przedsiębior
stwach na rozrachunku gospodarczym jest jednym z tych 
zagadnień, które  ciągle pozostaje w  centrum  zainteresowa
nia w ładz k ie ru jących gospodarką narodową i gospodarką 
Banku. Jest to  zrozumiałe. Rosnące wynagrodzenia pracow 
ników , bez odpowiedniego wzrostu dochodu narodowego, 
rodzą bezpośrednio ujemne następstwa rynkowe. N ic też 
dziwnego, że system planowania ja k  i  system k o n tro li fu n 
duszu płac pow inien być ciągle udoskonalany w  ten sposób, 
aby e lim inować lu b  sprowadzać do m in im um  ewentualne 
naruszenie p ropo rc ji w  tym  zakresie.

W związku z tym  w yda je  się, że najlepszym rozwiązaniem 
w  gospodarce terenowej byłoby powiązanie funduszu płac 
nie z produkcją a ze sprzedażą. Załoga przedsiębiorstwa 
byłaby zainteresowana, aby produkować ty lko  takie w yro 
by, które  z całą pewnością zna jdu ją  zbyt na rynku. W tym  
przypadku fundusz płac dzia ła łby jako bodziec n iejako w 
dwóch kierunkach — w  k ie runku  p ro d u kc ji i . w  k ie runku  
sprzedaży. System ta k i nasuwa jednak w ie le  zastrzeżeń. Po
m ija ją c  już sam fa k t oderwania funduszu p łac od bezpo
średniej pracy robotnika, rozbieżność w  czasie między „p ro 
dukc ją ”  a „sprzedażą”  w  n iektó rych  przypadkach byłaby 
zbyt w ie lka. Na p rzyk ład  przem ysł w  drugim  kw arta le  za
czyna produkować już  na potrzeby czwartego kw a rta łu  
i n iewykonanie da jm y na to  sprzedaży w  czw artym  kw a r
ta le musiałoby spowodować „regres”  do drugiego kw arta łu . 
W yn ik i sprzedaży w  pierwszym  kw arta le  nowego roku b y 
łyby  zależne w  pewnej mierze od p ro d u kc ji trzeciego k w a r
ta łu  roku ubiegłego. Poza tym  sprzedaż podlega zawsze 
większym wahaniom i fluk tuac jom  rynkow ym , a ilość ewen
tua lnych przyczyn obiektywnych, uzasadniających przekro
czenie skorygowanego funduszu płac, byłaby zbyt w ielka. 
Tak więc trzeba „zrezygnować”  z nowego systemu, a ogra
niczyć się do ulepszenia istniejącego systemu planowania 
i  bankowej k o n tro li funduszu płac.

Natom iast pod adresem obecnego systemu należałoby w y 
sunąć na pierwsze miejsce postulat, aby w  w iększym  stop
n iu  system ten uw zględniał potrzebę stabilności. N ic tak  
nie denerwuje ludz i w  przedsiębiorstwach i  w  Banku jak  
ciągłe dokonywanie zm ian bez istotnych przyczyn i ko 
nieczność przerabiania obowiązujących już planów.

W roku  bieżącym już trzyk ro tn ie  spółdzielczość pracy ko
rygowała p lany funduszu plac, a wszystko przem awia za 
tym , że pow inna w  najbliższej przyszłości dokonać czwar
te j ko rek ty  p lanów . W rezultacie w  spółdzielniach branży 
włókienniczo-odzieżowej m am y przeciętnie cztery, a w ie lu  
przypadkach sześć , w ięcej p lanów funduszu płac, korygo
wanych odrębnym i w skaźnikam i oraz fundusz płac pracow 
n ików  um ysłowych również w  dwóch pozycjach.

N ie  negując od strony teoretycznej pożyteczności stoso
wania różnych wskaźników  korygowania funduszu p łac W 
zależności od rodzaju działalności i  branży, trzeba s tw ie r
dzić, że system ten w  swych konsekwencjach nie jest do
prowadzony do końca. Bowiem wyliczone fundusze skory
gowane sum uje się razem i  porów nuje z n im i fundusz w y 
konany. Tak w ięc przekroczenia w  jednej działalności m o
gą być kompensowane oszczędnościami w  inne j działalności 
czy branży. Skoro tak, to powstaje pytanie, co stoi na prze
szkodzie w  przyjęciu  jednego lub  w  n iektórych przypadkach 
dwóch wskaźników korygowania funduszu płac i  tym  samym

znacznego uproszczenia pracy w  spółdzielniach i w  oddzia
łach Banku.

W ydaje się, że system bankowej ko n tro li funduszu płac 
nie pow inien szukać zbyt szczegółowych rozwiązań, gdyż 
rozwiązania tego rodzaju i  ta k  nie są skuteczne, a są na
tom iast bardzo pracochłonne. Spółdzielnia, otrzym ując fu n 
dusz płac w  stosunku do planowanej p rodukc ji łącznie z usłu
gami przem ysłowym i (z wyodrębnieniem  funduszu płac 
pracowników  umysłowych) pow inna być traktowana jako 
jedno lity  organizm gospodarczy również pod względem kon
tro li  funduszu płac, co nie jest równoznaczne z ja k im ko l
w iek  libera lizow aniem  dyscypliny na tym  odcinku oraz kon
tro li  ze strony Banku. Chodzi jedynie o to, aby zmierzając 
do celu nie trac ić  w iele w ys iłku  na czynności nie dające 
efektów  ekonomicznych, albo dające efekty niewspółm ierne 
z poniesionymi nakładam i pracy.

Z te j dziedziny można zacytować również inny przykład  — 
Ins trukc ja  2A GUS w  sprawie bieżącej sprawozdawczości 
statystycznej przedsiębiorstw  przem ysłu planowanego te re 
nowo na rok 1960 postanawia, że wynagrodzenie za pro
wadzenie kasy zapomogowo-pożyczkowej oraz wynagrodze
nie społecznych inspektorów  pracy pow inny być realizowa
ne z osobowego funduszu płac. Tymczasem w  spółdzielczości 
pracy od roku  1958 obowiązuje na piśmie sformułowana 
zasada, że powyższe wynagrodzenia obciążają bezosobowy 
fundusz płac. N ik t z Centralnego Zw iązku Spółdzielczości 
Pracy nie pom yślał o tym , aby w  odpowiednim czasie, w 
drodze o fic ja lne j, unieważnić przepisy obowiązujące i  do
stosować try b  planow ania funduszu płac w  spółdzielczości 
pracy do wymogów in s tru kc ji GUS. Oczywiście zaistniała 
nieprawidłowość z w in y  Centralnego Zw iązku Spółdzielczo
ści Pracy, k tó ra  jednak — nawiasem m ów iąc — nie pocią
ga za sobą żadnych u jem nych konsekwencji z punk tu  w i
dzenia dyscypliny płacowej. Bank jednak konsekwentnie 
egzekwuje postanowienia in s tru k c ji GUS, co znowu pociąga 
za sobą konieczność zmian funduszu płac — osobowego 
i bezosobowego. Można by chyba bez szkody zaczekać z tą 
sprawą do następnego roku. ^

Jeśli idzie o zróżnicowanie wskaźników  korygujących fu n 
dusz płac, to  za każdy procent przekroczenia planu p ro 
d u kc ji ro la  ich w  toku  rea lizac ji p lanu znacznie się zw ięk
sza. Z p ie rw otn ie  pomyślanej fu n k c ji narzędzia w  p raw id ło 
w ym  i  oszczędnym ustalaniu funduszu plac skorygowanego 
stały się one narzędziem u trzym yw an ia  p rodukc ji na po
ziomie planowanym. Przedsiębiorstwa w yraźn ie  oświadczają, 
że nie będą dążyć do przekraczania planu p rodukc ji, bo im  
się to  „n ie  opłaca” . W szczególności spółdzielnie „a ta ku ją ” 
w skaźnik 0,8 za przekroczenie planu p ro d u kc ji chałupni
czej, argum entując że praca chałupnicza, nie zaw ierając w 
ogóle elementu organizacji, urządzeń produkcyjno-technicz
nych itp . n ie może być m ierzona k ry te ria m i w łaściw ym i 
dla zw artych zakładów produkcyjnych. Każdy wzrost w y
dajności pracy chałupniczej pociąga za sobą odpowiednio 
wyższe wynagrodzenia w  prostej p roporc ji, a w ięc nie da 
się „zm niejszyć”  wynagrodzenie p rzy ewentualnych prze
kroczeniach planu.

Zagadnienie powyższe należałoby rozpatrywać pod kątem 
pewnej ogólnej p o lity k i gospodarczej. Jeżeli w  interesie go
spodarki narodowej nie leży zwiększanie p rodukc ji określo
nych a rtyku łó w  czy nawet całych branż, to należałoby u trzy 
mać w skaźnik w  wysokości 0,5 i  0,8 dla określonych przed
siębiorstw. W odw ro tnym  przypadku te same w skaźn ik i bę
dą w yw ie ra ły  szkodliwe następstwa, albowiem same w  so
bie będą hamowały dalszy wzrost p rodukc ji.

P. Fecicc
K ra kó w
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W sprawie kredytowania handlu
K redyt na finansowanie obrotu towarowego został wyprow a

dzony praw ie  po dw u le tn im  okresie eksperymentalnego k re 
dytowania, k tó rym  objęta była duża ilość państwowych 
i  spółdzielczych przedsiębiorstw  handlowych hurtow ych 
i detalicznych. W czasie eksperymentalnego kredytowania, 
obejmującego k ilk a  różnych w arian tów  (różniących się od 
siebie przede w szystkim  ilością rachunków bankowych po
siadanych przez przedsiębiorstwo), toczyła się ożywiona dys
kusja  między zwolennikam i różnych koncepcji kredytowania 
handlu. P rzy ję ty  system nie jednoczy wysuwanych i  często 
przeciwstawnych propozycji w  jedną kompromisową formę. 
Oponenci nie doszli byna jm n ie j do wspólnego punktu  w i
dzenia. Is tn ie ją  poważne różnice zdań co do oceny ak tua l
nego systemu. Wprowadzenie z dniem 1 stycznia 1959 roku 
kredytu  na finansowanie obrotu towarowego ja k  gdyby 
przecięło dyskusję. D ług i okres dyskusji i  eksperymentowa
nia nie oznacza byna jm nie j, że p rzy ję ty  na te j podstawie 
system jest ta k  tra fn ie  skonstruowany, że nie może być 
popraw iony lub  zastąpiony przez inny. Półtoraroczny okres 
funkcjonow ania kredy tu  na finansowanie obrotu tow arow e
go każe przypuszczać, że dyskutanci dokonali w  tym  cza
sie krytycznego przeglądu a lternatywnych tez i wzbogace
n i o nowe argum enty doprowadzą do większego zbliżenia 
poglądów. Poniżej przedstawione uw agi mieszczą się w  gra
nicach aktua ln ie  istniejącego systemu.

Poziom zapasów w  licznych przedsiębiorstwach handlo
wych ulega poważnym wahaniom. Stwarza to  trudności we 
wzajem nym  dostosowaniu wysokości kredytów  i  stanu za
pasów. T rudno zaprzeczyć, że kredytow anie tow arów  w  gra
nicach p lanowej ro ta c ji zapewniało elastyczniejsze pow ią
zanie wysokości k redy tu  z przedmiotem kredytowania. Na
wet najbardzie j elastyczne dostosowywanie się wysokości 
k redytu  do powstałych zapasów n ie  jest jednak jedynym  
celem kredytowania.

Dążąc do odegrania przez k re d y t aktyw ne j ro li czynnika 
określającego poziom i s truk tu rę  zapasów, wysuwa się pod 
adresem kredy tu  postu lat pełnego i  zsynchronizowanego w 
czasie pokrycia  stanu towarów, uznanego przez oddział za 
gospodarczo uzasadniony. W  tym  m iejscu poczynić trzeba 
dwa zastrzeżenia. K re d y t nie jest jedynym  czynnikiem 
określającym  poziom zapasów i  jego w p ływ  na wielkość 
zapasów nie może być przeceniany ani też całkow icie nego
wany. Względy p o lity k i kredytowej mogą powodować przy
znanie kredytu w  niższej wysokości, n iż to  w yn ika  ze stanu 
zapasów uznanego przez oddział za gospodarczo uzasadnio
ny. B iorąc pod uwagę powyższe mom enty trzeba podkreślić, 
że kw estia  odpowiedniej re lac ji m iędzy w ielkością masy to 
w arowej a kredytem  jest sprawą istotną, ale dość trudną  
i  często rozwiązywaną w  sposób m ało zadowalający. Zagad
nienie to przedstawiono na wykresie obok.

Założono w  nim, że zapasy tow arów  ulegają wahaniom, 
górna granica kredy tu  została ustalona na jednym  poziomie 
w  ciągu całego kw a rta łu  (z w y ją tk iem  dwóch przykładów); 
dla uproszczenia, jako przedm iot kredytowania, p rzy ję to  
ty lko  jeden aktyw  — tow ary (zapasy uzasadnione gospodar
czo), n ie w ystępują należności (co w  przedsiębiorstwach 
handlu detalicznego nie jest zbyt odległe od stanu fak tycz
nego). L in ią  ciągłą oznaczono poziom zapasów, l in ią  prze
ryw aną — wysokość kredy tu  i  funduszów w łasnych w  ob
rocie, oprócz trzech miesięcy k w a rta łu  uwzględniono p ie rw 
szy miesiąc kw a rta łu  następnego. D la  oszczędności miejsca 
przedstawiono krzyw e zapasów i  wiążące się z n im i proste 
kredy tu  oraz funduszów w łasnych w  obrocie na jednym
wykresie. K rzyw e  zapasów oznaczono przez Z p Z2, ........  Z7,
lin ie  kredy tu  (przez k redy t rozum iemy ustaloną dla przed-

Objaśnienie wykresu: 
z — zapasy
k  — fundusze własne w  obrocie i  k redyt

siębiorstw  górną granicę kredytu) i  funduszów własnych
w  obrocie przez K p K 2 .....  K 5. K rzyw e zapasów i  lin ie
kredy tu  oraz funduszów w łasnych w  obrocie podane w  w y 
kresie mogą przedstawiać relację m iędzy zapasami a ich 
pokryciem  przez fundusze własne w  obrocie i k redy t ban
kow y w  przedsiębiorstwach o różnej w ielkości i  zróżnico
wanym  poziomie posiadanej masy tow arow ej. Przy tak ie j 
in te rp re ta c ji wykresu odchylenia m iędzy zapasami a pokry -
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w ającym  je kredytem , w yn ika jące z porównania krzyw ych 
Z i  K , mogą być wartościowo jednakowo duże w  górnej 
i  dolnej części wykresu. Bezwzględna wartość odchyleń jest 
istotnym  k ry te riu m  praw id łow ości pokryc ia  zapasów k re d y
tem. Nie ulega jednak w ątp liw ości, że odchylenia względne 
(to jest przyrównane do w ie lkości zapasów) są częstokroć 
ważniejszym k ry te riu m . D latego też rozważania zostaną roz
poczęte przy zastrzeżeniu, że rzędnych poszczególnych pun
k tów  krzyw ych nie należy odnosić całkiem ściśle do po- 
dz ia łk i wykresu. Oznacza to, że rozważać będziemy relację 
między k rzyw ym i Z i K  (zapasami i kredytem  uzupełnia
jącym  fundusze własne w  obrocie) przy założeniu, że. is tn ie 
jące różnice m iędzy wysokością zapasów i  źródeł finanso
wania są istotne.

Okazuje się, że górna granica (łącznie z uzupełnionym i 
przez kredyt funduszam i w łasnym i w  obrocie) kredytu  K . 
może być ustalona w  jednakowej wysokości przy poważnych 
rozbieżnościach między poziomem zapasów, zobrazowanym 
k rzyw ym i Z4 i  Z2. W przypadku Z x gospodarczo uzasadnione 
zapasy nie zostaną skredytowane a przedsiębiorstwo po
padnie w  trudności płatnicze. W przypadku Z2 przyznana 
górna granica k redy tu  została ustalona powyżej potrzeb 
przedsiębiorstwa i  nie będzie w ykorzystywana. W ykorzy
stanie przyznanego kredytu  może nastąpić drogą nieosiąg- 
nięcia planowanych zysków, zamrożeń w  inwestycjach, zgro
madzenia nadm iernych zapasów (przyjęliśm y, że zapasy Z2 
są uzasadnione gospodarczo). Podobnie ma się rzecz w  dwóch 
następnych przypadkach (Z3 Z4 K 2), gdzie obserwujem y 
przekredytowanie lub  niedókredytowanie. Sytuacja kom p li
ku je  się, jeś li część zapasów zostanie wyłączana z kredy to 
wania. W  przypadkach Z2 i  Z4 wyłączenia pozostaną fikc ją , 
z w y ją tk iem  ostatnich dn i kw a rta łu  i pierwszego miesiąca 
kw a rta łu  następnego.

Odwrotnie, przedsiębiorstwa, k tó rych  zapasy obrazują 
krzyw e Z i i Z3, postawione zostaną w  sytuacji, gdzie fa k 
tyczne wyłączenia będą znacznie wyższe od zamierzonych 
przez oddział.

Zobrazowane wyżej przekredytowania i n iedokredytow a- 
nia w iążą się w  pierwszym  rzędzie z zasadą określania 
wysokości k redy tu  na podstawie stanów, przew idyw anych 
na u ltim o  kw a rta łu  planowanego. Dość rozpowszechniony 
jest pogląd, że w yn ika ją  one (przekredytowania i  niedokre- 
dytowania) z przyjętego antycypacyjnego tryb u  udzielania 
kredytu . Przyznając rację zwolennikom tego poglądu (nie 
istn ie je możliwość ścisłego określenia w  p lanie wysokości 
zapasów) wskazać należy na zdanie przeciwne, głoszące że 
re fundacyjny try b  kredytow ania k ry je  w  sobie niebezpie
czeństwo przekredytowania i  niedokredytowania, w yn ika 
jące z rozbieżności m iędzy datą regu lac ji a datą zaistnie
n ia  stanów uwidocznionych w  in fo rm a c ji będącej podstawą 
regu lac ji kredytu . K w e s tii nie rozwiązuje zarzucona ins ty 
tuc ja  zapasu w  granicach planowanej ro ta c ji w  poważnym 
stopniu na skutek innych niedogodności tego systemu. Nie 
do p o m y ś l e n i a  jest również codzienna regulacja kredy tu  na 
podstawie aktua lnych danych.

Obowiązujący system przew idu je  kredytow anie  an tycy
pacyjne i  refundacyjne, dodatkowe w n ioski kredytowe w  
ciągu kw a rta łu  oraz możliwość usta lania górnej granicy 
kredy tu  w  różnej wysokości w  ciągu kw arta łu , „p rzy  czym 
ta ostatnia m yśl nie jest przeprowadzona dostatecznie w y 
raźnie i  konsekwentnie” .

Jak w yn ika  z wykresu (krzywe Z 6 K 4 i  Z7 K 5), zmienna 
wysokość górnej granicy kredytu  w  ciągu kw a rta łu  zm nie j
sza poważnie dysproporcje między poziomem masy tow aro
wej a kredytem . Celowi temu ma służyć głównie strona 
pierwsza w niosku o przyznanie kredytu  (punkty od 1 do 4), 
a ponadto rozbicie zakupu, sprzedaży na miesiące oraz 
„część opisowa”  na trzeciej stronie oznaczona symbolem IV .

Oddział może i  pow in ien korzystać również z innych po
siadanych m ateria łów  analitycznych.

P unkty  od 1 do 4 w niosku o przyznanie k redytu  przew i
du ją  trzy  przypadki:

1) zmniejszenie dotychczasowego zadłużenia
2) wzrost dotychczasowego zadłużenia
3) przejściowe zapotrzebowanie na k redy t powyżej stanu 

na początek i  koniec kw a rta łu .
N ie jest natom iast przew idziana możliwość przejściowego 

spadku zadłużenia w  ciągu kw a rta łu , co na w ykresie re
prezentują krzyw e Z5 i  K 4. Oznacza to rezygnację z dosto
sowania kredy tu  do ruchu tow arów . N ieuwzględnienie we 
wniosku o przyznanie kredy tu  przewidywanego przejścio
wego spadku zapasów towarowych wprowadza w  błąd in 
spektora kredytowego.

Obserwując stan rachunku przedsiębiorstwa, inspektor na
biera przekonania, że górna granica kredytu  została ustalo
na zbyt wysoko. W ykorzystu jąc to spostrzeżenie, poparte 
w yn ika m i badania zabezpieczenia (w tych  w arunkach łatwo 
o nadwyżkę zadłużenia), dokonać może spłaty nadw yżki 
zadłużenia w  przeddzień wzrostu zapotrzebowania na kre
dyt, wynikającego z uzasadnionych potrzeb przedsiębior
stwa. Do tego k roku  zostaje on dodatkowo zdopingowany 
widząc, że dokonane wyłączenia okazały się fik c ją . Przed
siębiorstwo nie odczuwa mobilizującego oddziaływania w y 
łączeń, nie us iłu je  ich zagospodarować i  niespodziewanie 
popada pod koniec kw arta łu  w  trudności finansowe.

Nie chodzi jednak o to, aby kom plikow ać pierwszą stronę 
wniosku o przyznanie kredytu — będącego przy antycypa
cy jnym  kredytow aniu  dokumentem o podstawowym zna
czeniu — dodaniem jeszcze jednego zdania. Sform ułowania 
wniosku pow inny ,być jasne, a układ ru b ry k  pow in ien n ie
jako „autom atycznie”  zapewniać powiązanie pozycji i  da
wać in form acje  o potrzebach kredytowych.

N ie jest zrozumiałe, dlaczego przy przew idywanym  zm niej
szeniu dotychczasowego zadłużenia spłaty kredytu  mogą 
następować w  dowolnych dniach kw arta łu , a przy przew i
dywanym  wzroście zadłużenia przedsiębiorstwo może pro
ponować jedynie miesięczne lim ity  i  to ty lko  na w y
raźne żądanie Banku. Przedsiębiorstwo nie ma moż
liw ości podania swoich propozycji co do wzrostu górnej 
granicy k redytu  w  ciągu kw a rta łu , gdyż oddziały rzadko 
k ie ru ją  tak ie  wyraźne żądania pod adresem przedsiębior
stwa. B rak  jest instrukcyjnego w yjaśnienia celu i  tryb u  ta 
k ich  wyraźnych żądań, wzm ianka o n ich istn ie je jedynie 
w  odsyłaczu na fo rm u la rzu  wniosku. U m ożliw ienie przed
siębiorstwu zaproponowania wzrostu górnej granicy k redy
tu  w  ciągu kw a rta łu  stosownie do jego istotnych potrzeb 
•nie stwarza żadnych trudności i niebezpieczeństw dla od
działu, a może u ła tw ić  p raw id łow e ustawienie kredytu  
i  wyciąganie w łaściwych wniosków z kszta łtow ania się 
obliga ja k  również dokonywanie wyłączeń, k tó re  przy przy
jęc iu  do kredytow ania  w  ciągu kw a rta łu  górnej granicy 
kredy tu , ustalonej na u ltim o  kw arta łu , mogą okazać się 
f ik c ją  (przy przew idyw anym  wzroście dotychczasowego za
dłużenia). P unkt 3 w niosku nie przew idu je  również propo
nowania przez przedsiębiorstwo górnej granicy kredytu  w  
trzecim ' miesiącu kw arta łu . Można się domyślać, że ma nią 
być górna granica kredy tu  przyznana na u ltim o  kw arta łu .

W trzecim  miesiącu kw arta łu  i  pierwszym miesiącu kw ar
ta łu  następnego (a w ięc w  ciągu dwóch miesięcy) ma obo
w iązywać sztywna górna granica kredytu , a jedynie w  ciągu 
jednego miesiąca dopuszczalne jest ustalenie kredy tu  na 
niższym poziomie.

W ramach punktów  1 — 4 wniosku o przyznanie kredytu  
nie można znaleźć rozwiązania dla krzyw ych  Z2 i  Z 6, chyba 
drogą jednoczesnego w ykorzystania punktu  2 i  3, co byłoby 
m ało czytelne i sprzeczne z treścią punktu  2, zakładającego
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zmniejszenie górnej granicy kredy tu  na u ltim o  kw a rta łu  
i  wymagałoby zm iany w  punkcie 3 num eracji rzym skie j 
miesięcy na konkretną datę. Analogiczne zarzuty niedosta
tecznej elastyczności i  niedostosowania do zmiennej wyso
kości przedm iotu kredytowania, m ałe j czytelności sform u
łowań należy wysunąć pod adresem zawiadomień o przy
znaniu kredytu  na finansowanie obrotu towarowego.

Przy kredytow an iu  w  rachunku o tw a rtym  uruchom ienie 
przyznanego kredy tu  następuje przez podanie dysponentowi 
rozliczeń górnej granicy kredytu . Jak uczy praktyka , przy 
braku dostatecznie jasnych sform ułowań, ła tw o  o różnice 
w  in te rp re ta c ji pozornie prostych określeń. Jeśli dysponent 
„ustaw ia  k re d y t”  na podstawie ko p ii zawiadomienia o przyz
naniu kredytu  na finansowanie obrotu towarowego, to błęd
ne zrozumienie treści zawiadomienia, a tym  samym nie
p raw id łow e kredytowanie, nie pow inno w  zasadzie mieć 
miejsca. W w ie lu  oddziałach stosuje się wewnętrzne n o ta tk i 
(w ydzia ł operacyjno-rachunkow y nie bez słuszności prag
nie posiadać dokument określający wysokość kredytu), czę
sto nie grzeszące precyzją sformułowań. Zdanie „usta la  się 
górną granicę kredytu  na u ltim o  drugiego kw a rta łu  w  w y 
sokości 1.500 tysięcy złotych”  przy przew idyw anym  zm nie j
szeniu zadłużenia można rozumieć następująco:

a) inspektor kredytow y uważa, że górna granica k redytu  
1.500 tysięcy złotych obowiązuje w  całym kw a rta le  do czasu 
złożenia nowego wniosku,

b) dysponent jest zdania, że zadłużenie 1.500 tysięcy zło
tych  należy osiągnąć dopiero w  ostatnim dniu kw arta łu , 
do tego zaś momentu obligo może kształtować się w  gra
nicach wyższego lim itu  na kw a rta ł poprzedni.

M ożliwości tego rodzaju nieporozumień jest w ięcej. Waż
ne jest to, że górna granica kredytu  jest określona czasem 
nie ty le  przez decyzję kredytową, ile  przez niezrozumienie 
używanych term inów , co przy różnicach idących w  dziesiąt
k i tysięcy złotych może zniekształcić sens prowadzonej po
l i t y k i  kredytow ej. Nasuwa się wniosek, że odw rót od spraw 
techn ik i kredytowania, ja k i daje się zaobserwować w  Ban
ku, posiada nie ty lko  dodatnie strony.

M im o wyżej w ym ienionych krytycznych uwag należy po
zytyw n ie  ocenić fa k t podjęcia we w niosku i  zawiadomie
n iu  próby uelastycznienia górnej granicy kredytu.

P unk ty  1 —  4 wniosku o przyznanie kredytu , odpowied
nie p u nk ty  zawiadomienia o przyznaniu kredytu  można za
stąpić k ró tk im  sform ułowaniem  obejm ującym  wszystkie 
przypadki kształtowania się zapasów (krzywe Z, Z , .... Z ,: 
prosim y o) 3

.....  przyznajemy kredyt na finansowanie obrotu towarowe
go w  następującej wysokości:

do tysięcy złotych ........................
do tysięcy złotych ........................
do tysięcy złotych ........................
do tysięcy złotych ........................

Przy stosowaniu te j fo rm u ły  uzyskuje się maksymalną 
elastyczność górnej granicy kredytu . Z na jdu je  ona zastoso
wanie przy różnych postaciach krzyw e j zapasów, zastępuje 
k ilk a  m nie j precyzyjnych określeń, lik w id u je  sprzeczności 
istniejące w  punktach 2 — 4 wniosku o przyznanie kredytu  
i w  zawiadomieniu, um ożliw ia  kredytow anie  w  pierwszym  
miesiącu kw a rta łu  następnego bez dodatkowych klauzul, 
które  muszą wystąpić, o ile  górna granica k redytu  w  p ie rw 
szym miesiącu kw arta łu  następnego ma się różnić od gór
nej granicy kredytu  na u ltim o  kw arta łu . Proponowane roz
wiązanie ilu s tru ją  w  wykresie krzyw e K 4 i  K g.

Is tn ie je  w prawdzie możliwość zmiany wysokości k redytu  
W ciągu kw a rta łu  drogą złożenia przez przedsiębiorstwo do
datkowego w niosku kredytowego, lu b  też ujęcie propozycji 
Wychodzących poza ram y sform ułowań punktów  1 — 4 w

od
od
od
od

„części opisowej”  wniosku. N ie  ulega jednak w ątpliw ości, 
że we wniosKu należy przewidzieć to, co daje się przewidzieć 
bez oglądania się na wniosek dodatkowy. Uzasadnienie na
tom iast powinno być uzasadnieniem, a nie korektą in fo r
m ac ji podanych na stronie pierwszej.

Rozbicie przewidywanego zakupu i  sprzedaży na poszcze
gólne miesiące kw a rta łu  (punkt I  wniosku, strona pierwsza) 
oraz posiadane m a te ria ły  analityczne mogą u ła tw ić  ocenę 
przewidywanego zapotrzebowania przedsiębiorstwa na k re 
dy t w  ciągu kw arta łu . D la tych celów ja k  również d la za- 
pewnienia powiązania stanów na początek i  koniec kw a r- 
ta lu  wygodniejszy jest układ d rab inkow y (remanent począt
kow y +  zakup —  sprzedaż =  remanent końcowy). Tablica 
taka może być sporządzona przez przedsiębiorstwo na 
w niosku (co wymaga zm iany układu form ularza) bądź też 
przez inspektora kredytowego.

Przedstawione powyżej propozycje n ie  um ożliw ia ją  dosta
tecznie elastycznego powiązania kredytu  z masą towarową, 
je ś li k rzyw a zapasów jest typu  oznaczonego na wykresie 
symbolem Zg. K rzyw a  zapasów, posiadająca liczne extrema, 
obrazuje sytuację, gdzie przew idyw anie stanów zapasów jest 
u trudnione, o ile  wahania nie podlegają pewnym p ra w id ło 
wościom (w  sensie nie ty le  p raw id łow ości gospodarczych, 
ile  z jaw isk powtarzających się z pewną regularnością). Przy 
oscylowaniu stanu masy towarowej w okół określonej w ie l
kości is tn ie ją  różne w yjścia :

a) ustalanie górnej gran icy k re d y tu  na średnim poziomie 
(kredyt reprezentowany lin ią  prostą lub  lin ią  łamaną zgod
ną z trendem) i pogodzenie się z występowaniem przejścio
w ych trudności płatniczych,

b) ustalenie liczby kon tro lne j dla przedsiębiorstw o p ra 
w id łow e j gospodarce zapasami, w  stosunku do k tó rych  nie 
stosuje się wyłączeń, posiadających dobrą służbę zaopatrze
nia i  nie wykazujących tendencji do nadm iernych zakupów,

c) ustalenie, że górna granica kredytu  może być do czasu 
załatw ienia nowego wniosku przekroczona, na przykład  
łącznie w  ciągu 15 dni i  nie wyżej ja k  o określoną kwotę.

Pewien pogląd na specyfikę przedsiębiorstwa może dać 
porównanie metodą graficzną krzyw e j zapasów, zestawionej 
na podstawie miesięcznych sprawozdań term inowych, z krzy
wą kredytu nakreśloną z danych arkusza ew idencji stanów 
rachunków bankowych Í.C14 przy uwzględnianiu w  toku 
analizy w ielkości ewentualnie występujących przeterm ino
wanych zobowiązań fakturow ych.

Postulat elastyczności kredytow ania uzasadnionych potrzeb 
obrotu me oznacza, że k redy t pow in ien dostosowywać się 
do wszystkich wahań w  poziomie masy tow arow ej. Pozo
staje do dyskusji, czy systematyczne, okresowe spiętrzenia 
zapasów na szczeblu hurtu , czy zbytu, w ynika jące z błędów 
systemu rozdzielnictwa lub  szturmowego rozładowywania 
magazynów przedsiębiorstw przemysłowych, pow inny spo
tykać się z elastycznym kredytem . Usztywnienie górnej g ra 
n icy kredy tu  może okazać się wkładem  oddziału w  zapew
nienie systematycznego spływ u masy tow arow ej. Ulepsza
jąc instrum ent techniczny trzeba m ieć na uwadze, że prze
w idyw an ie  poziomu masy tow arow ej w  przedsiębiorstwach 
handlowych nie jest rzeczą łatwą, a opieranie się o dane 
statystyczne z la t ubiegłych może okazać się zawodne.

Proporcje i stany, k tó re  rok  lub  dwa la ta  temu by ły  uw a
żane za prawidłowość, mogą być m ało przydatne jako k ry 
te riom  oceny sytuacji p rzew idyw anej przez przedsiębiorstwo 
ze względu na zmianę cen, zmianę s tru k tu ry  popytu lub  
choćby fa k t wybudowania przez gminną spółdzielnię maga
zynu nawozowego, k tó ry  um ożliw ia  składowanie w iększych 
ilości nawozów sztucznych.

W dalszym ciągu a rtyku łu  omówione zostaną trzy  spra
w y : kredytow anie należności w  przedsiębiorstwach handlo
wych, k ry te riu m  zysku przy kredytow an iu  i  dysponowanie 
rachunkiem  na podstawie salda z dnia poprzedniego. Spraw -
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dzając zabezpieczenie kredytu  na obrót tow arow y, p rzyjm uje 
się do w yliczeń ta k  zwany p raw id łow y stan należności o b li
czony na podstawie kw a rta lne j rea lizac ji przew idywanej 
we wniosku. Jest zrozumiałe, że przy przyznaw aniu kredytu  
obliczenia są oparte o przew idywane stany zapasów i  stan 
należności, w yn ika jący z przew idyw anej realizacji. Prze
ważnie b rak jest innego k ry te riu m  dla ustalenia wTysokości 
kredytu . Badanie zabezpieczenia następuje na podstawie 
faktyczne j wysokości zapasów i  p lanowanych należności. 
Bardzie j p raw id łow y jest chyba pogląd, że o faktycznym  
Zabezpieczeniu kredy tu  decydują faktyczne zapasy i fa k 
tyczne należności. Przepis zezwala wprawdzie na n iepotrą- 
canie b raku  zabezpieczenia, ale na te j płaszczyźnie rozumo
w ania nie jest to  argum ent przekonujący. Przedsiębiorstwo, 
k tó re  w  ostatnich dniach miesiąca zdołało wykonać duże ob
roty, zostaje zagrożone spłatą kredytu, m im o posiadania ak
tyw u  o dużej płynności, ja k im  są należności n ieprzeterm i- 
nowane. Należności te są należnościami p raw id łow ym i (kre
dytow anie należności przeterm inowanych jest inną sprawą), 
w  któ re  przekszta łciła  się część zapasów (stąd zmniejszenie 
zapasów uderzające w  sytuację finansową przedsiębiorstwa) 
i  jako a k tyw  o m aksym alnej p łynności norm aln ie by ły  przez 
banki raczej chętnie kredytowane. Jeden ty lk o  wzgląd prze
m aw ia za n ieprzyjm owaniem  takich należności do kredy
tow an ia : chęć oddziaływania na bardziej ry tm iczny spływ  
masy tow arow ej, o ile  wysokość po rtfe lu  nieprzeterm ino- 
w anych należności i  inne sprawdzone in fo rm acje  rzeczy
w iście świadczą o n iepraw id łow ości w  tym  zakresie.

Gdyby przedsiębiorstwo nie zwiększyło obrotów, mogłoby 
wykazać się nadwyżką zabezpieczenia o m niejszej płynności, 
k tó re  często stwarza pozory niedokredytow ania (co akum u- 
lu je  się w  sprawozdawczości bankowej), podczas gdy nad
wyżka zabezpieczenia może być rozum iana jako przekredy- 
towanie. Powyższe argum enty przem aw iają za uwzględnie
niem przy badaniu zabezpieczenia rzeczywistego stanu nie- 
przeterm inowanych należności. Porównywanie tych  należ
ności z należnościami w yn ika jącym i z planowej czy faktycz
nej rea lizac ji może okazać się celowe. In s tru kc ja  Służbowa 
A /5  regu lu je  kredytow anie należności w  spółdzielniach p ra 
cy w  sposób bardzie j elastyczny. W ydaje się, że kredy to 
wanie należności w  handlu w arte  jest głębszej analizy.

P rzy usta laniu górnej granicy kredytu  na podstawie 
w niosków kw arta lnych  p rzy jm u je  się fundusze własne w 
obrocie planowane lub  rzeczywiste, powiększone o plano
w any zysk.

Świadomie zakłada się n iedokredytowanie przedsiębior
stwa w  pierwszych miesiącach kw a rta łu , co ma być bodźcem 
do w ypracowania planowanego zysku. Przy niewygospoda- 
row aniu  planowanych zysków sytacja przedsiębiorstwa staje

się z każdym kw arta łem  trudniejsza, chyba że rentowność 
ulega popraw ie. Bodziec w  postaci potrącania od kredytu  
planowanych a nie osiągniętych zysków działa w  ciąg-' roku 
kalendarzowego z narastającą intensywnością. Przy n ierea l
nym  usta laniu zadań dla przedsiębiorstwa przez jednostkę 
nadrzędną, prowadzeniu rozrzutnej gospodarki przedsiębior
stwo odczuwać może dość do tk liw ie  jego sku tk i. Oddziały
wanie to ustaje z końcem roku kalendarzowego, sporządza 
się nowe plany, kredytowanie (z punktu  w idzenia zysku) 
rozpoczyna się na nowo a przedsiębiorstwo zostaje ja k  gdy
by rozgrzeszone z n iewykonania zadań. Przy tym  systemie 
kredytow anie  powiązane jest w prawdzie z planem przed
siębiorstwa, następuje jednak przerwa w  ciągłości oddziały
wania, rozerwanie jednolitego procesu obrotu i  kredytow a
nia.

Z gospodarczego punktu  w idzenia (a również z punktu  
„ob iektyw ne j ra c ji” ) sztywne trzym anie się przy kredyto
w an iu  ustalonych zadań w  zakresie zysku może nasunąć za
strzeżenia. Te same względy przem awiają za przerzuceniem 
pomostu między okresam i kalendarzowym i w  zakresie , po
dejścia Banku do istotnych prze jaw ów  działalności przed
siębiorstwa. Jak się zdaje, pożądane byłoby upoważnienie 
oddziałów  do pewnego łagodzenia konsekwencji w yn ika ją 
cych z niewygospodarowywania planowanych zysków jak  
też zobowiązanie oddziałów do stosowania w  uzasadnionych 
przypadkach pewnych re s trykc ji wobec przedsiębiorstw  w  
nowym  roku  operacyjnym  z ty tu łu  zaniedbań w  roku 
ubiegłym.

P rzy najw iększych nawet trudnościach płatn iczych przed
siębiorstwa górna granica k redy tu  nie jest w ykorzystywana 
ze względów technicznych, gdyż dysponowanie rachunkiem  
następuje na podstawie salda z dnia poprzedniego. Przy 
kredytow an iu  przedsiębiorstw  w  rachunku o tw artym , n ie 
dokredytowanie stanowić może na przyk ład  12°/o wysokości 
przyznanej górnej granicy kredytu , zakładając, że rotacja 
w  przedsiębiorstw ie handlu detalicznego wynosi 45 dni, 
a fundusze własne w  obrocie pokryw a ją  połowę zapotrze
bowania przedsiębiorstwa na środki obrotowe. Ogólnie b io
rąc niedokredytowanie jest tym  większe, im  szybsza jest 
ro tac ja  masy tow arow ej. N iedokredytowanie z wyżej w y 
m ienionych przyczyn technicznych odbija  się szczególnie 
mocno na spółdzielniach spożywców (szybka rotacja) i  p io 
nie CRS, którego jednostki handlowe posiadają na ogół 
n iskie fundusze własne w  obrocie i  gdzie niedokredytowanie 
wyraża się w  szczególnie wysokich kwotach.

Pożądane byłoby ins trukcy jne  uregulowanie te j sprawy 
przez wprowadzenie przepisu zezwalającego na podwyższe
nie górnej granicy k redy tu  o przeciętną dzienną realizację.

• K. Harbich
Siedlce

Technika bankowa a wykorzystanie kredytu bankowego
Obserwacje prowadzone w  naszym oddziale (I Oddział 

M ie jsk i w  Olsztynie) w  zakresie praw id łow ości zabezpiecze
nia k redytów  w ykazały, że przyznany przedsiębiorstwom 
lim it  k redy tu  w  oparciu o kw arta lne  w n iosk i kredytowe 
jednostek handlowych i  gastronomicznych n igdy nie jest 
w ykorzystyw any w  całości.

N iew ykorzystanie pełnego lim itu  ma swe źródło w  tech
nice operacji bankowych, powodując występowanie w o l
nego zabezpieczenia w  przypadku praw id łowego ukszta łto
w ania  się faktycznego stanu środków norm owanych i n ie - 
norm owanych oraz źródeł finansowania w  porów naniu do 
założeń przy ję tych  we wniosku.

Sytuacja ta  w yn ika  z automatycznego obniżenia się obliga 
w  stosunku do ustalonego l im itu  i  ma swoje źródło we 
w p ływ ach bieżących na rachunek obrotu towarowego, ja k im

jest konto 6/1. Pragnąc przedstawić wyżej wym ienioną myśl 
m ożliw ie  jasno posłużę się przykładem :

Przykład Nr 1

L im it ustalony kw a rta lnym  wnios
kiem  kredytow ym  =  5000 tysięcy złotych

Zabezpieczenie w ynika jące z k w a r
talnego wniosku kredytowego =  5000 tysięcy złotych

a) obligo k redy tu  przed za tw ie r
dzeniem w niosku na pierwszy 
kw a rta ł 1960 roku, np. na dzień
31 marca 1960 roku =  4800 tysięcy złotych

b) przyznany l im it  k redy tu  ja k  w y 
żej w  kwocie 5000 tysięcy złotych 
upoważnia przedsiębiorstwo do 
w ykupu  w  dniu 31 marca 1960
roku  zobowiązań w  kwocie +  200 tysięcy złotych



e) l im it  w ykorzystany w  pierwszej 
fazie zaszłości dnia 31 marca
1960 roku  —  5000 tysięcy złotych

d) w p ływ y  na rachunek przedsię
b iorstw a obniżają obligo o — 250 tysięcy złotych

e) obligo rachunku na dzień 31
m arca 1960 roku (niższe od za
bezpieczenia i  l im itu ) —  4700 tysięcy złotych

Z powyższego ustaw ienia  w yn ika  niewykorzystanie l im itu  
o 250 tysięcy złotych, przy p rzy ję tym  założeniu ja k  wyżej 
zaznaczono, że wszystkie pozycje dotyczące stanów fak
tycznych ukszta łtow a ły się p raw id łow o w  porównaniu do 
pozycji p lanowanych we wniosku. P rzy ję to  wyżej zasadę, 
że l im it  jest rów ny zabezpieczeniu, a w ięc stw ierdza się 
wolne zabezpieczenie w  kwocie 250 tysięcy złotych, k tó re  
n ie zostało wykorzystane na w ykup  żądań zapłaty, przypa
dających na ten dzień (zobowiązania na tu ra ln ie  m ogły by i  
wyższe).

W ystępowania wolnego zabezpieczenia nie można w  żad
nym  przypadku trak tow ać jako  n iepraw idłowości, ponieważ 
jest ono stosunkowo n iew ie lk ie  i  za istniało z przyczyn nie
zależnych od jednostki kontro low anej.

Usunięcie jednak tego stanu jest m ożliwe przez podwyż
szenie l im itu  kredytowego o przeciętne w p ływ y  na rachu
nek przedsiębiorstwa w  porów naniu do zabezpieczenia w y 
stępującego we wniosku kredytow ym .

Zasada ta  w  sporadycznych przypadkach stosowana jest 
w  jednostkach handlu detalicznego i dzięki temu e lim inu je  
rozbieżności wym ienione w  przykładzie pierwszym .

Sform ułowanie zasady reprezentowanej w  powyższych 
dwóch ustępach przedstawia poniższy przyk ład :

Przykład N r 2 (założenia ja k  w  przykładzie N r 1)

L im it w yn ika jący  z zabezpieczenia 5000 tysięcy złotych 
+  przeciętne w p ływ y  bieżące 250 tysięcy złotych
=  l im it  po podwyższeniu o prze

ciętne w p ływ y  bieżące (wyższy 
o 250 tysięcy złotych od ustalo
nego zabezpieczenia) 5250 tysięcy złotych

L im it po podwyższeniu o przecięt
ne w p ływ y  bieżące =  5250 tysięcy złotych

Zabezpieczenie w yn ika jące z wnios
ku  kredytowego =  5000 tysięcy złotych

a) obligo kredy tu  przed za tw ie r
dzeniem wniosku kredytowego 
na pierwszy kw a rta ł 1960 roku,
np. na dzień 31 marca 1960 roku =  4800 tysięcy złotych

b) przyznany l im it  w  wysokości 
5250 tysięcy złotych upoważnia 
przedsiębiorstwo do w ykupu  zo
bowiązań w  kwocie 450 tysięcy
złotych +  450 tysięcy złotych

c) l im it  w ykorzystany w  ciągu dnia
31 marca 1960 roku  =  5250 tysięcy złotych

d) w p ływ y  na rachunek obniżają
obligo o — 250 tysięcy złotych

e) =  obligo kredy tu  na u ltim o
marca 1960 roku 5000 tysięcy złotych

W ta k im  przypadku przedsiębiorstwo n ie  w ykorzysta ło 
l im itu  w  kwocie 250 tysięcy złotych (5.250 —  500 =  250), 
jednak ja k  zakładaliśmy —  przy p raw id łow ym  faktycznym  
ukształtowaniu się środków normowanych, nienormowa- 
nych i  źródeł finansowania w  porów naniu do wniosku k re 
dytowego — jest ono w  pe łn i dokredytowane i  obligo te j 
jednostki ściśle odpowiada ustalonemu zabezpieczeniu k re 
d y tu  —  pozycja 17 w niosku ( lim it 5250 tysięcy złotych, za
bezpieczenie 5000 tysięcy złotych, obligo 5000 tysięcy zło
tych).

Na tle  przykładu N r 2 ustalono, że niedociągnięcia w yn i
kające z techn ik i bankowej można usunąć, jednak chcąc to 
zrealizować nasuwa się konieczność upoważnienia oddziałów 
operacyjnych do podwyższania w  pewnych przypadkach l i 
m itu  kredytu  o przeciętne w p ływ y  bieżące na rachunek 
jednostek handlu hurtowego a nie ty lko  w  stosunku do 
określonych jednostek handlu detalicznego.

Zastosowanie omówionej zasady n iew ą tp liw ie  spotka się 
z przychylną oceną inspektorów  kredytow ych i  jednostek 
kontrolowanych chociażby z czystego wyrachowania, jeśli 
chodzi o fundusz zakładowy, k tó ry  dzięki term inowem u w y
kupyw aniu  zapadających żądań zapłaty nie będzie pom nie j
szony o niepomyślne w yn ik i, spowodowane płatnością k a r  
za zwłokę.

S. Kam ionow ski
O lsztyn




